
I Z I i m i K  WARSZAWSKI
Nr. 46 Niedziela, 25 Lutego '8 Marca\ 1868 r.

W ychodzi codziennie, oprócz dni następu jących : po SwiętaCh f  ̂
dzie łach ,—P renum erata  w b iu rze  D yrekcji, u lica Miodowa Nr.■ 4W' i ° £ “ ze.
Obw ieszczenia przyjm ują się za o p ła tą  od w iersza drabu* “ % do zamje-
n ie  kop. 6, za 2 -krótne kop. 9 , za 3 -kro tne kop. 12 . - A r  ykulyI i do  z m b m

B C zenia w D zienniku n ie  zw racają się. — V e. W arszaw skich
należy odnosić  się w prost do D yrekcji obu Dzienników W arszaw skie .

P ren u m era ta  w W arszaw ie roczn ie  r*r. 8.—Półrocznie rsr- 4. w artalnie r8 r-
_  ,  — M iesięcznie kop. 67 —Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenum erata nie p rz jj-
T ł f i l ?  /"» m uje s i ę —N um er pojedynczy kop. 5.—Z a odnoszenie do domu. opłaca się  nues,ę-
XvU K. egnie  kop 5 _  Ka p rowiBCji  c a  a ta k ac h  pocztowych w Królestwie i Cesarstwie

rocznie rs r . 9 kop. 20.— P ó łro czn ie  rs r . 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kop. 30.—
M iesięcznie kop. 80.

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y . — N a jw . u k a z . —  N a jw . r o z ­

k a z .—  N a jw . p o zw o len ie . —  N a d zw y cz a jn e  p o sied zen ie  
r z ą d u  g u b e rn .— P o s ta n o w ie n ie  k o m ite tu  urządz.^ AA y 
k a z  d o ch o d ó w  a k cy zn y ch  od t r u n k ó w .—  K om isja  l ik w i­
d acy jn a .

D Z I A Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .— W arszaw a. —  P r z e ­
g lą d  p o lity c z n y .— Telegram y. — W iadom ości telegran- 
C4D0. —  O fia ry .— U ro c zy s to ść  u ro d z in  J .  C. W . C es. N a  
s tę p c y  T r o n u .— N o w y  sz p ita l  n a  P ra d z e .  P a n n a  A r-  
t o t .— K o n c e r ta .— T e a t r  a m a to rsk i.  — Z a k ła d y  n a u k o ­
w e .— W y p a d e k .— K u rs a  m o n e t. —  W iad o m o śc i d w o r­
sk ie . — R e o rg a n iz a c ja  z a k ła d ó w  n a u k o w . duch o w n . 
S p rz e d aż  d ó b r. — K ole j żel. z E u n ie w sk a  do K am y. —  I 
B a n k  m ie jsk i sk o p iń sk i .— Z T a s z k ie n tu . —  W ia d o m o śc i 
te a tra ln e .  — Auatrja i ziem ie słow iańskie. Z a p rz e ­
czen ie ; k w e s tja  w y zn ań ; b u d ż e t m a ry n a rk i;  p . B ó sz o r-  
m en y i. —  R e o rg a n iz a c ja  a rm ji .—  W y p ad e k  n a  k o le i .—  
Francja. R o z p ra w y  w ciele p ra w o d a w . WłOCłiy 1 
R zym . R o z p ra w y  w  izb ie  d e p u to w . —Turcja i z ie ­
m ie słow iańsk ie. K w e s ja  s e rb sk a .— Niderlandy. 
I z b a  d e p u to w a n y c h .—^Danja. Z m ia n a  g a b in e tu . An 
glja. W y p ra w a  ab isy ń sk a . —  A m eryka. E s k a d ra  
a m e ry k a ń s k a .— Korespondencja z N e a p o lu . P rze­
kszta łcen ie  w yd zia łu  sądow nictw a w  k ró le ­
stw ie  polskiem  (c . d .).

FEJLETO N . — Z ja w is k o .  F a n ta s ty c z n a  k a r tk a

w y d a r ta  z ż y c ia  (d o k .) .
P R Z E W O D N I K  W A R S Z A W S K I. —  T o m a sz  W e n t-  

w o r t  Ł u b ie ń s k i .— T y d z ień  ta rg o w y , i t .  d.

" d z ia ł  u r z ę d o w y
W arszaw a, 

dalia 2 4  IdiCeg© ( t  Ul area).
Najwyższy ukaz z d. 25 stycznia r. b., nadający w 

posiadanie na prawach majoratu:
1) członkowi rady wojennej, jenerał-adjutantow i 

Schwarzowi folwarki: Kunów, Udziców,.Rudka, Pa­
kosławice, Boleszyn, Czażów, Zagaje i M ałejodło, 
Nosów, Kotarszyu, Baszowice, i Wólka Milanowska, 
w pow. opatowskim, w gub. radomskiej, z częścią la ­
su z leśnictwa łagowskiego, z dochodem 3,000 rs;

2) naczelnikowi głównego sztabu, jenerał -adju- 
tantowi Ueydenowi, folwarki: BieDiec, Biała, Mierzy- 
ce, Osiek i Głowienkowskoje, w pow. wieluńskim w

F E JL E T O N  D Z IE N N IK A  W A R SZ A W SK IE G O .

ZJAWISKO.
Fantastyczna kartka wydarta z życia.

(Dokończenie). ;*)
Przez kilka pierwszych tygodni wiadomości te były 

jednako dręczące: chory zostawał wciąż bezprzytom 
ny , pomiędzy życiem a śmiercią. Nareście przecież 
młodzieńcza natura  wzięła nad złem górę i zwolna, 
najprzód przytomność, a potem i siły odzyskiwać za­
czął. Umysł jego jednakże nie odnalazł nic ze swej 
dawniejszej pogody i świeżości i pod tym względem, 
ja k  mi troskliwy lekarz donosił, od chwili powrotu do 
przytomności, zaszła w całej istocie W acław a dziw­
na i niepojęta zmiana, z  pełnego humoru, lekkomy­
ślnego, wesołego i dowcipnego gaduły, wylanego w 
rozmowie przed całym światem, s ta ł się teraz mil­
czącym, w sobie samym zamkniętym, posępnym, jak ­
by jakaś tajemna gryzła go troska. Raz tylko, jak  sko­
ro  przytomność um ysłu odzyskał, dopytywał się z go­
rączkową ciekawością o początki swej choroby. Opo- 

' wiadanie okoliczności wśród jakich g0 znaleziono,

(*) Patrz Nr. 38, 41 i 44,

gub. kaliszskiej, jak  również Rapkowice, Mokra i Opa­
tów w pow. częstochowskim w gub. petrokowskiej 
z częścią lasu z leśnictwa krzepickiego, z dochodem 
3,000 r s ;

3) naczelnikowi 2-ej dywizji grenadjerów, jenerał- 
adjutantow i Patkulow i, folwarki: Góra, Traściany i 
Wawrzyszew w pow. i gub. warszawskiej, oraz Gra- 
lewo w pow. mławskim w gu. płockiej z częścią lasów 
z leśnictwa warszawskiego i zakroczymskiego, z do­
chodem 3,000 rs.;

4) członkowi kom itetu urządzającego jenerał-lej- 
tnantowi Zabołockiemu, folwarki: Stępno, Kwiatowo, 
Szynkelew w pow. wieluńskim i Lepka w pow. łę ­
czyckim: Siedlce, Mstów, Dzbów, Hutki, Rększowice, 
Kamień i W ierzchowiska w pow. częstochowskim w 
gub. petrokowskiej, oraz Dąbrowa i Karczunek w 
pow. opoczyńskim, w gub. radomskiej z częścią la ­
sów z leśnictwa krzepickiego i wieluńskiego, z czy­
stym  dochodem 3,000 rs.;

5) spadkobiercy byłego warszawskiego komendan­
ta, jenerał-lejtnan ta  księcia Bebutowa, sztabs- kapi­
tanowi preobrażeńskiego pułku gwardji, księciu Be- 
butowowi, folwarki: Zarmencin, Radzice, Brudzewi- 
ce, Domaszno, yv pow. opoczyńskim w gub. radom ­
skiej; Raków, Żywocin i Noworybie w pow. i gub. 
petrokowskiej, oraz Niesułków, Świnin, i Charzencin 
w pow. brezińskim  w g u b .  petrokowskiej z częścią 
lasów z le ś n ic tw a  p e tro k o w s k ie g o  i ła z n o w s k ie g o , z 
dochodem 3,000 rs.;

6) członkowi urządzającego kom itetu, tajnemu 
radcy Braunschweig owi, folwarki Łopiennik iBobrzy- 
niew w powiecie krasnystawskim gubernji lubelskiej 
z częścią lasu z leśnictwa lubelskiego, z dochodem 
3,000 rs.

7) senatorowi, jenerał-lejtnaatow i Rożnowowi, fol­
warki: Policzna, b tara-W ieś, Plęskowice, Radoszyce 
i Sokołówka w pow. opoczyńskim gub. radomskiej, 
jak  również Krzywa-W ierzba w pow. włodawskim 
gub. siedleckiej z częścią lasu z leśnictwa przedbor­
skiego, z dochodem 2,000 rs.

8) kuratorowi warszawskiego okręgu naukowego, 
tajnemu radcy Witte, folwarki: Smolewo, w pow. os­
trowskim, gub. łomżyńskiej; Prasnysz i Lipa w pow. 
prasnyszskim gub. płockiej, oraz Górka-Klonowska i 
Kuźnica Zagrzebska w pow. sieradzkim gub. kalisz­
skiej z częścią lasów z leśuictw prasnyszskiego, b ra ­
ckiego i kłonowskiego, z dochodem 2,000 rs.

9) zostającemu w kawalerji armji, jenerał-lejtnan- 
towi hrabiem u Tolowi, folwarki: Ospsgowąs i Gęsin

uczyniło na nim widocznie tak przerażające wraże­
nie, że przez chwilę obawiano się, żeby nie wpadł w 
recydywę. Noc spędził bezsennie i niespokojnie, nic 
odpowiadając na żadne pytania. N azajutrz, ku nie­
zmiernemu podziwieniu lekarza, który znał do jakie­
go stopnia W acław był libertynem , zażądał on księ­
dza, z którym  kilka godzin pozostał zamknięty. Po 
tej spowiedzi stał się spokojniejszym, choć nie wiele 
rozmowniejszym z ludźmi. Godziny czuwania spędzał 
na świętych modlitwach lub czytaniu książek poboż­
nych, k tóre mu spowiednik zostawił. Jakkolwiek p ra­
wie całkiem wrócił już do zdrowia, niechętnie s łu ­
chał opowiadań, któremi go się zabawić starano; py­
tany co rozporządzi w rzeczach dobro1 jego^ obcho­
dzących, prosił aby mu zostawić spokojność; nade- 
wszystko zaś uważano że 'się  niecierpliwił gdy go py­
tano czy sobie nie przypomina, jakim sposobem zna­
lazł się w lesie w dniu owym nieszczęśliwym—z cze­
go, jak mówił,—nic nie zapamiętał.

W szystko co mi zacny i światły lekarz pisał o mo­
ralnym stanie W acław a, było dla mnie niepojętą za­
gadką. Tłumaczyłem to sobie przecież po części o- 
słabieniem fizycznego organizmu, spodziewając się że 
skoro ten dawną moc odzyszcze, wraz z nią wróci mu 
dawniejsza jasność i swoboda um ysłu, i że jedynym 
skutkiem  przebytej choroby, będzie może głębsze i 
poważniejsze niż dotąd zapatryw anie się na życie, cze­
go zresztą, serdecznie mu życzyłem.

w pow. radiejewskim gub. warszawskiej, oraz Lesz­
czy dół w pow. pułtuskim  gub. łomżyńskiej z częścią 
lasu z leśnictwa wyszkowskiego, z dochodem 1,500 
rub. sr.

10) członkowi głównego sądu wojennego, tajnemu 
radcy Połtoranowowi, folwarki: Raków, Wolica, Wę- 
gleniec, Zdanowice w pow. andrejewskim, oraz Słu­
żew i Bromino w,pow. stopnickim wr gub. kieleckiej z 
częścią lasu z leśnictwa małogoszezskiego, z dochodem 
1,500 rs.

11) dowódcy 8-ej dywizji piechoty, jenerał-m ajorow i 
Eggerowi, folwark Seredzice, z wyłączaniem młynów 
folwarcznych i folwarki Mirzec i Osiny w pow. iłżeckim 
gub. radomskiej i  częścią lasów z leśnictwa iłżec­
kiego, z dochodem 1,500 rs.

12) dowódcy 37-ej dywizji piechoty, jenerał-m ajo­
rowi Czengeri, folwarki: Niegosławice, Nawarzyce, 
Przyremb, Lączyn, Przyłęk i W rześnia w pów .andre­
jewskim'; gub. radomskiej z częścią lasu z leśnictwa 
małogoszezskiego, z dochodem 1,500 rs.

13) warszawskiemu komendantowi, jenerał-m ajo­
rowi Rozwadowskiemu, folwarki: Jeżów w pow. bre- 
zinskim w gub. petrokowskiej; Ostrów i Chociszew w 
pow. łęczyckim i T u r k o w i c e  w pow. turelrskim gub. ka­
liszskiej; Sarnowo w pow. włocławskim gub. war- 
szawskiej; M&koszyn-rządowy i Sudoły, orsz Mąko- 
sz y n -s u p ry m o w a n y  w pow. sandomierskim gub. ra ­
domskiej z częścią lasu z leśnictwa labocheńskiego, z 
dochodem 1.500 rs.

14) pełniącemu obowiązki naczelnika wojsk miej­
scowych warszawskiego okręgu wojskowego, jenerał- 
majorowi Sobolewskiemu, folwarki: Depułtycze, Pa- 
włów i Siedliszki w pow. chołmskim i Chmiel w pow. 
lubelskim gub. lubelskiej z częścią lasu z leśnictwa 
chołmskiego, z dochodem 1,500 rs.

14) członkowi komitetu urządzającego, radcy sta-

łazowskiego. z dochodem 1,500 rs.
16) naczelnikowi konnej artylerji gw ardji,.jenerał- 

majorowi baronowi llerschau, folwarki: Pątnów, Pich- 
lece i Wróblew w pow. wieluńskim gub. kaliszskiej, 
oraż Staro-Krzepice w pow. częstochowskim gub. pe­
trokowskiej z częścią lasu z leśnictwa wieluńskiego, 
z dochodem 1,000 rs.

17) dowódcy pułku grenadjerów lejb-gwardji, je­
n e ra ł-m ajo row i Schilder-Schuldnerowi, folwarki: 
Przyranowo i Byszewo w pow. makowskim gub.

Wiedząc jak  błogo podróż i rozrywka wpływają na 
odzyskanie czerstwości tak ciała jak  i um ysłu po cho­
robie, zacząłem się starać przez znajomych dla W a­
cława o urlop, zamierzając z gotowym już udać się 
do niego dla uczynienia niespodzianki i zabrania go 
z sobą do W arszawy, — gdy w tern niespodziewanie 
odebrałem  z poczty Bialskiej listy, od lekarza i od. 
niego samego, które mnie najwyższem zdziwieniem i 
osłupieniem przejęły.

List lekarza był w kilkunastu słowach. Pisał mi 
tylko, że gdy W acław nagle i niespodziewanie wstą­
pił do klasztoru, czyniąc zadość przyjętemu zobowią­
zaniu, przesyła mi list jego, w którym zapewnie znaj­
dę objaśnienie przyczyn, jakie go do podobnego Kro­
ku skłoniły. Z niecierpliwością otworzywszy P1- 
W acława, czytałem  w niem co n a s tę p u je :

„W chwili gdy ten list o d b ie rz e sz , .^ l1̂
, i światem na którym  ty żyjesz — na k J  .1 leda- 

wno żyłem i grzeszyłem, wieczny J .  ozbrat.
! W klasztornej celi, w  t w a r d e j  za J . Pr a *
1 cą, pokorą, pokutą i modlitwy* a ę  będę p rze­

błagać Boga za to, żem o mm tak  długo mc wiedzieć 
nie chciał i oczyścić duszę moją ze skażenia. Bóg li­
tościwy nie c d rz u c i może mej skruchy, a w niedale­
kiej już p e w n ie  śmierci mej godzinie przebaczy mi 
ciężkie g rz e c h y . To dzisiaj moja jedyna nadzieja -  to 
mój je d y n y  cel na ziemi.
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łomżyńskiej, oraz Golejewo w pow. mławskim gub. 
płockiej z częścią lasu z leśnictwa wyszkowskiego, 
z dochodem 1,000 rs.; —

zamieszczony był w N. 41 Waraz. Dniew.

N ąjw yzazy tozkaz. —  Przez Najwyższy rozkaz, N a- ( 
miestoik Jego Cesarskiej Mości w Królestwie Polsk.em 
i głównodowodzący wojskami warszawskiego okręgu 
wojennego, jenerał feldmarszałek, jenerał-adjutant H ra­
bia Berg. mianowany został zefem 10-go pułku nowo- , 
ingermanłandzkiego piechoty, który ma nazywać się od- , 
tad !0-ffl pułkiem nowoingerinanlandzkim piechoty je- . 
neral-fehlm arszałka Hrabiego Berga. (R u s. Inw  )

N o jw yzsze  pozwolenie. — Najjaśniejszy Cesarz, na 
skutek najpoddannicjszego raportu  prezesa towarzystwa 
opieki nad więzieniami, ministra spraw wewnętrznych, 
na dniu 9-m lutego Najwyżej zezwolić raczył na otwar- ; 
cie przy cbersońskim komitecie opieki nad więzieniami, 
wydziału dam, oraz na zatwierdzenie dam wybranych 
na godności prezydującej i dyrektorowych tego wy­
działu. (Siew . pocz .)

N adzw yczajne posiedzenia rządów  gubernjanych. 
Najjaśniejszy Pan, ' na wniosek ministra spraw w e­
wnętrznych, względem licytacji na dobra ulegające sprze- 
dąży przymusowej, w dniu 12 stycznia 1868 r. najwy­
żej poleiić raczył: 1) w razach gdy do licytacji zgłosi
sie znaczna liczba ubiegających się, a m.ędzy mmi zaj­
dzie znaczna konkurencja, skutkiem czego rząd guber- 
njalny mieć będzie trudność w odbyciu na jednem po- 
siedzeniu kilku licytacij i relicytacij, dozwolić rządowi 
gubernjalnemu dla ukończenia licytacji na niesprzedane 
w zakreślonym dniu dobra, wyznaczać nadzwyczajne po- ; 
siedzenie wieczorem tegoż dnia od godziny / d o  11, 
wdyby zaś w tym dniu jakie dobra sprzedane nie by y, j 
dozwolić odraczać licytację do następnych dni podług ■ 
uznania rządu; 2) w pomoc rządowi gubernjalnemu, t 
lub w razie słabości jea.iego z członków jego, dozwolić , 
wzywać na posiedzenia licytacyjne, w charakterze tym ­
czasowego członka, jednego z członków komisji guber- 
njalnej włościańskiej, jako b luej obeznanego w p rzed ­
miocie inwentarizacji i szacowania dobr.

...
y; i m i e n i u  N a j j a ś n i e j s z e g o  

A LEX A N D R A  II ,
C e s a r z a  i  S a m o w ł a d c y  W s z e c h  R o s i j , 

K r ó l a  P o l s k i e g o ,

W i e l k i e g o  K s i ę c i a  F i n l a n d z k i e g o .  
etc., etc., et,c.

K om ite t U rządza jący w  Królestwie Polakiem .

. * *  8>K
K o m i t e t  Urządzający postanowi! ; stanowi:

u  w  osadzie wiejskiej Zielewte, położonej w Po­
wiecie Łaskim Gubernji Petrokowskiej, urządzić ty- 
eodniowe co Środa targi na zboże i w ogóle na arty­
k u ły  żywności,_jakoteż na produkta wiejskie . wyro­
by miejscowe, i

2) Wykonanie niniejszego postanowienia, które 
zamieszczone być ma w Dzienniku Praw, porucza się 
Komisji Rządowej Spraw Wewnętrznych.

Działo się w Warszawie na 232 Posiedzeniu dnia 
6 (18) Lutego 1868 r.

Za Prezesa Komitetu Uiządzającego 
Rzeczywisty Tajny Radca (podpisano) Funduklej. 
Członek czasowo Zawiadujący czynnościami Komi­
tetu Urządzającego, Senator (podp.) Braunszwejg. 

Dyrekror Kancelarji (podp.) A . Nieratow.

W yk a z w pływ u  dochodów akcyznych od tru n 1 ów za m iesiąc grudzień  1867  r .

W  akcyznych gu- 

bernjalnych za­

rządach.

Akcyzy od wódki 
i spirytusu z go­
rzelni i składów 

hurtowych.

Dodatkowej 
akcyzy za re­
manent trun­
ków do 3 (15) 
września 1866 

roku.

Akcyzy od 
warzenia 

piwa.

Akcyzy od 
warzenia mio­

du.
Opłaty paten­

towej.

Dochodów
wypadko­

wych. R a z e m .

R u b 1 e i k o p i e .i k i

Warszawskim . 
Kaliszskim . . . 
Kieleckim . . . 
Łomżyńskim . . 
Lubelskim . . . 
Petrokowskim . 
Płockim  . . . .  
Radomskim. . • 
Suwałkskim - . 
Siedleckim . . .

103991 
140891 

59047 
2991 1 
74499 
86674 
29853 
55086 
39337 
65763

8 %
65
30 ‘A 
44 ‘A
3 3 ’A
63
53
42 %  
3 5 '/ ,  
11%

45
223

21

142

284
20

101
1

1 2 ‘A 
1 7 ‘A
30 'A

3 4 3A

7 5 'A 
10
3 5 'A 
69

28392
2788

897
946

2814
3275
1755
2468

617
2458

7 6 'A 
65 
88
9 8 ‘A 
79 

2 
24 
70 
1 1
7 7 %

258
9

16
4

27
56

36

30

60
32
80
18
16

48

24

30774
7922
7476
2820

15406
4870
4352
6985
2996
5513

19
6 2 'A
95 ‘A 
80 
43 % 
66%  
46
3 1 %
16%

3 %

16
100

25
10

151
20
22
6

32

10
7

33

45

50
25

50

162777
151935

67485
33694
93041
94896
36268
64603
43051
73799

26
7 6 %

9
3

5 3 ‘A 
4 7 %  
4 8 %  
2 7 %  
9 9 ‘A  
3 5 %

Razem w króle­
stwie . . . 684355 87 */4j 839 86 46415 9 i ' / z 438 78 89118 64% 384 20 821553 2 7 %

w listop. wpłyń 726144161 8 4 7 |9 6 % 32466 7 8 % A95j 43 19043 |93 'A 270 3 0 % 779*209 |30

Zatem w grudniu wpłynęło dochodu więcej o 42284 24

K om isja  L ik w id a cy jn a  w  K rólestw ie P o lsk iem , po­
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li • 
kwidacyjne: w ilości rsr. 8 ,054 kop. 14, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 17 (29) Lutego 
r. b. H r. W ładysławowi Łubieńskiem u , właścicielowi 
dóbr Grodzisk, położonych w Gubernji Łomżyńskiej, 
Powiecie Ostrołęckim, Gminie Czerwin, wysłane zosta­
ło do Kasy Gubernjalnej Piocki .j, celem wypłaty ko­
mu n a le ż y ;-w  ilości rsr. 1 , 6 7  2 kop. 78, przypadają 
ce na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 17 (-O)  Lu- 

I tego r. b. Józefowi D łu in ia k iew icz , właścicielowi dóbr 
I Gawłowice, położonych w Gubernji Kaliskiej, Pow ie­

cie Turekskim, Gminie Goszczanów, wysłane zostało do 
' Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, cele.-.; wypłaty komu na- 
i leży;— w ilości rsr. 7,459 kop. 60, przypadające ca cao- 
\ cy rozporządzenia Komisji z dnia 1 / (29) Lutego i .  b.
| Tekli Zbjew skiej, właścicielce dóbr Borków, położonych 
iw  Gubernji W arszawskiej, Powiecie W arszawskim, 
j Gminie Zagozdź, wysłane zo3tało do Kasy Gubernjalnej 
! W arszawskiej, celem wypłaty komu należy; -  w ilości 
j rs. 1.687 kop. 18, przypadające na mocy rozporządzę- 
{ nia Ko .isji z dnia 17 (29) Lutego r. b. Erazm owi K o  

tom skiem u, właścicielowi dóbr OpatkowiczkS położo­
nych w Gubernji Kieleckiej, Powiecie Pinezowskim, 
Gminie Czarnocin, w ydane zostało do Kasy Gubernjal- 

j nej Kieleckiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości 
1 rsr. 26,525 kop. 6, przypadające na mocy rozporządze- 
! nia Komisji z dnia 17 (29) Lutego r. b W ładyslawo- 
! wi W olsk iem u , właścicielowi dóbr KocLzew, polożo- 
! nych w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Petrokow- 
i skim, Gminie Kociszew, wysłane zostało do' G u -

bernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu należy; 
w ilości rsr. 7 ,824 kop. 44, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z d. 17 (29) Lutego r. b. S tan isła­
wowi Skibniewskiem u, właścicielowi dóbr Telaki-gór- 
ne, położonych w Gubernji Siedlecsiej, Powiecie Soko­
łowskim, Gminie Kossów, wysłane zostało do Kasy G u­
bernjalnej Siedleckiej, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rsr. 2 ,264 kop. 78, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 17 (29) Lutego r. b. T o ­
maszowi Cisowskiemu , właścicielowi dóbr Swędzebna, 
położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie Rypińskim, 
Gminie Dzierzno, wysłane zostało do Kasy Gubernjal­
nej Płockiej, celem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 
333 kop. 29, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 17 (29 ) Lutego r. b. Józefowi Chełmie-  

kiem u , właścicielowi dóbr Białowicżyno, położonych w 
| Gubernji Płockiej , Powiecie Lipnowskim, Gminie Kło- 
1 kock, wysłane zostało do K-<.3y Gubernjalnej P iockiej, 

cel en*, wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 1,614 kop. 
11, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
17 (29) L ut go r. b. Czesławowi Jastrzębskiem u, ł i -  
śc cielowi dóbr Ilkowice, położonych w Gubernji Kielec­
kiej, Powiecie Miechowskim, Gminie Nieszków, wysłane 
zostało do Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, eelem wypłaty 
komu należy ;--w  ilości rsr. 480, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 17 (29) Lutego r. b. P io­
trowi Łępickiem u, właścicielowi dóbr Nagórki, położo­
nych -w Gubernji W arszawskiej, Powiecie Radiejew- 

! skim. Gminie Osięciny, wysłane zostało do Kasy Gu- 
! bernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty komu należy; — 
1 w ilości rsr. 6.645 kop. 67, przypadające na mocy roz-

Pomimowoli uśmiechnąłem  się przeczytawszy ten 
u s t ę p  napisany w stylu już zakonniczym; zdawało im 
• J  W acław żartuje i że w dalszym  ciągu jego li­

stu  spotkam zaprzeczenie tej eklezjastycznej jego

abn? oa co c fm a m ^ ta j  pisać jest tak dziwne, że gdy- 
by’n ied aw noT izcze któś mi był chciał cóś podobne 
go opowiedzieć, nazwałbym go kłam cą lub szalen- 
f env L  a i sam nawet dziś nie ważyłbym się powta­
rzać tego przed nikim, aby za warjata lub kłam cę po­
czytany m nie być. Tobie jednemu wszelako, który 
wsi t nić nie będziesz o słów moich szczerości, który, 
wiom że najstraszniejszego nieszczęścia mego m e u- 
czvnisz przedmiotem płochego żartu, opowiedzieć się  

S i e l a m  D la ciebie też, któryś mię tylekroc usi- 
io w lł n Ł a ć  o istnieniu niewidzialnego świata 
ducha, przygoda moja nie będzie niepojętą; uznasz 
całą  jej prawdę i okropność i przes amesz się dziwie, 
że człowiek, który taką okropność sam na swoją 
sprowadził głowę, ucieka zagrześć resztę dni swoich 
w przybytku modlitwy i  pokuty.

P a m i ę t a s z  pewno t e n  wieczór, kiedy na żądanie 
twoio H a r a s i m  o p o w ie d z ia ł  nam liistorję pięknej Kasi 
i błuźnierczą moją przechwałkę, za którą prosty ten 
człowiek w tak złowieszczy sposob mnie strofował, 
gmiałern ci ja się z tej poczciwca o b a w y , a jednak 
ńziś ci wyznaję, że z a r a z  w owej chwili, dziwny mnie 
o p a n o w a ł niepokój i jakby przestrach wymówionych 
E  własnych. Niepokój ten nieopuszczał odtąd du- 

m e i f i  w dzień i  w nocy, w samotności czy w roz­
m o w i e  zdawało mi się, jak gdyby g łos j a k .  niewi­
d z i a l n y  szeptał mi nad uchem szalone słow a moje

powtarzał surową Harasima przestrogę.—Zabobonna, 
nieznana mi przedtem nigdy trwoga, oblewała potem 
całe moje ciało, i zaledwie największem wysileniem 
woli pokrywać ją przed ludźmi zdołałem. Zły sam na 
siebie, siliłem się napróżno zagłuszyć ten głos zło­
wieszczy; niestety! był on rzetelnym zwiastunem stra­
sznego dopuszczenia Bożego, które mnie niebawem
dotknąć miało.

„Nieszczęśliwej nocy owej, kiedy, jakby jakąś fa­
talną ciągniony ręką, uparłem się sam jeden iść na 
chrzciny do parocha — wierny danemu ci przyrzecze­
niu, przed północą opuściłem biesiadujące towarzy­
stwo. Rozgrzany lecz nie pijany, szedłem śpiesznie 
ustronną ode wsi do leśnictwa drogą i dochodziłem 
właśnie do rozstaju, gdzie ją przecina gościniec, gdym 
na gościńcu posłyszał gwałtowny turkot powozu i 
tentent zbieganych koni. Przy świetle księżyca, który 
właśnie na chwilę z za grubych chmur się wynurzył, 
ujrzałem nieopodal pędzącą ku mnie lekką kolaskę, 
zaprzężoną w7 dwa dzielne kare konie, które ją jak 
strzała unosiły. W chwili gdy mnie mijać miały, po­
strzegłem w kolasce, samą jedną kobietę, bladą i 
struchlałą od trwogi, silącą się słabemi rękami wstrzy­
mać rozhukane rumaki. Jednym skokiem rzuciłem 
się do niskiej kolaski i pochwyciłem z rąk kobiety 
cugle. Konie niosły nas jednak kilkadziesiąt minut, 
aż nareszcie udało mi się—rzeebym powinien, taknn  
się zdawało—zapanować nad niemi.

„Teraz dopiero, kiedym je w miejscu osadził, obej­
rzałem się na kobietę, którą skoczyłem ratować, a 
która teraz zemdlona, obok mnie w powozie leżała 
Pierwsze spojrzenie na nią, oczarowało mnie całego.

W życiu nie widziałem nigdy, anim kiedy wymarzyć 
był zdolny cóś tak pięknego, jak ta twarz biała jak 
marmur i lśniąca, tak cudnie wygiętych brwi, tak dłu­
gich, prześlicznych rzęs, tak pysznych kruczych war­
koczy, tak rozkosznie wyciętych ust! Ślepym pocią­
giem owładnięty, pochyliłem się ku niej żeby ucało­
wać te usta, gdy wtem, przychodząc do siebie, otwo­
rzyła i zwróciła na mnie oczy — oczy czarne jak wę­
giel, a błyszczące jakby dwa ogniska, z których biją­
ce promienie wyraźnie czułem jak mnie piekły i roz­
palały jak lawę krew moją. Gwałt sobie czyniąc od­
wróciłem od nicli wzrok mój, żeby módzzostać panem 
samego siebie.

„Po wymienieniu kilkunastu słów grzeczności i 
podziękowania, począłem pytać pięknej nieznajomej, 
zkąd tak samotną unoszą ją konie i gdzie chce abym 
ją powiózł. Odpowiedziała mi, że gdy wyjeżdżając 
z'wsi ostatniej na drodze leżącej, woźnica jej żkiadł 
z kozła dla otworzenia kołowrota, przestraszone 
skrzypem konie ruszGy z miejsca i uniosły ją znaną 
drogą ku domowi, któiy niedaleko już się znajduje 
i  do którego dopiero gdy ją. odwiozę, ochłonąwszy do 
reszty z trwogi, będzie może w stanie okazać mi tak 
jakby pragnęła wdzięczność swoją.

„Upojony, rozmarzony wiozłem ją tedy dalej w 
kierunku jaki mi wskazała. Tymczasem niebo znów 
całe zaszło chmurami i zrobiło się tak ciemno, że za­
ledwie gościniec rozróżnić było można. Mimo ciem­
ności, konie nas niosły szybko i raźnie, nie potykając 
się na kamienistej jak się zdawało drodze, bo za każ- 
dem uderzeniem kopyt skry rzęsiste z pod nich się 
syp iąc, oświecały przelotuem światłem migające



435

p o rz ą d z e n ia  Komisji  z d n ia  17 ( 2 9 )  L u te g o  r. K o n ­
s t a n te m u  W zdulskiem u , w łaśc ic ie low i  d ó b r  S o k o ly -  
g ó r a ,  p o ło żo n y ch  w G u b e r n j i  P c t ro k o w sk ie j ,  P o w ie c ie  
N o w o  R ad o m sk im ,  G m in ie  M a s ło w ic e ,  w y s ła n e  zos ta ło  
do K asy  G u b e rn ja ln e j  Kal isk ie j ,  celem w y p ła ty  kom u 
na leży ;  —  w ilości rs .  4 6 2  kop .  8 0 ,  p rz y p a d a ją c e  n a  m o ­
cy  ro z p o rz ą d ze n ia  Komisji  z d n ia  17 ( 2 3 )  L u te g o  r .  b. 
B o le s ła w o w i  G ierałtowskiem u  w łaśc ic ie low i  d ó b r  G ry -  
roaczew, p o ło żo n y ch  w G u b c r n j i  K alisk ie j .  Pow iec ie  
S ie rad z k im ,  G m inie  Gruszczyce ,  w y s ła n e  zo s ta ło  do 
K asy  G u b e rn ja ln e j  K alisk ie j ,  celem w y p ła ty  kom u n a ­
leży; —  w ilości r s r .  6 ,4 2 6 ,  p rz y p a d a ją c e  na  m ocy ro z ­
p o rz ą d z e n ia  Komisji  z d n ia  17 ( 2 9 )  L u te g o  r .  b. Jó z e fo ­
w i  Zielińskiem u,  w łaśc ic ie lo w i  d ó b r  N o w a - w ie ś  Cio* 
m iń sk a ,  p o ło żo n y c h  w G u b e r n j i  K a l isk ie j ,  P o w ie c ie  S ł u ­
peck im , G m in ie  P r z y jm o ,  w y s ła n e  zosta ło  do Kasy G u-  
be rn ja lne j  Kalisk ie j ,  celem  w y p ła ty  k o m u  n a le ż y ;  w 
ilości r s r .  3 ,3 1 5  ko;-. 9 ,  p r z y p a d a ją c e  na  m ocy  ro z p o ­
rz ąd z en ia  K o m is j i  z dn ia  17 ( 2 9 )  L u te g o  r .  b. Jó z e fo ­
w i  Suchowskięmu, w łaśc ic ie low i  d ó b r  Sędów , p o ło żo ­
n y c h  w G u b e r n j i  K alisk ie j ,  P o w ie c ie  T u r c k s k im ,  G m inie  
N ie w ic rz ,  w y s ła n e  zos ta ło  do K a sy  G u b e rn ja ln e j  K a l i ­
sk ie j ,  celem w y p ła ty  k o m u  n a leży ;— w ilości rs r .  3 ,5 4 0  
k o p .  5, p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy  r o z p o rz ą d z e n ia  K o m i ­
sji z d n ia  17 ( 2 9 )  L u te g o  r .  b. R o m an o w i  Losiew ,  w ł a ­
ścicielowi d ó b r  B y tó w ,  p o łożonych  w G u b e rn j i  R a d o m ­
skiej,  P o w ie c ie  S an d o m irsk irn ,  G m in ie  P ę c h ó w ,  w y s ł a ­
ne  zosta ło  do Kasy G u b e r i  ja ln e j  R ad o m sk ie j ,  celem w y ­
p ł a t y  kom u należy;  — w  ilości r s r .  1 ,7 7 9  kop .  9 6 ,  p r z y ­
p a d a ją c e  n a  mocy ro z p o rz ą d ze n ia  K om isj i  z du ia  17 (2 9 )  
L u te g o  r. b. W ła d y s ł a w o w i  Rojek, w łaśc ic ie low i  d ó b r  
B r a tó w - d o ln y ,  p o ło żo n y c h  w G u b e rn j i  K a l isk ie j ,  P o ­
wiecie S ie rad z k im ,  G m in ie  W ie rzch y ,  w y s ła n e  zosta ło  
do  K a sy  G u b e rn ja ln e j  K a l isk ie j ,  celem w y p ła ty  k o m u  
na leży ;  -  w  ilości rs. 7 8 4  k o p .  11,  p rz y p a d a ją c e  na  m o ­
cy ro z p o rz ą d ze n ia  K om isj i  z dn ia  17 ( 2 9 )  L u te g o  r .  b. 
H e n r y k o w i  Iżyckiem u,  w łaśc ic ie low i  d ó b r  W as i lew - 
sz lachecki ,  p o ło żo n y ch  w G u b e rn j i  Siedleckiej,  P o w ie  
cie S o k o ło w sk im ,  G m inie  R epki,  w y s ła n e  zosta ło  do K a ­
sy  G u b e rn ja ln e j  Siedleckie j,  celem w y p ła ty  kom u n a le ­
ż y ; — w ilości rs. 3 , 3 5 5  kop.  5 6 ,  p rz y p a d a ją c e  n a  -mocy 
ro z p o rz ą d ze n ia  Komisji z d n ia  17  ( 2 9 )  L u te g o  r. b  F e l i ­
k so w i  Gołębiowskiemu, w łaśc ic ie low i  d ó b r  T e lak i -d o l -  
ne ,  po łożonej  w G u b e rn j i  S iedleckiej,  Pow iec ie  S o k o ­
ło w sk im ,  G m inie  K o ssó w ,  w y s ia n e  zos ta ło  do K a sy  G u -  
b e rn ja ln e j  Siedleckiej,  celem w y p ła ty  k o m u  należy; 
w  ilości r s r .  3 , 6 1 7  kop .  11 ,  p rz y p ad a ją c e  n a  mocy r o z ­
p o rz ąd z en ia  Kom isj i  z d n ia  17 ( 2 9 )  L u t e g o r .  b. S u k c e ­
so ro m  Trzcińsk im , w ła śc ic ie lom  d ó b r  Ł u g ó w  a- w ola ,  
p o ło żo n y c h  w  G u b e r n j i  R a d o m s k ie ; ,  P o w iec ie  Kozieni-  
ck im , G m in ie  P o l icz n a ,  w y s ła n e  zos ta ło  do K a -y  G u ­
be rn ja ln e j  R ad o m sk ie j ,  ■ celem w y p lu ty  k o m u  na leży ,  
w ilo to i  rs .  3 , 0 0 7 ,  p rz y p ad a ją c e  na  mocy ro z p o rz ą d ze ­
n i a  Komisji  z d. 17 (.29) L u te g o  r .  b Jozefie  Gutowskiej, 
w łaśc ic ie lce  d ó b r  M a jk ó w ,  p o ło żo n y c h  w G u b .  R a b sk ie j ,  
P o w .  K a l isk im , G m in ie  C h m ie ln ik ,  w y s ła n e  zosta ło  do 
K a sy  G u b e r n .  Kalisk ie j ,  ce lem  w y p ła ty  k o m u  należy; 
w  ilości rs. 1 5 0  kop.  9 2 ,  p rz y p a d a ją c e  na  mocy ro z p o ­
rz ą d z e n ia  Komisji  z dn ia  17 ( 2 9 )  L u te g o  r. b.  A n to n ie ­
m u  Zakrzewskiem u , w łaśc ic ie low i d ó b r  O ś n o -G ó rn a  A. 
C., p o ło żo n y c h  w G u b e rn j i  W arsz a w sk ie j ,  P o w ie c ie  R a  
d ie je w sk im ,  G m in ie  W ie rzb ie ,  w y s ła n e  zo s ta ło  do ka&y 
G u b e rn ja ln e j  W arsz a w sk ie j ,  celem  w y p ła ty  k o m u  nale- 
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ży ; ——- w ilości rs .  2 , 1 5 3  kop .  3 3 ,  p rz y p a d a ją c e  n a  mocy 
ro z p o rz ą d z e n ia  Kom isj i  z dn ia  17  ( 2 9 )  L u te g o  r. b. K a  
źm ie rzo w i  Pruskiem u,  i su k e e śo ro m  żony je g o  A nie li ,  
w łaśc ic ie lom  d ó b r  D o b ie sz k ó w ,  p o ło żo n y c h  w  G u b e rn j i  
P c t ro k o w sk ie j ,  P o w ie c ie  B rez iń sk im ,  G m in ie  D o b r a ,  w y ­
s łan e  z o s ta ło  do K asy  G u b e rn ja ln e j  W arszaw sk ie j ,  celem 
w y p ła ty  k o m u  należy ;— w ilości rs .  8 0 7  kop .  72 ,^p rzy -  
p a d a ją c e  na  mocy ro z p o rz ą d ze n ia  Kom isj i  z d n ia  17 ( ^ 9 )  
L u te g o  r .  b. Księdzu L eo n o w i  M alinow skiem u,^ w ła śc i ­
cie lowi wsi P rz y b y sz e w o ,  po łożone j  w G u b e rn j i  K a l is ­
kiej,  P o w ie c ie  K olsk im , G m in ie  D rzew ce ,  w y s ła n e  zos ta ­
ło  do Kasy  G u b e rn ja ln e j  W a rsz a w sk ie j ,  celem w y p ła ty  
ko m u  należy;  — w ilości rs .  2 7 , 6 1 6  k. 8 6 ,  p rz y p ad a ją c e  
na mocy ro z p o rz ą d ze n ia  K om isj i  z dn ia  17 ( 2 9 )  L u tego  
r .  b. E d w a rd o w i  W zdulskiem u , w łaśc ic ie low i  d ó b r  M ię­
dzy leś, po ło żo n y ch  w G u b e rn j i  W arszaw sk ie j ,  P o w ie c ie  
R a d im in sk im ,  G m in ie  M iędzyleś ,  w y s łan e  zos ta ło  do K a ­
sy  G u b e r n j a l n e j  W a rsz a w sk ie j ,  celem w y p ła ty  kom u n a ­
leży ;— w  ilości rs. 6 ,7 6 1  k o p  6 7 , p rz y p ad a ją c e  na  mocy 
ro z p o rz ą d .o n ia  K om isj i  z d n ia  1 /  ( 2 9 )  L u te g o  r. b. M a- 
r janti ie  R ębowskiej, w łaśc ic ie lce  d ó b r  D ę b sk o ,  p o ło ż o ­
nych  w  G u b e rn j i  K alisk ie j ,  P ow iec ie  K a i .sk in i ,  G m in ie  
K o źm inek ,  w y s ła n e  zos ta ło  do K a sy  G u b e rn ja ln e j  K a l i ­
skiej,  celem w y p ła ty  kom u n G e ży ;— w  ilości rs.  2 ,4 5 7  
kop.  5 3 ,  p rz y p a d a ją c e  n a  m ocy  ro z p o rząd zen ia  K om isj i  
z dn ia  17 ( 2 9 )  L u te g o  r .  b. E d w a rd o w i  Wzdulskiemu, 
w łaśc ic ie low i  d ó b r  J a ż w ie ,  po ło żo n y ch  w  G u b e rn j i  W a r ­
szawskiej ,  P o w ie c ie  R ad im in sk im ,  '  G m in ie  M iędzyleś ,  
w y s ła n e  z o s ta ło  do K a sy  G u b e rn ja ln e j  W arsz a w sk ie j ,  ce­
lem w y p la tv  k o m u  n a le ż y .— w ilości rs. 1 ,5 3 0  kop .  41 ,  
p rz y p ad a ją c e  na  mocy ro zp o rząd zen ia  K om isj i  i  d n ia  17 
( 2 9 )  L u te g o  r. b. M ejerow i F rętkiem u , w łaśc ic ie low i  
wsi G ro m a d z ice ,  położ&uej w G u b e rn j i  K a l isk ie j ,  P o ­
wiecie  W ie lu ń sk im ,  G m in ie  W y d r z y n ,  w y s ła n o  zosta ło  
do Kasy  G u b e rn ja ln e j  Kalisk ie j ,  celem  w y p ła ty  kom u 
należ; ,;  — w ilości r s .  1 2 ,9 8 7  kop .  3 8 ,  p rz y p a d a ją c e  na  
mocy ro z p o rz ą d ze n ia  K o m is j i  z d n ia  17 ( 2 9 )  L u te g o  r. 
b. Ig n a c e m u  L ip sk ie m u , w łaśc ic ie low i  d ó b r  Cbodecz,  
p o ło żo n y ch  w  G u b e rn j i  W arszaw sk ie j ,  P o w ie c ie  W ł o ­
c ław sk im ,  G m in ie  K a m io n n a ,  w y s ła n e  zosta ło  do  K csy  
G u b e rn ja ln e j  W arsz a w sk ie j ,  celem w y p ła ty  k o m u  n a ­
leży. ___

© Z IA Ł  NIEIJHZĘDOW Y

W ar ssawa, 
d s iia  £4 JLutegfO (3 Marca*.

W  układach  jak ie  się niedawno toczyły po­
między F ran c ją  a W łocham i z jednej, a pom ię­
dzy F ran c ją  i st: licą aposto lską z drugiej s tro ­
ny, w celu wynalezienia jakiego modus vivendi 
na półwyspie apenińskim , gabinet florencki za 
główny w arunek pewnego zbliżenia się z sto licą 
apostolską, po łożył wydalenie F ranc iszka II  
z Rzym u. Jakkolw iek  żądanie to , w obec n ie ­
przyjaznej postaw y tego byłego k ró la  względem 
m onarchji włoskiej, zdaje sięuspraw iedliw ionem , 
w ątpić m ożna aby k u rja  rzym ska odm ówiła mu 
gościnności. _____

U kłady pomiędzy A u strją  i sto licą ap o sto l­
ską  w przedmiocie konkordatu , postępu ją  pow o­
li. K urja  rzym ska podobno zgadza się na nie­
k tó re  propozycjeaustrjackie co do kw estji szkol­
nej, lecz bezwarunkowo jest przeciwna w szelkim  
zmianom w prawodawstwie o m ałżeństw ach, a 
szczególniej wprowadzeniu m ałżeństw a cyw ilne­
go. R ząd austrjack i, jak  się zdaje, postanow ił 
jednak  bez dalszego uwzględniania Rzymu, w pro­
wadzić te  reform y na drodze prawodawczej.

O statn ie wiadomości z K o n s ta n ty n o p o la  wy­
raża ją  nadzieję, iż s p ra w a  c z a rn o g ó rsk a  zostanie 
załatw iona przy pośrednictw ie am basadora t ra n - 
cuzkiego. Co do K a n d ji, P o rta  zamierza u rz ą ­
dzić tę  prowincję, n ie  jak  księstw a n ad d u n a jsk ie , 
ale jak  L iban, to  je s t  n a d a ć j e j  gubernato ra  ehrze-
ścianina, ale bez autonom ji. Podobne reformy 
m ają być wprow adzone i w Bulgarji; lecz czy 
one zadowoluią ludność,— to je s t bardzo wątpli- 
wem.

Podczas rozpraw  w ciele prawodawczem fran- 
cuzkiem  nad projektem  do praw a o tegorocznym  
poborze do wojska, p. R ouher, jak  to  doniósł 
nam  poprzednio telegraf, zapew nił, że położenie 
obecne jes t zupełnie pokojowe, m in ister zaś woj­
ny, m arszałek  Niel, pow tórzył dawniejsze swe 
dowodzenia, że reorganizacja arm ji m iała na ce­
lu  zapewnienie F rancji pokoju; dodał przytem , 
że na p rzy sz łą  wiosnę ca ła  arm ja fra rcu zk a  zo­
stanie zaopatrzoną w ulepszoną broń. Nie tak  
pokojowo odzywa się dzisiejszy nasz telegram  
z powodu podróży księcia N apoleona, lecz p rzy­
wykliśmy już do telegraficznych niespodzianek 
i dla tego poczekam y czy nie będzie sprosto­
wania.

Z resztą  pokojowe położenie L uropy  uw yda­
tn ia  się tem, że we wszystkich praw ie państw ach 
głównie poświęcają uwagę sprawom  w ew nętrz­
nym i polepszeniu finansów. T ak  w Anglji, p a r ­
lam ent zajm uje się reform ą szkolną; we W łoszech 
izba bada środki zniesienia przymusowego k u r­
su papierów; w A ustrji je s t m owa o podw yższe­
niu podatku  od kapitałów , a w S tanach Z jed n o ­
czonych o opodatkow aniu obligów skarbow ych, 
czyli zniżeniu procentu  opłacanego wierzycielom 
państw a.

'jf e i e g r a m y  
D z ie n n ik a  W a r sz a w sk ie g o .

W  i e  (I e ń, 6 marca. K s ią ż ę  N a ­
poleon spodziew any  j e s t  w W ied n iu  

I w  przyszłym  tygodniu.

wśród nas płaczące wierzby naddrożne. Czasami, 
zdawało mi się także widzieć jak gdyby z nozdrzy 
koni wybuchały smugi czerwonego światła i dym czar­
ny. Ale nie było czasu rozmyślać nad tem com wi­
dział, lub widzieć mniemałem; trzeba było trzymać 
konie, wciąż rwące się jak szalone i odpowiadać Pię­
knej nieznajomej, która się dopytywała wszystkich o 
mnie szczegółów, z ciekawością zakochanej.

„Gdyśmy jechali po nad bm giem  lasu, towarzysz­
ka moja uchwyciła mnie za rękę, prosząc abym zwró­
cił w lewo, krótszą znacznie, wprost do dworu jejpro- 
’vvad*ącą dróżką. Spojrzawszy w miejsca gdzie zwra­
cać kazała, nie mogłem dostrzedz żadnej drogi i mi­
mo ciemności zdało mi się, że przed nami widać wszę­
dzie nieprzerwaną zarośli ścianę. Lecz skoro sła­
bość wzroku mego o to winiąc, powtórnie na znaną 
sobie dobrze drogę zwrócić mi kazała, posłuchałem 
jej na oślep. Istotnie nasza kolaska toczyła się z tą 
samą chyżością co po gościńcu, środkiem gęstwiny 
przez którą przysiągłbym był, że człowiek się nie 
przeciśnie. F rzJ’ świetle skier wciąż z pod kopyt ko­
ni pryskających, zdało mi się przecież widzieć przed 
nami wszędzie zarośla bezdrożne, które rozsuwały się 
przed piersiami koni na strony, a za kołami kolasy 
w nieprzerwaną znowu plątały się gęstwę.

Wkrótce przebyliśmy las i wjechali na otwarte 
miejsce, wśród którego nieopodal, otoczony wieńcem 
drzew wyniosłych, jaśniał oświecony szerokiemi okna­
mi dwór okazały. Gdy świadome d ro p  kopie same 
przed gankiem stanęły, ze drzwi nem  wyb,egła bo­

gato przybrana służba, ze srebrnemi świecznikami i 
przyświecając nam, wprowadziła do pokojów.

Pokoje któreśmy przeszli uderzały przepychem 
prawdziwie książęcym item  kosztowniejszym że wszy­
stko bez wyjątku w nich nosiło niezmyślonej staroży­
tności cechę. Wysokie ściany osłaniały gobeliny i 
wzorzyste adamaszki; na pracowicie rzeźbionych sto­
łach i krzesłach wysokich, porozściełane były koszto­
wne pokrycia; na posadzkach leżały rozesłane per­
skie jaskrawe kobierce, po nad kominem tkwiły w 
ramach ze srebra lub marmuru, ogromne \\eneckie 
zwierciadła, a ze staroświeckich szaf i półek błysz­
czały kute grubo ze srebra ogromne nalewki, misy, 
ro7truchanv W życiu nie widziałem nigdy tyle oka­
załość? i bogactw w jednych zgromadzonych domu.

.Nieznajoma, porzuciwszy mnie na moment same- 
go” dla zrucenia z siebie podróżnych szat, powróciła 
wnet w cudownym, lekkim, na wpół ledwie wdzięki 
jej kształtów  kryjącym stroju, stokroć jeszcze niż 
pierwrej piękniejsza, stokroć bardziej czarująca i po­
chwyciwszy mnie za rękę wprowadziła do ustronnej, 
narożnej, mniejszej i mniej od innych okazałej, ale 
nad wszelki wyraz rozkosznej komnaty.

Z kubstego, błękitnego, złotemi gwiazdami osy­
panego sklepienia, na srebrnych łańcuchach zwieszo­
na alabastrowa lampa, rozlewała na około jasność 
w pół przyćmioną- Ściany okrywały mistrzowskiego 
pędzla, najbardziej kuszące lecz nie obrażające w 
niczem wytwornego uczucia, obrazy. Nisze zasłonię­
tych okien napełniały różnobarwne, najrzadsze kwia­

ty i krzewy. Jedynem siedzeniem była szeroka, jak 
staroświeckie łoże, szkarłatnym aksamitem okryta 
sofa, przed którą stał stół zasłany drogą makatą, z 
hojną na srebrnych tacach i półmiskach zastawioną
wieczerzą. . , . . , •

„Piękna moja gospodyni, sadzając mnie przy sobie, 
zaprosiła podzielić z nią wieczerzę. Sam a podawała 
mi potrawy i nalewała w kryształowy kubek wino. 
Kiedym się od picia wymawiał, napełniała kubek 
drugi i pijąc nim, do spełnienia mego zmuszała. Wi­
no było stare, jak miód słodkie lecz ogniste. Komna­
ta cała pełna jakiegoś upajającego ciepła i woni. 
Obok mnie, w zachwycającem zaniedbaniu siedziała 
ufnie najpiękniejsza kobieta na świecie, której kazae 
wejrzenie jak i s k r a  elektryczna, wstrząsało ®nil 
łym. Czułem że tracę rozum i władzę nad sobą, 
łem jakiś dziwny strach, niby przeczucie jak, « 
nieznanego niebezpieczeństwa, czułem niby j ^  
ny popęd do ucieczki mnie naglący; —am j

a U ć  więzów o t .c « c e g o  ■ ma m d  
„Lecz po cóż dłużej; tak słow< - z_uj)y) której 

opisywać scenę mojego obłąkani^ .pnia mniewspomnienie samo dreszcz iż , ewnie jaka tQ s tra .
przejmuje? ILm ysliłeśs 9 ^  w ^

| szliwa potęga u ^ zalały we mnie resztę pamię- 
j jeszcze puc ® tr*egającą; wejrzenia, słowa, dotknię-
i cie1 cudnej pokusy, dopełniły mego szału. Na jej ski- 
i Menie g o tó w  byłem dopuście się najczarniejszej zbro- 
I JjDi i g |y  dla przekonania omiłości mojej kazała mi
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P a r y ż ,  6 marca. La France po­
wiada: Pogłoska o politycznem zna­
czeniu podróży księcia w skutku o- 
kecnych okoliczności, nie usprawie­
dliwia zapewnień pokojowych.

{Correspondent Biireau.)

W ia d o m o ś c i  te le g ra f ic z n e .
*  P a ryż , 4 marca. Dzienniki Liberte , Opinion n a - 

łionale, Siecle, Jour. des Debats i  Revue des deux  
mondes upoważniły Pays  do ogłoszenia dotyczących 
ich dokumentów, pozostałych po p. La Varenne, i 
zrzekły się formalnie wytoczenia procesu za to o - 
głoszenie. — M onitor wieczorny stwierdza ponownie- 
w swym przeglądzie tygodniowym dobre wrażenie, 
jak ie  mowa tronowa pruska wywarła tak  w samych 
Prusach jak  i zagranicą, i nadmienia, że mowa tro ­
nowa świadczy o pojednawczem usposobieniu króla 
W ilhelma i o zadowoleniu jakiego król doznaje z po­
wodu ogólnego położenia europejskiego. ( Wolffs T . 
B.)

* M arsylja , 4 marca. Listy z Konstantynopola z 
d. 20 lutego zapewniają, że sprawa czarnogórska za­
łatw ioną została na mocy tranzakcji zaproponowa­
nej przez p. Bouree. M idhat gubernator B ulgarji po­
wrócił na swoje stanowisko. Ministrowie pracują nad 
organizacją tej prowincji na zasadach przyjętych 
względem Kandji. Ma ona posiadać tak  jak  Liban 
swojego gubernatora, ale ma być zależną od Turcji. 
(Cor. H . B .)

* Nicea, 4 marca. Nabożeństwo żałobne za zm ar­
łego króla Ludwika I  bawarskiego odprawione zosta­
nie tu  ju tro , pogrzeb zaś odbędzie się w Monachjmn 
w poniedziałek. ( Wolffs T . B .)

* Florencja, 4 marca. Z Rzymu donoszą, że 
m guor B onaparte i ośmiu innych prałatów  wyniesio­
nych zostanie 13 go b. m. do godności kardynałów, 
iń w estjtu ra  mieć będzie miejsce 16-go b. m. ( T a m - 
ze.)

* Florencja, 4 marca. Corresp. iłalienne zamieści­
ła  listy z Civita-Vecchia donoszące, że od 15 lutego 
żaden ochotnik nie przybył już do aim ji papiezkiej. 
Do Francji ma być odesłanych 200 żuawów. F ran cu ­
zi prowadzą w dalszym ciągu pilnie prace fortyfika­
cyjne. (Cor. H av. Bul.)

* Florencja, 5 marca. G-azzetta cVItalia zapewnia, 
że m argr. Pepoli zgodził się na przyjęcie stanowiska 
posła w Londynie i że Visconti Yenosta mianowany 
zostanie prawdopodobnie posłem w Wiedniu. {Cor. 
B u r.)

się dla siebie w y p rz y  s ią d ź  zbawienia megoi Boga, jam  
się znchwale wyprzysiągł obojga.

„W  c h w ili  gdym straszną tę w yrzucił klątwę, 
śmiech dziki, szyderczy, szatański, rozległ się po na- 
demną, w koło mnie, podemną. Roszkoszna kom nata 
zn ik ła—ogarnęły mnie ciemności chłód—na szyi mo­
jej poczułem dwie jak  lód zimne kościste ręce, ściska­
jące ją  jak żelazne kleszcze a na mej twarzy zgniły 
oddech trupi. Ujrzałem  tuż przy mych licach dwoje 
błyszczących jak ogniki błędne oczu i  trupie, na 
wpół strawione, bladą jasnością świecące oblicze — 
uczułem  dwa rzędy zębów wpijające się w mą szyję— 
i upadłem  bezprzytomny.

„Co się potem ze mną działo—lepiej ci niż mnie 
wiadomo. Bóg który nie chciał mej zguby, zesłał na 
mój ratunek poczciwych wieśniaków, przez których 
p rostą  wiarą i modlitwą pierzchła moc nieczysta i dał 
mi jeszcze jakiś czas żyć na ziemi żebym pokutą i 
skruchą ocalić mógł duszę. Co do ciała, temu już nie 
długo na ziemi—trupie dotknięcie upiora zatruło od­
dech i krew moją.”

Reszta tego dziwnego listu zawierała różne zlecenia 
i pożegnanie znajomych. Gdym go już wreszcie prze­
czytał do końca, nie byłem wstanie czas jakiś zebrać 
mych myśli. Na chwilę gotów byłem nie ledwie uwie­
rzyć, że"to co człowiek ukształcony tyle, wypowiada 
z takiem przekonaniem, co na życie całe jego tak  po­
tężny wpływ wywarło, nieodzownie prawdą być musi. 
Chłodniejsza jednak rozwaga pozwoliła wyjaśnić to 
dziwne zjawisko w sposób z rozumem zgodniejszy.

Wacław, podobnież jak bardzo wiele lekkiego cha­
rak te ru  osób, pomimo pozornego wyzwolenia ducha, 
nie oswobodził się w gruncie od trwogi i przesądów 
zabobonnych, jakie z dzieciństwa wszyscy niemal 
-wpojone miewamy. W racając z chrzcin od parocha 
rozgrzany trunkiem, chybił zapewne ścieżki do leś­
nictwa a poszedł tą  co do zgorzeliska wiodła. Za­
szedłszy na nie i b łąd swój spostrzegłszy, mógł siąść 
na chwilę odpocząć a rozmarzony winem i krupni­
kiem parocha, wpaść w sen w którym  mu rozigraua

*  L ondyn , 3  marca. Więźniowie fenieńscy obwi­
nieni o sprawę Clerkenwell odesłani dziś zostali przed 
sąd kryminalny, gdzie podczas następnej sesji będą 
sądzeni. Dziś w Finsbury (w Londynie) m iał miejsce 
zamach morderczy skierowany przeciwko dwóm po­
licjantom, z których żaden nie został raniony. Spraw­
ca tego zamachu został aresztowany. {Cor.Hav. 
B u l.)

* B e r lin , 5 marca. Książę Napoleon złożył dziś 
w południe wizytę królowi i królowej, poczem król 
oddał mu wizytę. Książę będzie dziś u króla na obie- 
dzie wraz ze swym orszakiem. (Wolffs T . B .)

* M onachjum, 4 marca. Siiddeutsche Presse nie 
zaprzecza wiadomości o zawiązaniu układów co do u- 
tworzenia związku południowo-niemieckiego. Mini­
ster jednak bawarski p. Schor i m inister w irtem berg- 
ski p. Varnbiihler przy swojem spotkaniu w A ugs­
burgu rozmawiali tylko o kwestjach kolei żelaznych. 
{Corr. H av. B id .)

* Bukareszt, <5 marca. Złożony w izbach projekt 
budżetu oblicza dochody państwa na 2 0 5 ‘/ a miljo- 
nów, wydatki zaś na 203 miljonów; przewyżka przeto 
pierwszych nad drugiemi wynosi półtrzecia miljona. 
(W olffs T . B .)

* Peszt, 4 marca. Tutejsze dzienniki donoszą je- 
dnozgodnie, że pogłoski o wystąpieniu z gabinetu mi­
nistra finansów Lonyay pozbawione są zupełnie wszel­
kiej podstawy. {Cor. B u r .)

* H erm ansztadt, 4 marca. Comes tymczasowy Mau­
rycy Conrad przybył tu  dziś po południu. (T a m ie).

* Aleksandrja, 25 luteg). Tłumacz rządu  egip­
skiego w Massowah został związany i odstawiony do 
Kairu. (T a m ie ).

* (O f i a r y). Do redakcji D ziennika W ar­
szawskiego na korzyść niektórych gubernij, cier­
piących z powodu nieurodzaju, wpłynęło od  
nauczycieli ruskiego warszawskiego gimnazjum 
rsr. 51, łącznie z poprze dniemi ofiarami rsr. 240  
kop. 75.

* Pojutrze w poniedziałek, d. 26 lu teg o  (9 
marca), jako w uroczystym dniu roczuiny uro­
dzin Je g o  C esarsk ie j W ysokości Cesarzewicza 
Następcy Tronu W ielkiego Księcia Aleksandra 
Aleksandrowicza, w prawosławnej katedrze św. 
Trójcy odprawione będzie uroczyste nabożeń­
stwo o godzinie 11-ej z rana, a o godzinie 9 -ej 
w kościele katedralnym i metropolitalnym św.

fantazja, z tajnych trwóg jego serca i zasłyszanej od 
Harasim a powieści stworzyła dram at ów przerażają­
cy, tak żywo, że wspomnienie o nim jakoby o rzeczy­
wistym wypadku zachowało władzę nad jego umy­
słem, osłabionym zwłaszcza po ciężkiej chortbie, o 
k tó rą  go przeziębienie na dżdżystem powietrzu noc- 
nem przyprawiło. Mogłem się więc spodziewać, że 
gdy um ysł jego z czasem, spokojnością i staraniem, 
które nie wątpiłem, że znajdzie w schronieniu jakie 
obrał sobie, straci tę chorobliwą drażliwość, k tóra  mu 
dotąd pozostała, pojmie to psychiczne złudzenie ja ­
kiemu uległ i wróci dojrzalszym tylko i lepszym na 
świat od którego uciekł do klasztoru.

Łudziłem  się przecież napróżno niestety! W szyst­
kie moje listy przez cały ciąg zimy pisywane do W a­
cława, wszystkie moje tłum aczenia tego wypadku, nie 
zdołały w nim zachwiać raz ustalouego przekonania, 
które z jednej strony wznosząc jego duszę, z drugiej 
jak  jad  ukryty trawiło jego siły żywotne. Jakoż w 
każdym liście pisał mi, że się czuł słabszym i słab 
szym—a kiedym z wiosną pospieszył aby go zobaczyć 
i żywym głosem przyjaźni wyswobodzić jego duszę z 
pod wpływu posępnych widzeń, zastałem  już tylko 
zimne jego zwłoki na katafalku klasztornym . Skonał, 
spokojny i pełen otuchy w łasce Bożej— w wilję mo­
jego przybycia.

Może, skończywszy czytać tę wydartą z wspomnień 
młodości, fantastyczną jej kartkę, spytacie mnie czy­
telnicy, jak i z niej m orał wypływa? Sam pilnie zasta­
nawiałem się nad tem i odkryłem  wreszcie dwojaki: 
Najprzód, że ani pijać „krupniku” na chrzcinach, ani 
też karym koniom i czarrym  oczom, dowierzać b ar­
dzo nie m ożna—i powtóre, że wszystkie Kasie i B a­
sie, gołym mówią: „zasie”, a gotowe są od samego 

djabła nawet pożyczyć maści dla podwyższenia 
wdzięków, które spotkawszy nas na rozstaju „życia,” 
prowadzą przez zarośla i ciemność do piekła lub do 
klasztoru.

KONIEC.

Jana. Wieczorem, o godz. 6-ej, dane będzie w 
wielkim teatrze widowisko bezpłatne.

* ( N o w y s z p i t a l  n a  P r a d z e ) .  JW , J e - 
nerał-Feldm arszalek Hrabia Berg Namiestnik Króle­
stw a, mając sobie przedstawionej!), że podczas tegoro­
cznej zimy szpitale w  mieście W arszaw ie okazały się  
przepełnionemi, zadecydować raczył, aby gmach na  
przedmieściu Praga, po byłym zbornym punkcie wojsk 
tutejszego garnizonu opróżniony i czasowo w latach  
1866 i 1867  przez cho’erycznych zajmowany, przezna­
czony b y ł na urządzenie szpitala miejskiego, z w ydzie­
leniem na jego utrzymanie odpowiedniego funduszu i 
z tym głów nie celem, aby stanowił niejako filję pom oc­
niczą szpitali wai’szawskich, tak iżby tu odsyłanymi by­
li nie mogący tam znaleźć pomieszczenia, a g łów nie  
chorzy blizcy wyzdrowienia, czyli rekonwalescenci. P o ­
łożenie budowli rzeczonej na Pradze z obszernym  
dziedzińcem i dzikim z frontu ogrodem, niedostępne naj­
większym wylewom, w miejscu ze wszech stron otwar- 
tem i w świeżem zawsze po nad W isłą powietrzu, najzu­
pełniej warunkom higienicznym odpowiada. Są tu prze­
stronne i wygodne sale, z których dwie na parterze 
przeznaczono dla mężczyzn — na łóżek 45 , dwie zaś na 
piętrze dla kobiet— na łóżek 55 , czyli w  ogóle na osób 
100; w oddzielnej w dziedzińcu budowli mieści się ku­
chnia, spiżarnia, pralnia, trupiarnia i t. p. Pośw ięcenie 
i otwarcie szpitala pomienionego, urządzonego w ciągu  
zaledwie tygodnia, wśród zimy z pokonaniem wielu tru­
dności, pod kierunkiem prezydenta miasta jenerał-ma- 
jora W itkowskiego, nastąpiło w  dniu 11 (2 3 ) lutego  
r. b. Obecnie wszystkie łóżka są zajęte. Bszpośre- 
dniemi kuratorami szpitala tego są: pp. Moldaur sędzia 
pokoju i Gautier członek towarzystwa dobroczynności; 
pełniącym  obowiązki naczelnego lekarza jest doktór 
Dobieszewski, redaktor K lin iki-, na lekarzy ordynują­
cych pow ołani zostali pp. W ojcikiewicz, Broniewski i  
Sliwicki; znajduje się na miejscu dwóch stałych felcze­
rów; trzy siostry miłosierdzia zajmują się gorliwie po­
trzebami chorych; obok apteczki podręcznej, zapew nio­
ną jest dostawa lekarstw z apteki pragskiej p. R óży­
ckiego; urząd nadzorczy spełnia p. Seweryn T w ardow ­
ski, były ekonom szpitala cholerycznego w instytucie 
położniczym. S łow em , oi’ganizacja szpitala miejskiego 
na Pradze jest zupełną, nie potrzebując wykazywania, 
o ile w skutkach dobroczynną się staje.

* (P  a n n a A  r t 6 t). P iszą nam z Berlina, że pan - 
na A rtot, po przyjeździe tam z W arszawy, drugiego 
dnia, w środę 21 lutego (4  marca), w ystąpiła w „D om i­
no nero”, i ż ■ berlińezykowie wierni swej poprzedniej 
czułości, osypali ją  oklaskami i kwiatami.

* ( K o n c e r t a ) .  Przypominamy czytelnikom, że 
jutro w niedzielę, o godzinie 1-ej z południa w  salach  
redutowych odbędzie się koncert dyrektora orkiestry 
St. Moniuszko, na którym wykonane będą sonety krym ­
sk ie.— Koncert fortepianisty p. Hertza, który był zapo­
wiedziany na jutro w  południe, odłożony został do śro­
dy, 28  lutego (11  marca), i odbędzie się w  sali resursy 
obywatelskiej o godzinie 7 '/3 wieczorem, przy udziale 
pp. Adama Hermana i Filleborna.

* ( T e a t r  a m a t o r s k i ) .  W arszawskie tow a­
rzystwo d broczynności ma honor podać do pow szech­
nej wiadomości, iż na m icy  zezwolenia rządu dane b ę­
dzie w przyszły czwartek 29 lutego (1 3  marca) i w na­
stępny wtorek 5 ( 1 7 )  marca, o godzinie 7-ej wieczorem  
przedstawienie teatru amatorskiego w sali tegoż tow a­
rzystwa, na którem odegrane będą: I. Komedja w 1-m  
akcie z francuzkiego „Krawat b iały”. II . Część m uzy­
czna. III. Komedja w 1-m akcie z francuzkiego „W e- 
x e l” . Cena miejsc: Loża z 4-m a biletami rs. 10, bilet 
do kreeseł w 4-ch pierwszych rzędach rs. 3, bilet do 
krzeseł w 4 ch następnych rzędach rs. 2, bilet do krze­
seł w ostatnich rzędach rs. 1 kop. 5 0 , bilet na balkon 
rs. 1 kop. 50 , bilet na parter rs. 1. Sprzedaż biletów  
odbywać się będzie w dniu 27 lutego (1 0  marca) i 28  
lutego (11 marca) r. b. od godziny 12-ej w  południe 
do 6-ej, a dnia 29 lutego (1 2  marca) od godziny 12-ej 
w południe do rozpoczęcia widowiska w kancelarji to ­
warzystwa dobroczynności.

* ( Z a k ł a d y  n a u k o w e ) .  D zie ń . gub. k ielecki 
pisze: Dyrekcja naukowa kielecka posiada dwa gim na­
zja męzkie klasyczne o siedmiu klasach, mianowicie je ­
dno w Kielcach, drugie w Pińczow ie. Gimnazjum k ie­
leckie liczy 17 nauczycieli i 4 1 2  uczniów, gimnazjum  
zaś pińczow skis 15 nauczycieli i 230  uczniów. W  swych  
bibljotekach i gabinetach, gimnazja te mają: pierwsze: 
3 ,5 2 4  dzieła w 6 ,041  tomach, 1 ,655 rozmaitych narzę­
dzi fizycznych, chemicznych i matematycznych; drugie: 
3 ,4 2 3  dzieła w 7 ,3 5 0  tomach, oraz 338  takichże narzę­
dzi. Szkoły  niedzielne rzera eślnicza założone zostały  
w  miastach: Kielce Chęciny, A nirejew , Olkusz, P ilica, 
M iechów, Proszow ice, P ińczów , W :ś’ica i Stopnica'
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oraz w powiecie włoszczowskia.; razem 11 takich szkół 
z 462 uczniami, których uczą, nauczyciele miejscowych 
szkół elementarnych za 0 3 obnem ■wynagrodzeniem eta- 
towein. Na początku roku 1867, szkół elementarnych 
w gubernji kieleckiej było 166. W ciągu r. 1867 od­
kryto 35 nowych takichże szkół. W ten sposób, z koń­
cem r. 1867 było 201 szkól elementarnych. Oprócz 
wyż wyszczególnionych zakładów naukowych rządo­
wych, znajdują się w gubernji kieleckiej pensje i szkoły 
prywatne. Seminarjum duchowne rzymsko-katolickie 
w Kielcach liczy 5 nauczycieli i 47 uczących się.

* (W y p a d e k). Nocy dzisiejszej o godzinie 5 nad 
ranem, niewiadomi dotąd sprawcy, oderwawszy dwie 
kłódki od drzwi sklepu pod N. 1760 przy ulicy lięknej, 
skradli 5 głów cukru, nie wielką, ilość świec stearyno­
wych, smalcu gęsiego, mięsa i r /b , palto, ubranie kobie­
ce i pieniędzmi rs. 3.

* K ursa  monet zagranicznych w W arszawie.
Za talar wczoraj rsr. 1 kop. 7 dzis rsr. 1 kop. i .
Za frank „ „ — „ 29 „ « n 29.

6 1 'A -  * 61.'/aZa zisly raa. « —
N B .  Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źró­

dła i może służyć tylko za wskazówkę.

* ( W i a d o m o ś c i  d w o r s k i e . )  Petersburg, 1 
2 0  lutego (3  marca.) Najjaśniejszy Cesarz rozkazać j 
raczył, ażeby z powodu zgonu N. króla Ludwika I  
bawarskiego, zmarłego w Nicei zeszłej soboty, Dwór 
Cesarski przywdział żałobę na dwadzieścia cztery 
dni, począwszy od 17 (29) lutego. (Jour. de St. P e t)

* ( R e o r g a n i z a c j a  z a k ł a d ó w  n a u k o ­
w y c h  d u c h ó w , n y c h ) .  Prawosławne Obozrenje 
podaje, że w r. 1868, na wniosek naczelnego prokurato­
ra, naświątobliwszy synod postanowił zupełne prze­
kształcenie zakładów duchowno-naukowycb, podług no­
wych ustaw i etatów, w następujących sześciu djecezjach: 
smoleńskiej, petersburgskiej, pskowskiej, charkowskiej, 
kiszyniewskiej i chersońskiej. W budżecie synodu z ka­
sy państwa wyznaczono na utrzymanie zakładów du- 
chowno-naukowych na r. 1868 rs. 600,000.

* ( S p r z e d a ż  d ó b r  w g u b e r n j i  w i l e ń ­
s k i e j ) .  M osk Wied. puzą: Licytacje w gubernji
wileńskiej są prawie ukończone. W miesiącu lutym i mar­
cu licytowane będą jes cze 5 lub 6 dóbr. Teraz można 
w pi-zybliżeniu sądzić o osiągniętych w gubernji wileń­
skiej skutkach prawa 10 grudnia. W ostatnich dwóch 
łatacb, podług ogłoszonych wiadomości, 96 dóbr sprze­
dana zostały 73 właścicielom ruskim, którzy nabyli je 
w drodze sprzedaży przymusowej,{albo niezależnie od pra­
wa 10 grudnia Przeszło «sto ruskich właścicieli ziem­
skich, przybyłych w tym roku w gubernji wileńskiej, 
mogą stanowić trwała ustalenie ruskiego żywiołu w gu­
bernji i przynieść wyraźną korzyść, jeżeli polityka na­
sza w zachodnim kraju będzie stanowczą i konsekwen­
tną, trzjmając się ścisłego, ta  stałych zasadach oparte­
go, systematu czynności.

* (K o l e j  ż e l a z n a  z ł u n i e w s k i e j  k o p a l ­
n i  w' ę g 1 a d o  r. K a m y ) .  B irz . Wied. piszą: U- 
znana potrzeba zaopatrzenia wybrzeży Wołgi w węgiel 
kamienny, dla zastąpienia drzewa do opalania parostatków, 
zwróciła w ostatnim .czasie szczególną uwagę opiekuń­
czego rządu, i z rozporządzenia ministra spraw wewnę­
trznych utworzony został w m. Permie osobny komitet, 
pod prezydencją naczelnika gubernji, w celu rozpozna­
nia kwestji o połączeniu łuniewskiej kopalni węgla z r. 
Kamą koleją żelazną. Pierwsze posiedzenie komitetu 
odbyło się 22 grudnia.

* ( B a n k  m i e j s k i  S k o p i ń s k i ) .  Podług Rus. 
Inw . bank ten, założony w r. 1863 z kapitałem 10,000 
rs., ma teraz w obrocie przeszło 7 milionów rs., czystego 
dochodu 59,095 rs., i przeszjo 1 0 0 %  dywidendy od za­
kładowego kapitału. Przytem nadmienić należy, że zna­
czna część czystego dochodu, mianowicie 3 0 % , co w ro­
ku teraźniejszym wyniesie przeszło 17,000, na mocy u- 
chwały rady miejskiej, przeznaczoną została na urządze­
nie i utrzymanie zakładów dobroczynnych i naukowych. 
Tym sposobem w m. Skopinie urządzono: szkołę żeń­
ską trzec-hklasową, w której 20 biednych panien otrzy­
mują bezpłatne wychowanie, publiczną bibliotekę, na 
którą przeznaczono rocznie 1,000 rs., dom przytułku i o- 
chronę. Operacje banku, prowadzone są z ostrożnością, 
p o d ł u g  zasad handlowych, bez zbytnich formalności, któ­
re utrudzają czynności handlu. Trzeba oddać sprawie­
dliwość ternu bankowi, celującemu wrrędzie 150 naszych
banków publicznych.

* (7, T a s z k i e n t u). R i(S- Inw . podaje co nastę­
puje: „N a początku grudnia przybył po-:eł kokański,
a zaraz po nim poseł bucharski. Urządzone były mane- 
wra wojskowe, połączone z stawianiem mostu, znaślado 
waniem szturmu umyślnie wystawionego bastionu, który 
wysadzony został w powietrze za pomocą stosu galwa­
nicznego; przyczem połączenie drutów pozostawiono po­
słowi blicharskiemu; ale wszystko to me sprawiło ża­

dnego wrażenia na zimnych azjatykach. Poseł kokański do namysłu dla powzięcia decyzji co do wniosków, 
już wyjechał z powrot im, w towarzystwie podpułkowni- które ono samo postawiło. Dla tego też panuje tu  1 
kaSchaufusa i doktora Abdiewa, a bucharski bawi je- owdzie przekonanie, iż z wyżej przytoczonego oswiadj 
szcze w Taszkiencie. O zatrzymaniu podporucznika Słu- czenia dziennika D ie res>e na ezy wyprowadzić 

; ienko bucharcy opowiadają: że był on osadzony w dole, wniosek, że przynajmniej w ciągu 24 godzin zagro- 
koło którego wzniesiono szubienicę; przyczem dano mu żeni byliśmy przesileniem w ministerstwie c is litaw -, 
na wybór, albo przejść na wiarę muzułmań-ką i otrzy- skiem. -  Delegacja rady państwa przyjęła d z . p  
mać dwie piękne żony, albo pozostać chrześeianinem; krótkich rozprawach 1 Z ^ T z e /  r ^ ^  hndźet m a1 
k-edy zaś pogróżki stały się’ stanowcze, Służeńko, po- W sumach zaproponowanych rząd “ et
dług zapewnienia bucharców, zgodził się... Obecnie, je- rynarki wojennej.  ̂ iF I  dnipm

! żeli dać Wiarę bucharcom, odbył on obrządek obrzeza- menyego mnożą się w W ę g r z e ^
1 nia, jest żonaty, dowodzi batalionem sarbazów, uczy ich Wyborcy w Nagy-Kallo któiy to o k ^ g  w y ^  czy re
- musztry i marszów, zapewniając że to je-t podstawą si- prezentowany je s t dotąd w sejmie węg erSRim przez 

ły. Bije bez litości bucharców -  zapewne dla zera- P- Bószórmenyego, oświadczyli w adresie, ze nie wy- 
szczenia się za swe pokrzywdzenia.- biorą nikogo innego na deputowanego, kara zas pie-

I * . . . . . , ftnłn* mężna, na k tórą  p. Boszórmenyi został skazany, u.| * (D o n 1 e s i e n ! a t e a t r  a 1 n e ). G ^ e ta  Gołos opozycyjne ja-
i podaje: Słychać, za teatralny sezon opery włoskiej w , ,, ■> > , °  r  l . „tumrźrt
; r. 1868/9 będzie trwać od 4 listopada do 2 nrarca. Per- 
i  sonel opery ma być następujący: prima donny pani Luc- 
1 ca (w listopadzie i giudniu), Adelina Patti (w styczniu i 
i lutym), Frici-Baraldi, Volpini, Trebelli-Bettini: teno- 
1 rowie: p. Mario ( ! ) ,  Fraschini, Calzolari, Neri-Ba- 

raldi; barytonowie : pp. Grraziani, Gasje; bas p. An- 
gelini; bas-buffo -j— p. Zuccini. Należący do składu o- 
pery włoskiej w- bieżącym sezonie śpiewacy, po większej 
części już wyjechali; tylko panie Yolpini i Fioretti i p.

M ałanua j v o t  jY U iit/ziguuu tv / [ i m j o u m i .  - w ,

ko dług narodowy, dla umorzenia którego otwarto 
już w rozmaitych miejscach podpisy. (Nordd. A . A  ) 

* ( R e o r g a n i z a c j a  a r mj i ) .  Gen. Corr. dono­
si, że rząd  austrjacki zajmuje się obecnie reorgani­
zacją armji. Niezależnie od systemu landwery, który 
sta ł się koniecznym z powodu służby obowiązkowej, 
mówią teraz w Wiedniu o projekcie wprowadzenia z 
rozpoczęciem nowego roku szkolnego we wszystkich 

czesci juz wyjecnan; lyiao panie voipnn i n u io m  » y. zakładach naukowych, obowiązkowego ćwiczenia się 
Gasje pojechali do Moskwy na trzy koncerta w drugim młodych ludzi w manewrach wojskowych, stosownie 
tygodniu postu (20, 22, 23 lutego). Niektóre śpiewacz- do ich wieku i zbliżenia się term inu wstąpienia do 
ki, jako to, panie Yolpini i Trebelli (Trebelli zaanga- służby. Przypuśeić należy, ze młodziez oprocz obo­
zowana została do Edymburga i Londynu jak o tern dc- wiązkowej gimnastyki, nauczaną będzie przez pouon- 
nosil śmy w naszym dzienniku nr. 22 P. R.), zaangażo- cerów wyznaczonych przez ministerstwo wojny za=att 
wane zostały na czas postu do Warszawy. W Rydze, i regulaminów wojskowych (La  Fr.).
Re svdu, Helsingforsie i innych miastach Cesarstwa, w cią- * ( W y p a d e k  na  k o l e i  c z e r n i o  wi e c k i e j ) .
gu postu także trwają z'wykle przedstawienia teatralne, Lwóiu, 4 marca. Most kolei żelaznej na Prucie poA 
dramatyczne i choreograficzne, przyczem liczni artyści 
teatrów Cesarskich są tam wzywani; tylko w Moskwie i 
Petersburgu widowiska teatralna w poście dotąd są za­
kazane, i publiczn iść musi szukać rozrywki w niższych 
sferach. Słyszeliśmy także, że na początku wiosennego 
sezonu, w wielkim teatrze moskiewskim dane będą d wa­
naście przedstawień opery włoskiej, pod dyrekcją pana 
Merelli dyrektora opery włoskiej w W arszawie. ó po­
między personelu trupy, z jaką przybędzie do Moskwy 
p. Merelli, znamy p o n iek ą d  j e d n ą  tylko osob is tość  pani 
Artot.

Łużanami, trzy mile od Czernio wiec, załamany dziś 
został przy przechodzeniu przez niego mięszanego 
pociągu czerniowieckiego. Dwie lokomotywy i dzie­
więć wagonów z wołami, wpadło do rzeki; wagony o- 
sobowe zatrzym ały się na miejscu. Przy tym wy­
padku nikt nie zginął, u r a t o w a n o  także transport
wołów. K munik&cja towarowa do -Czei mow lec jest 
przerwana.

Francja,
♦ ( R o z p r a w y  w c i e l  e p r  a w o d  a w cz e m)- 

P a ryż , 4 marca. Na dzisiejszem posiedzeniu ciała 
prawodawczego, unieważniony został wybór wice-hra- 
biego d’Estourm el (Peronne). Następnie izba przy­
stąpiła do rozpraw nad prawem o kontyngensie. P i­
card objaśnia stosunki Francji z obcemi mocarstwa­

m i. M inister stanu Rouker odpowiada, że stosunki 
zagraniczne Francji są wyborne. Chmury, które zda-

rjainem i i. p., o m u iju i  uuuuony u icu o "- '' o  j wały się zbliżać i które dały powód do rozmaitych
czeskie. Podług porńenionego organu półurzędowe- pogłosek niepokojących, całkiem znikły. P« oświad- 
go, pogłoski te rozgłoszone zostały pierwiastkowo czeiljacl1 Rouhera, zamknięte zostały rozprawy ogól- 
przez wych dzącą w Paryżu litografowauą Corres- ne nad pfawem o kontyngensie. Po przystąpieniu do 
pondance du N ord  E st. Pogłoski te Abendpost na- rozpraw szczegółowych, Magnin postawił żądanie, 
żywa wymysłem dziennikarskim, większość zaś dzień- ażeby kontyngens zredukowany został do 80,000 lu- 
ników wiedeńskich oceniła już takowe poprzednio dzj z  tego powodu zabrał głos minister wojny m ar- 
w tenże sposób. Tymczasem dziwnem się wydaje, dla szałek który powiedział: Opozycja żałować bę- 
czego pogłoski te podane zostały właśnie przez or- dzie wkrótce, że powstawała na nową organizację 
gan, którego opiekunowie uważani są powszechnie za miiitarną Francji. Organizacja ta  będzie dla kraju  
wiernych stronników m inisterstwa austrjackiego o- r ękojmią bezpieczeństwa; będzie ona dla ludności 
gólno-państwowego, i w jaki sposób znalazły one j e - ; mniej uciążliwą i bardziej ekonomiczną, niż poprze- 
dnocześnie drogę do organów czeskich, bezwarunko- ^ nja organizacja. Na przyszłą wiosnę, cała arm ja 
wo nieprzyjaźnie usposobionych dla tegoż m inister- francuzka posiadać będzie nowe karabiny, które są 
stwa.— Tutejsze sfery polityczne nie są w rzeczywis- ■ najdoskonalsze ze wszystkich dotąd istniejących. Na 
tości tak bardzo sangwinicznego usposobienia, jak  gkutek zapr0wadzenia tego karabina we Francji, 
Abendpost zdaje się przypuszczać, a rtykuł zaś kom u - 1  Wszystkie mocarstwa będą zmuszone do zreformowa- 
nikowauy, ogłoszony w dzisiejszym num eize wieczór- j n ja sweg0 uzbrojenia. Francja przeto ma przed in ­
nym dziennika JJie Presse, daje tym sferom wiele do mocarstwami zysk dwóch la t, a to jest wiele,

Austrja i ziemie słowiańskie.
* ( Z a p r z e c z e n i e .  — K w e s t j a w y z n a ń .  — 

B u d ż e t  m & r y n a r k i .  — P.  B o s z ó r m e n y i ) .  
Wiedeń, 3  marca. Dzisiejsza Wiener Abendpost za­
przecza stanowczo pogłoskom o przesileniu ministe- 
rjalnem i t. p., o których donosiły niedawno gazety

 ....... v . dać się bezpiecznie pracom pokojowym. Po mowie
zostały już przez cesarza przyjęte. W  końcu a to l i ; aijnis tra  wojny, poprawka Picard’a odrzucouą zosta- 
tego artykułu  komunikowanego powiedziano, że de ; ła  220 głosami przeciw 29. Poprawka deputowane- 
cy zja w tym względzie zapadła nie zaraz, „lecz po , Hallez-Clavarede została również odrzuconą. Po- 
upływie 24 godzin, której to zwłoki żądał w imieniu j ,aw k a  T illancourt’a, żądająca, ażeby przepis prawa 
m inisterstwa książę A uersperg, ażeby mieć czas do | woj skowego zniżający miarę popisowych do 1,55 me- 
nam ysłu.” Dla zrozumienia tej komunikacji nadmie- \ trów rozciagnigty był także do ochotników i zastęp- 
nić wypada, że ministerstwo tislitaw skie widziało me- | ców zostaj a wzięta pod rozwagę 122 głosami p «  
zbędność powzięcia stanowczej decyzji w kwestjach j  ciw 1Q4 pomimo jż m inister wojny prze®avv'aL I ia ra  
międzywyznaniowych. W radzie państwa rozpocząć j cjw t  • p0praw ce. Poprawka Lebreton a, 4  
się mają niezwłocznie rozprawy nad projektam i do , aźeb z kontyngensów departamentóvv
p ra w o  szkołach i o małżeństwie; rząd przeto mu-1 utW(/ rzonc zostały bataljony strzelców  g ó r ™  m a
siał powziąść decyzję pod tym względem, czy w obec . obsadzenia niemi Ardennów i ^  fo s ta ła  (^  
tych projektów, ma uwzględnić konkordat i układy i rzucOn0. _ J u t r O toczyć się ob% ą ( W r d f fJ f^  
jakie prowadzą się wbecnie w kwestji rewizji konkor- j rozprawy na(i  prawem pra so w e i  . y o p s i . ,  u  ). 
datu, czyli też wyjść po prostu z zasady praw orga- ( y v iochN  1
nicznych. Zdaje się, że ministerstwo cislitawskie # , a w y  w i z b i e  d e p u t o w a n y c h ) .

I % r e « d . ,  i  » * " “!■ D z iŚ  ‘ ’ ■ "
oświadczyło się za tym ostatnim trybem, lecz chodzi­
ło  jeszcze o uzyskanie dla tego trybu przyzwolenia 
monarchy. Zdaje się, że to ostatnie dane zostało nie 
bezwarunkowo, inaczej bowiem stanowczo niezrozu

PIorencta a wiano w dalszym cią­
gu nad projektem do praw a o zniesieniu kursu  przy­
musowego. Nisco w ynurza przekonanie, że raptow ne

bezwarunkowo, inaczej bowiem stanowczo m ezrozu -. mi ? kUrsu przymusowego będzie dla krają
m i a ł e m  byłoby, dla czego ministerstwo żądało czasu zmesico ^ b v



szkodliwe i żąda mianowania komisji, któraby roz- 
trząsnęła  propozycje izb handlowych. Pdscatore 
przemawia za niezbędnością szybkiej reorganizacji fi­
nansów. Rattazzi broni przeciw zarzutowi Rossi’ego, 
dokonanej przez jego ministerstwo sprzedaży obliga- 
cij dóbr kościelnych, i oświadcza, że rząd uzyskał z 
góry z tej sprzedaży 100 miljonów. (W o lffs  T. B .) .

Turcja i ziemie słowiańskie.
* (Kw e s t j  a s e r  b s k a ) .  Swietowid pisze pod da­

tą  25 go lutego: „N aród serbski nie działa pod ża­
dnym obcym wpływem, lecz wr skutek własnego doj­
rzałego zastanowienia się nad wszystkiemi okoliczno­
ściami. Jeżeli naród serbski zespala swe interesa z 
ruskiemi, to nie można jeszcze wyprowadzać ztąd 
wniosku, ażebyśmy byli narzędziem ruskiem  przeciw 
zachodowi. Najważniejszemi są dla nas solidarność 
słowiańska i równouprawnienie narodowe, i ten, kto 
dopomoże nam do osiągnięcia ich—jest naszym przy­
jacielem. Idziemy za głosem narodu ruskiego; z nim 
i z teraźniejszym rządem ruskim, k tćry  ożywiony 
je s t kierunkiem narodowym, spodziewamy się osią­
gnąć lepszą przyszłość w sposób, który zadowolni 
tak  północ jak  i zachód, tak Rosję jak  i słowian po­
łudniowych” .

Niderlandy.
* ( I z b a  d e p u t o w a n y c h ) .  H aga , 4 marca. 

Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych toczy­
ły się w dalszym ciągu rozprawy nad interpelacją 
Thorbecke’go. Wniosek Kemper’a co do zamknięcia 
rozpraw, odrzucony został 39 głosami przeciw 32. 
W niosek Blusse’go, ażeby izba złożyła oświadczenie, 
iż ostatniego rozwiązania izb nie wymagał interes kra 
ju  i ażeby przeszła następnie do porządku dzienne­
go, wywołuje długie rozprawy, k tóre  toczyć się będą 
w dalszym ciągu na posiedzeniu jutrzejszem . (  Wolffs 
T . B.).

Danja.
* ( Z m i a n a  g a b i n e t u ) .  In ternational donosi o 

przesileniu m inisterjalnem  w Kopenhadze. Hr. Spon- 
neck upoważniony został do utworzenia nowego ga­
binetu. (L a  F r.).

Anglja.
* ( W y p r a w a  a b i s y ń s k a . )  L o n d y n ,  4 marca. 

Depasza z A tegeratu, nadesłana rządowi, donosi, że 
wszyscy więźwiowie znajdowali się 17-go lutego w 
w pożądanem zdrowiu w Magdala. K ról Teodor znaj­
dował się w drodze do tegoż miasta. Menelek, prze- 
wódca jednego z plemion, wystąpił znowu przeciw k ró ­
lowi!. (W o lffs  T .B . )

Ameryka.
* ( E s k a d r a  a m e r y k a ń s k a ) .  Courr. des E t.  

Un. z powodu pewnych pogłosek rozszerzonych po 
Europie i odnoszących się do wycieczki adm irała Far- 
ragu ta  do W łoch, pisze co następuje: Obecność eska­
dry naszej na wodach neapolitańskich, „przeznaczo­
ną je s t jak  mówią, do zrównoważenia obecności wojsk 
francuzkich w państwie papiezkiem”. Z pewnością 
nie; przeznaczona je s t ona poprostu dla rozrywki ad­
m irała i jego przyjaciół. „Admirał F a rrag u t widział 
się z niektórymi najznakomitszymi mężami stronn i­
ctwa ruchu i przyrzekł im swoją pomoc” . Nie przy­
rzekał on z pewnością nic podobnego, ą jeśli tak było, 
to  nie mógłby on dotrzymać słowa. Nareszcie „Ame­
ryka zaczyna się mięszać do spraw europejskich”. 
Nie możemy powiedzieć czy t:.k jest lub nie, ale z pe­
wnością Ameryka nie robiłaby tego przez p. F a rra -  
guta. Mówiąc nawiasem, o tem samem także rozpra­
wiano już w czasie podróży p. Foxa. (L a  Fr.).

Korespondencje Dziennika Warszawskiego.
Neapol. 27 lutego.

Nowy kodeks karny.—Obecny stan Sycylji.—Monopol d ro ­
bnych pieniędzy.

Dzienniki zapowiadają rychłe ogłoszenie, nowego 
kodeksu karnego, ułożonego przez komisję, w której 
zebrani byli najznakomitsi prawoznawcy i sądownicy 
królestwa. To było dostateczne aby ze wszech stron 
zadawano sobie pytanie z pewną niespokojnością: No­
wy kodeks, dobrze, lecz czy będzie on ułożony w tym 
samym duchu co kodeks cywilny, to je s t z zamiarem 
osiągnięcia najwyższego postępu teoretycznego w 
prawodawstwie bez uwzględnienia istotnych warunków 
kraju?

Wiadomości z Sycylji zawsze są  groźne; mówią 
znów o możności wybuchu nowych rozruchów w P a­
lermo. Ale nikt nie wie na pewno, pod jakim  sztan­
darem  wybuchnie powstanie. Mieliśmy jednak przy­
kład  smutnej wyprawy 1866 r., kiedy bandy rozbój­
ników z zewnątrz, przy pomocy pospólstwa Palermo, 
zdołały przez 7 dni trzymać się w mieście, a chociaż 
podobny wypadek nie jest już możliwy, ponieważ w 
Palerm o je s t załoga 3,000 ludzi, k tóra wkażdej chwili
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może być podwyższona do 15,000 ludzi, jednak  są- 
dzono słusznie, iż byłoby nieznośnem pozwolenie na 
trwanie tej wiecznej groźby nad naszemi głowami i 
głośno domagają się energicznych, wyjątkowych środ- i 
ków dla skończenia raz na zawsze z tymi zepsutymi 
żywiołami miasta Palerm o, które zmusiły wszystkich j 
zamożniejszych sycylijczyków do wyemigrowania z 
wy spy.

Wymiana papierów na drobne pieniądze brązowe, ! 
przybrała w tych dniach tak ogromne rozmiary, iż 
potrzeba było wmieszania się policji, aby nie pod- \ 
niecić ludu do rozruchów. Ostatniego dnia karnaw ału, i 
trudniący się wymianą chcieli brać 12 od sta, lud 
przeciwko kilku z nich dopuścił się obelg czynnych, ] 
lecz nie było ani ranionych ani poległych, jak  k r ą ­
żyła pogłoska w mieście. To było dostateczne do n a ­
uczenia rozumu naszych monopolistów. G. I’.

Przekształcenie wydziału sądownictwa 
w Królestwie Polskiem.

(A rtyku ł w zięty z W arsz. D niew .) 
rCi%» Dalszy, patrz Nr. 45.)

Wypracowane przez komisję prawną projekta, o- 
parte są na zasadach prawodawstw Cesarstwa. Przez 
to usunięte zostały liczne wady, napotykające się w 
spółczesnej organizacji wydziału sądownictwa w K ró­
lestwie. Nie mniej różne miejscowe warunki stano­
wiły powód, że w projektach zrobiono różne zbocze­
nia od ustaw sądowych Cesarstwa. Te charaktery­
styczne szczególności projektu zawierają się:

A) Pod względem organizacji sądowej: 1) w 
zachowaniu sądów gminnych i utworzeniu zjazdów 
sędziów gminnych dla mieszkańców gmin wiejskich, 
w zamian pokojowych instytucij Cesarstwa. Sądy te 
są instytucjam i kolegjalnemi, i z jednej strony mają 
charakter ogólnostanowy, jako trybunały, do których 
juryzdykcji należą przestępstwa wszystkich mieszkań­
ców gmin, pociągające za sobą pownego rodzaju kary 
i procesa z zobow iązań  i umów pomiędzy wszystkiemi 
mieszkańcami gmin do oznaczonej sumy, z drugiej stro­
ny sądy te prowadzą wyłącznie sprawy o nieruchomo­
ściach podchodzących pod działanie ukazów z 19 lutego 
(2 marea) 1864 r., procesa o służebności, przyznane na 
zasadzie ukazów, i procesa pomiędzy osobami podcho- 
dzącemi pod ukaz z 19 lutego (2 marca) 1864 r., o 
spadki i wynikające z nich działy ruchomości, na 
wszelką sumę. Tym sposobem sądy gminne według 
projektu komisji, zastępując sędziów pokoju, dla mie­
szkańców wiejskich przeznaczone są nie tylko dla 
spraw mniejszej wagi, lecz i dla wszystkich takich, 
które u warunkowy wują się szczegóinościami bytu 
wiejskich mieszkańców podlegających działaniu N aj­
wyższych Ukazów z 19 lutego (2 marca) 1864 r. i 
należących do kategorji spraw daleko przenoszących 
sferę spraw nieważnych. Sąd gminny składa się z 
sędziego gminnego i czterech ławników, wybieranych 
przez zebranie gminne na trzy lata. Sędzia gminny 
wybiera się z osób umiejących czytać i pisać, posia­
dających grun ta  w ilości nie mniej 6 morgów, na za­
sadzie ukazów z 19 lutego (2 marca) 1864 r., a ma­
jących prawo udziału w sprawach zebrania, a ławni­
cy,—ze wszystkich bez różnicy stanów, mieszkańców 
gminy mających prawo udziału w sprawach zebrania, 
i posiadających, w granicach gminy, prawem własno­
ści, nie mniej 6 morgów gruntu . Zjazdy sędziów 
gminnych, składają się z kiluu sędziów gminnych na­
leżących do jednego okręgu, pod prezydencją urzęd­
ników wyznaczonych przez rząd, a nazywanych pre­
zesami zjazdów sądów gminnych.

2) w urządzeniu sądów miejskich i zjazdów sę­
dziów miejskich dla mieszkańów miast, także w za­
mian i na podobieństwo pokojowych instytucij, lecz 
z tą  ważną różnicą, że posady sędziów miejskich ob­
sadzane są nie przez wybory, a po wyznaczeniu przez 
rząd;

3) w wzmocnieniu nadzoru nad władzą sądową, 
mianowicie pod tym względem że za ogólne prawi­
dło przyjąć nadzór osobisty, m inistra sprawiedliwości, 
prezesa i prokuratora; nadzór zaś wyższych sądów 
nad niższemi zachowany został tylko w sprawach bę­
dących w ich rosztrz^saniu;

4) w wzmocnieniu władzy prokuratora, w celu 
wzmocnienia siły prawa i skutecznego prowadzenia 
sądów;

5) w organizacji stanu adwokackiego, a mianowi­
cie, że liczbę adwokatów, projektowano ograniczyć 
do rozmiarów konieczności, wynagrodzenia adwoka­
tom proponowano udzielać według taksy, zatw ierdze­
nie w stopniu adwokatów powierzono głównemu dy­
rektorowi, a prezydencji w sądzie adwokatów powie­
rzono osobie wyznaczonej przez rząd;

6) w organizacji sądów okręgowych bez dołącze­
nia do ich składu asesorów przysięgłych;

7) w urządzeniu przy izbach sądowych osobnych 
departamentów obwiniających dla oddawania pod 
sąd.

II) Pod względem postępowania sądowego k rym i­
nalnego charakterystyczne szczególności projektu  za ­
wierają się: 1) w obniżeniu stopnia atrybucij sądów 
gminnych i zjazdów sędziów gminnych, w porówna­
niu z kompetencją pokojowo sądowych instytucij w 
Cesarstwie. W edług projektu, gminnym instytucjom 
sądowym dozwolono rozstrzygać ostatecznie sprawy 
co do przestępstw, za k tóre wyznaczone są: nagana, 
przełożenie i napomnienie, kara  pieniężna od jednej 
osoby do 75 rs., i areszt nie wyżej 3 tygodni, kiedy 
w cesarstwie kompetencja zjazdów pokojowych do­
chodzi do 300 rs. kary pieniężnej, 3 miesięcy aresztu 
i 1-go roku osadzenia w wieży;

2) w wyjęciu z pod kompetencji sądów gminnych i 
sędziów' miejskich przekroczeń policyjnych;

3) w wzmocnieniu osobistej władzy prezesa sądu 
i nadaniu mu tak zwanego pouvoir discretionnaire.

4) w zmianie postępowania apelacyjnego za pjomo- 
cą: a) ograniczenia z jednej strony kompetencji izb 
sądowych, z nadauiem ostatecznej kompetencji sądom 
okręgowym w tym stopniu, jaki przez ustawę kr. sąd.
C. sarstw a nadana jest zjazdom sędziów pokojowych;, 
b) rozszerzenia z drugiej strony apelacji na przestęp­
stwa pociągające za sobą pozbawienie wszystkich 
szczególnych praw i przywilejów; i c) ściślejszego roz­
graniczenia sprawdzenia przez izbę sądową czynno­
ści sądu okręgowego od wznowienia śledztwa sądo­
wego;

5) w osobnej organizacji sądów do przestępstw 
stanu, zależącej na tem: a) że udział wyższych repre­
zentantów stanu zastąpiono przez połączony komplet 
cywilnego i kryminalnego departam entu izby; b) że 
wniosek obwiniającego departam entu izby o zrepono- 
wanie sprawy, przedstawia się nie bezpośrednio do 
kasacyjnego departam entu spraw kryminalnych (w Pe­
te r s b u rg u ) , a przez pośrednictw<?-Namiestnika w Kró­
lestwie, który dołącza swój wniosek; i c) że wyrok 
przed wprowadzeniem go w wykonanie, wnoszony jest 
na zatwierdzenie Namiestnika;

6) w osobnym porządku odpowiedzialności u rzę­
dników wydziału sądownictwa, ponieważ projektowa­
no, że tylko członkowie władz sądowych będą podle­
gali odpowiedzialności na drodze dyscyplinarnej, a 
wszyscy inni ui’zędnicv wydziału sądownictwa, poró­
wnani są co do porządku odpowiedzialności z urzęd­
nikami wydziału administracyjnego.

C) Pod wzglpdem postępowania sądowego cywilne­
go dopuszczone w projekcie charakterystyczne szcze­
gólności dotyczą: 1) prowadzenia spraw w niższych 
władzach sądowych, jako to: a) dla pozywania osób 
do sądów gminnych, ustanowiony je s t porządek, za­
stosowany do warunków wiejskiego bytu; b) odjęto 
przysięgłym obrońcom (adwokatom) prawo b;,ć p e ł­
nomocnik ani w niższych władzach sądowych; c) po­
rządek przedstawiania, roztrząsania i sprawdzania 
dowodu w sądowych gminnych instytucjach, nie je s t 
określony, lecz pozostawiony do uznania sądu;, d) gmin­
nym sądom pozwolono wykazywać stronom dowody, 
które według ich zdania, są niezbędne dla rozstrzy­
gnięcia sprawy; e) w pewnych określonych przez 
prawo wypadkach, sądowi nadano prawo żądania o- 
sobistego stawiennictwa procesujących się; f) gmin­
nym sądom zachowano prawo przy rozstrzyganiu 
spraw kierowania się miejscowemi zwyczajami i po­
jęciami, z wyjątkiem takich wypadków, kiedy im mia­
nowicie przepisano kierować się prawami; g) sądom 
miejskim przepisano wydawać wyroki na zasadzie sta ­
nowczych praw, z wyjątkiem wypadku, kiedy akcja 
podlegająca ich roztrząśnięciu, popełniona została w 
gminie wiejskiej na zasadzie miejscowych zwyczajów i 
przepisów, jak  również co do prawa nabytegoaa mocy 
tych zwyczajów i przepisów; w takim  wydadku sądy 
miejskie obowiązane są kierować się wyż wspmnnione- 
mi zwyczajami i przepisami. Co się tyczy kom peten­
cji gminnych i miejskich instytucij sądowych, takowa 
jest ustanowiona porównawczo z kompetencją poko- 
jowo-sądowych instytucij, ponieważ według projektu, 
tym instytucjom powierzono sprawy o umowach i zo­
bowiązaniach i o ruchomościach na sumę nie wyżej 
nad 250 rsr., kiedy sędziowie pokojowi w Cesarstwie 
rozstrzygają akcje tego rodzaju, dochodzące do 500 
rsr. Lecz z drugiej strony, ja k  wyżej już powiedzia­
no, sądom gminnym nadano większą sferę działalno­
ści od sądów pokojowych, ponieważ do nich należą spra­
wy o nieruchomościach, podchodzących pod działanie 
ukazów z 19 lutego (2 marca) 1864 r. i akcje o spad­
ki i działy i o ruchomości na ivszelkie sumy, jeżeli 
akcje te wynikają pomiędzy osobami, podchodzą cemi 
pod działanie ukazów z 19 lutego (2 marca) 1864 r.;

2) do liczby innych szczególności postępowani a 
sądowego cywilnego należą: a) przepis o poddani u



pod władzę sądów cywiluyck spraw m ałżeńskich; 
i b) przepis o egzekucij, opartej na terminie dlautwo- 
rżenia opieki spadku wspólnego z mężem majątku i 
dla rozmyślenia się czy przyjąć spadek i czy pozosta­
wać z mężem wspólnem posiadaniu majątku, (d . n .)

> RZE WODN 1 K WARS? AWS KŁ
* ( T o m a s z  W e n t w o r t h  Ł u b i e ń s k i )

O b ro ik a  p izy  W arszaw skich  D epartam en tach  R ząd zą ­
cego Senatu , o tw orzy ł kancelarją  w  dom u B ernsztejna 
przy  ulicy T łom ack ie  N r. 739  a-

* ( T y d z i e ń  t a r g o w y ) .  Średnie ceny głów nych 
a rtyku łów  żyw ności na  ta rg ach  w arszaw skich w tygo 
dniu bieżącym , by ły  następujące: co do chleba. r a ż o n e ­
go fun t kop. 3 , pytlow ego kop. 4, stołow ego kop. 6, 
b u lk a  za kop. 1 w ażyła: ordynaryjne od zoł. 12 lo ,  
poznańskie od 10 —  12, m ontow a od 9 11; — co do  
m ięsa w  ja tk a c h  rzeźn iczych- w ołow e w częściach za­
dnich fun t kop. 11, w częściach przednich kop. 9 , p o lę ­
dwicy fun t kop. 18, słoniny świeżej kop. 2 0 , solonej 
kop. 22 , w ieprzow iny ze skórą kop. 13 , bez skóry kop. 
12, cielęciny w ćw iartkach  z a d n ic h k o p . i l ,  w p rz e ­
dnich kop. 10, ło ju  kop. 1 1, sad ła  św ieżego kop. 22. 
T ak ież  mięso sprzedaw ane byw a o kop. 1 taniej na fu n ­
cie na wozach po niektórych ulicach i placach ta rg o ­
w ych. — Co do n ab ia łu : m asła świeżego funt k. 37 / 2, 
solonego kop. 30 , śm ietany k w arta  kop. 30 , ser krow i 
w iększy kop. 22 , mniejszy kop. 18, tw aró g  kop. 7 , jaj 
kopa l-sr. 1; — co do d ro b iu : k u ra  s ta ra  kop. 60, 
k u rw ę  kop. 4 0 , kaczka kop. 52 ' / 2, gęś tuczona rsr. 1 
kop. 20, indyk rs. 2 k. 40 , indyczka rs . 1 k. 65 , pu lar 
da kop. 50 , kap łon  kop. 7 7 , prosię rs . 1;—  co do zw ie  
r zy n y :  sa rna  rs . 1 1 , ja rząbków  p ara  kop. 80, kuropatw  
p a ra  kop. 7 5 , kw iczołów  p a ra  kop. 18, zając ru b e l sr. 
1 kop. 5, cietrzew i p a ra  rs . 1 kop. 20; «o do ogrodo- 
w izn y:  sa ła ty  cykorji blacik kop. 7 '/a, roszponki blacik 
kop. 10, szczypiorku pęczek k. 7 ‘/a , m archw i ćw ierć k. 
50, buraków  kop. 45 , brukn-i kop. 50 , kartofli garniec 
kop. 7 '/2, kapusty  zwyczajnej g łów ka kop. 5, w łoskiej 
kop. 4, niebieskiej kop. 6, selerów  mendel kop. 30 , p o ­
rów  kop. 6, pietruszki w iązka kop. 8, chrzanu  w iązka k 
12 cebuli garniec kop. 14. cebuli fu n t kop. 3 , czosnku 
g łów ka kop" 1 % \ - C 0  do legum in\ mąki najpiękniejszej 
fun t kop. 9, średniej kop. 7 , ordynaryjnej kop. 6, kaszy 
krakow skiej drobnej k w arta  kop. 11, jag lanej kop. 7 / 2, 
perłow ej pięknej kop. 13, zw yczajnej kop. 10, gryczanej 
kop. 7, jęczm iennej kop. a , grochu  szablastego k w arta  
kop. 7, okrąg łego  kop. 5, grz bów suszonych fa n t od 
kop. 50 do 90 ; — co do r y b  żyw ych: szczupaka fun t 
kop. 30, karp ia  i lina kop. 25 , karas ia  i okonia kop. 20; 
co do ryb  śn ię tych : szczupaka i leszcza kop. 14, Ima 
i karasia  kop. 10, okonia i sandacza kop. 12 , sum m a 
kop. 20 , drobnych rybek fu n t kop. 7 % .  ijf.

W  s a r  ś  »  a  w  a ,

«i»ia 24  SiUtego if  Marca).
S, a  1 e  n  d a r  z. 

m arca, —  św. Ja n a  B ożego.- S łońceW niedzielę, - , _ _
wsch. o godz. 6 min. 33: zach. o godz. 5 min. 50.

W  poniedziałek, 9 m arca. — śśw. F ran c  szki Rzym 
i C yryla i M etodjusza.— Słońce wsch. o godz. 6 min. 31;
zach. o godz. 5 min. 52 .

W  a w torek, 10 m arca, —  śśw. 40 M ęczenników. -  
S łońce wsch. o godz. 7 min. 29; zach. o godz. 5 min. 53

S t a n
Dziś z rana -j- 0°5, R.

Wczoraj. 
Barometr w milimetrach. . 
Termometr Reaum

p o g o d y .
io  god z . 6 z r a n a . |o g o d z .4  p o p o ł.

731.2 
-j- D7

733.5 
4 3"0 

pochmurny
■Termometr iteau m ............................ i t  ' •
Stan nieba............................................1 pochmurny

Największe ciepło +  3 ’C, R. Najmniejsze ciepło +■ 0”6 R

Wysokość wody na Wiśle stóp 10ca li9

W  i  d  o  w  i  s  k  a .
W IE L K I T E A T R , — D z iś ,  w sobotę, opera B uffa  w 

4 -cli o b ra ih , O rfausz W piekło. — Osoby: Jow isz —  p. 
Z ió łk o w sk i,  A rystenes pasterz  arkadyjski i P lu ton p. 
M a tu szy ń sk i’, Jo h n  S tyx  -  p. K o z ie ra d zk i;  O rfeusz— 
p . Szczepkowski', E u rydyka — panna G ra e tz ;  O pinja p u ­
b liczna— pani Hess', Ju n o — p. M ie iń sk a ; W enus -  p a n ­
n a  Stan k iew icz;  K,«Pld° —;panna R u tk o w sk a ; D ia n a — 
pan n a  W ik t. R yb ick a ;  M inerw a —  panna G rabow ska;  
M ars — p. JB rykner; H e b e - p a n n a  G obert; T erpsycho- 
r a —  panna P opieleska; T rzy  gracje —  panny: C h a rja -  
now . S zym ań ska , M arkoiuska; M e r k u r y _ p. D ą b r o w ­
sk i;  M orfeusz— p. M ystk o w sk i; B e l lo n a - p a n n a  B ro n . 
R y b ic k a ;  B achus -  p. W n o ro iw sk ',jK o m u . - p  iVo- 
w akiew icz;  F o r t u n a - p a n i  jV a w a ^ fc a ^ -T a n  e ^  K an - 
kan: PP. H . P opiel, B r a n d t , K lu ger, 1 -  O stro w sk a ,—

p p r M eu n ier, T u rczyn o w ie!, F i la ty n , C h ron ow sk i, i 
corps de balet. —  J u tro , w niedzielę, opera Glł Ugonoti 
(HugOnOCi), przez artystów  w łoskich; abonam ent N . 16 
lit. A .— W czo ra j, w p iątek , daw ano  operę Halka, było 
osób 4 3 6 .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I. -  D z iś ,  w sobotę, kom edja 
w 4 ak tach  a 5 -u  odsłonach, Drzemka Pana Prospera —
Osoby: P ro sper B rona, m ajętny obyw atel— p. K otkow ski; 
M arja jego  żona— pani R a k ie w ic z ; B aron  de W artgeld  
były  dyp lom ata— p. G rzyw iń sk i:  J u lja  jego  żona p a ­
ni N ie w ia ro w sk a ; A lfred  D arsk i — p. Sw ieszew ski; 
F lo restan  B ław atk iew iez - p. S zym a n o w sk i; R otm istrz 
D am azy K oszturski — p. O strow sk i; I re n a  B elm ani śp ie ­
w aczka— pani B o rk o w sk a ; Pam ela jej s łu ż ą c a — panna 
G ils k a ; Rózia służąca  M arji— panna K w ia tk o w sk a . 
J u tro , w niedzielę, kom edja B.odzind BeHOitOBÓW- 
W czoraj, w p iątek , daw ano krotocliw ilę ze śpiew kam i,

Małe nieprzyjemności życia ludzkiego; kom edję Pożar 
w  Klastorze; kro toehw iię  A pety t i zaloty, było  osób 
281 .

W  S A L I R E SU R SY  O B Y W A T E L S K IE J. — J u tro , 
w niedzielę, K oucert o rk ie s try  w a rsz a w sk ie j, pod dyre­
kcją  pp. Lew andow skiego i K uhne.— P rog ram : Polonez 
Lew andow skiego; O dgłosy M efistofelesa, w alc S trau s- j 

A ve M arja, H enselta ; U w ertu ra  „M łyn  na  skale” R ei- ’ 
sigiera; Pochód  pielgrzym ów  z op. „T a n h a u se r” W a­
gnera; „U jrza łem  ra z ” śpiew  na  trąbce  (w yk. p. Ku- . 
hne), K ratzera ; P o tp o u rri z op. „B al m askowy V er- 
diego; M azur terespolski, L ew andow skiego; M ilitaire, 
kadrille  S traussa ; A ndan te  z sonaty  pathetique, a ran żo - . 
w ane na orkiestrę p . G abrjelę , B eethovena; U w ertu - 
a „B u rg ra fo w ie” D obrzyńskiego; M arsz, Bilsego. 

Początek o godz. 4 -e j .— Cena wejścia kop. 20 .
W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  j 

P IĘ K N Y C H  (w  hotelu  europejskim ). — Codziennie, od j 
godziny 10 z ra n a  do r. i .-ozora.— C ena w ejścia kop. 15;,! 
w niedziele zaś i św ięta  kop. 5.

W Y S T A W A  O B R A Z O  W i S T A R O Ż Y T N O Ś C I p. j 
Sulatyck iego  (na P odw alu  w  tiomu D yzm ańskich). j 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu .
Cena w ejścia kop. 10.

W Y ST A W A  P O W S Z E C H N Ą  P A R lrZ K A  p. K ck en -j 
ro tha  z B erlina, obejm ująca 70 stereoskopow ych  obra -  j 
ZOW n a  szkle, w H ote lu  K rakow skim  przy ulicy B ielań- j 
skiej N . 5. — Jeszcze ty lk o  k ilk a  d n i oka zyw a n ą  be ■, 
dzie, m ianowicie do czw artku  29 lu tego (12  m a rc a ) .— j 
Codziennie, o i godziny 10-ej z ran a  do 9 -ej wieczorem. ; 
Wejście od osoby kop. 20 . —  Dzieci do lat 12, p łacą  , 
połow ę, to je s t 10 kop. — W czora j, było osób 74 .

W  B. A L K A Z A R Z E  (przy ulicy Królewskiej w domu < 
G rodzickiego). — D z iś  i  codzienn ie, przedstaw ienie t r u- j
py śp iew ak ó w  niemieckich, pod d y re k c ją , p- P la m b e - . 
cka. — i ’oczątek o godzinie 7.

N A  N A L E W K A C H , w nowo urządzonym  i ogrzanym  j 
budynku. — C odziennie, od godziny 9-ej z rana  do 8-ej ; 
wieczorem, -  WIELKA. MENAZEHJA p . Heidenreicha, j 
z  o lb rzym iem i lw a m i i  fa m ilją  tyg rysó w , — o tw artą  
będzie jeszcze ty lk o  k ró tk i czas  n a  N alew kach. — Co 
środa i sebota  dla studentów  i w ojskow ych niższych sto ­
pni, ustanaw ia  się po łow a ceny nh wszystkie m iejsca. — j 
K arm ienie i tresow anie zw ierząt odbyw ać się będzie co- j 
dzień o godzinie 4-ej po południu i o godz. 7-ej wie- j 
czóf. —■ Ceny miejsc: 1-e miejsce 30 kop., 5 d la  szpitali; J 
2-e miejsce 20 kop., 3 cie miejsce 10 k " P Dzieci do lat j 
10 , p łacą  ńa l-sze  i 2 -g ie  miejsce połow ę. — W czo­
raj, było osób 114.

N A  N A L E W K A C H .— C odzien n ie , dw a przedstaw ie­
nia Teatru mechanicznego_ p. T a rw ith a . — P oczątek  1-go 
o godzinie 5-ej; drugiego o godz. 7 -oj. — W czo ra j, było 
osób 29 .

N A  P L A C U  N A L E W E K . — C odziennie  P A N O R A ­
MA M i k r o s k o p ó w ._ _ _ _ _ _ _ _____

* W yjechał z Warszawy kamerjunkier dworu J. 
C. M. W asilczykow , do W iednia.

* W  dniu w czorajszym  przyjechało  koleją żel. w arsz.- j 
wied. i w arsz.-bydg. osób 363 , w yjechało osób 482 ; -  jj 
koleją żel. w arsz.-p.etersb. przyjechało  osob 5 6 3 , wyje- | 
chało  osób 129; — koleją żelazną w arsz.-toresp. przyje- jj 
chało  osób 70 , w yjechało osób 183; - w  ogóle przyje- J 
chało  osób 766 , w tej liczbie z zagranicy 39 . w yje- | 
chało  osób 7 2 9 , w tej liczbie za granicę 45 .

* D nia 23 (6 ) b. m ., chorych w 8 -in  cyw ilnych szp i­
talach: przybyło  7 4 , w yzdrow iało 57 , um arło  9, po ­
zostało 2 0 5 7  (męczyzn 949 . kobiet 1108), z nich w szpi­
ta lu  starozakonnyeh mężczyzn 199, kobiet 200 .

* W  dniu 23 (6) bież. mies. i roku , u r o d z i ł o  SJQ: 
chrześcjan: p łci rnęzkiej 2 0 , p łci żeńskiej 23; sta rcza -  
ko n n ych  p łci męzkiej 3 , płci żeńskiej 5 , razem  51; 
z a w a r ł o  ś l u b y  m a ł ż e ń s k i e :  par: chrześcjan: 
starozakonnyeh: 2; — z m a r ł o :  chrześcjan-. p łc i m ęz ­
kiej 20 , żeńskiej 21 , s ta ro za k o n n yeh  p łc i męzkiej 5, 
p łc i żeńskiej 4 , razem  50 .

Oeny targowe.
iima 2 3  lutego (5 M arca) 1 8 6 8  roku.

BODSAJ PRODUKTÓW
Czetwert K o n ec  od — do
rar. kop. ruble sr. i bopięjfcl
14 33 7 72% 9 30
11 20 6 80 7 —
— — — — — —

5 52 3 30 3 45
_ — — — — —

K artofle .................................... 4 8 2 40 ■2 55
Pud siana od kop. 30 -  35. Pud słomy od ko?- 20 

D owozy. Pszenicy 43; Żyta 69; Jęczmienia —;
Owsa 343 czefcwerti.

'Wiadro okowity od r3. 4 kop. 2 do rs. 4 kop. 3 
Garniec

- 2 2 %

- OU 1J. * 7 1
od rs. 1 kop. 34 do rs 1 kop. 00

K U K S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J . 
dn ia , 2 4  L utego ( 7  M arca)  1 SGSr.

M O S E T Y .

P ó ł-Im p erja ły  R o sy jsk ie  
D u k a ty  H o len d ersk ie  n ow e  
F ryd rych sd ory P ru sk ie  
P r u sk i K u ran t za 100 t a l . . .

P A P IE R Y .
(bez w artośc i k up onu)

O b łig i Skarbu za rs. 100 .........................................................
B ile ty  Skarbu Król. P ol. za rs. 1 ( 0 . . . . .........................
O bligacje  C ząstk. z r. 83r* po zip . 500 za sz tu k ę  . .  .•  

O blig . C ząst. l it . A  po zip.
 ___________c z i\
C ertyfikaty  B a n k u  r

3 0 0  za s z t u k ę . . . .   ....................   •
L it .  B  po zip. SiOU za s z tu k ę  z kup nem

„ „  bez k u p o n u .................... .............
L is ty  Z astaw ne IH -g o  O kresu  S er ji łój za rs. 10 . . .  
L is ty  Z astaw ne I i i - g o  O kresu  S erji 2-ej za r s .1 0 0 * ) ..
L is ty  lik w id a cy jn e  za rs. 1 ‘ 0 * ) ..............................................
D o w o d y  Kom. Centr. L ik w id . za rs. 100 R s ..................
5 p ożyczk a  rossij. S t ig litz a  z r. 1854 za rs. 10d................
6 p ożyczk a  rossij. S t ig litz a  z r. 1855 za rs. 1 0 ..............
B ile ty  B an k u  C es. ł to s .  z r. i860, za rs. l<;9.....................
M eta lik i L u to w e  za rs. 10 )...........................................   . . . .

„ S ierp n io w e za rs. 1 0 ...............................................
R o sv jsk a  pożycz, prem . z 18<>5 rs. 1 • ................................

„  „  „  j 866 „ 1 0 0 . . ........................
A k cje  G łów n ego T o w arzystw a  R o sy jsk ieg o  drug że-

; la zn y ch  rs. 1 2 5 . . .............................. ........................................
! O b ligacje  G łów n. T ow . l lo s .  D róg Z el. po frauk. 20D0

! A k cje  D ro g i Ż el. W ar.- Wi<?d, za s z tu k ę ...........................
I O b lig a cje  D ro g i Ż el. W ar. W . po fran k  500 za s z t . ..
I A k cje  D rogi Ż el. W arsz. B y d g o sk iej za rs. 10o . . . .
i A k cjo  Ż eg lu g i P arów . K raj. rs. 1 0 0 .............i ..................
i A k cje  D rg i Z el. W arsz. -T eresp o lsk iej za rs. l ‘»».........
f O b ligac io  K o le i Ż el-W a r. T e r e s p o l. . ................................
j A k cje  D ro g i Ż el. fab. Ł ód zk iej rs.  .............................*

W E X L B .

B e r l in ...........................................^ .1 0 0  Tal.

W r o c ła w ..................................................  , ,
G dańsk .............................................  „ „
H a m b u rg ............................................800 B . M k.
L on d yn   ............................................ 1 F t .  S t .
P aryż  ......................   3 0 F ran k .
W ie d e ń .......................................... ? .'.!« °  Zł. W . A
P e t e r s b u r g ..................................... 1®0 Rsr.

—  -  74 50

’ 25

!n6
105

-  1C5

M o s k w a ..

* W artośó  ku p onu  bież. od L is tó w  Z a s ta w n y c h ...
* >t ,, od  L is tó w  L ik w id a c y iu y c h  rs. 1 k. 7T/

rs. k. 83 V

KURSA 
A i E N TU a  V 

Petersburgi 2

T E L E G R A F IC Z N E .
R  lj o  * L  r  A O k r ę t

; Lutego ( 6  M a rca )  1 8 6 8  r.

W eksle ria L endy u 3 ’n i e ś  .......... •*
tł H am burg „ ...............................
„  A a i» / , t e f d a u i  „

P a r y ż ................................. .......................
„  B erlin  15 dni z a  100 R s .................

ó-ta- P o ży czk a  S t ie g l it z a   ...............................
8* V U ’’mi ...................
7-m a ,. H o t h s o p i l d a  ............................
1-za „ P rein jow a * r. 1864..........................
2 -ga „  „ z r. 1666...........................
5 %  B il e ty  B a n k o w e ............................  •• • •
A k cje  w -g o  T ow . d ró g  śeluz. za 12)  a s . . .  
O b l ig a c je  ,. ,, .. •»
A k c je  d ro g i  ie la z . W  a rs * .^ le re a  p o lsk ie j . . . ,
6%    .................
_jo, „ K uno u z .Lutego

M z  ftierpuiA
lm p o rja ły  
D f s k o a to

32 IJ/|S33 
9T/4 
13'/, 
345

119'/, 
419'/, 

82 
117  

• 82*/4 
8 0 ‘ 4 
88V, 
15

598»/, 
T '/*%

K U R SA  T E L E G R A FIC Z N E  
A j e n t d r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z B erlin a , d . 2 3  Lutego (6  M arca) 1 8 6 8  roku.

Z B ER L IN A

5-ta  P o ży czk a  R o sy jsk a . . . . .
Ob igacje  Skarbow e 4°/e............................
L is ty  Z astaw ne 4°/o................................
B ile ty  B a n k n  R o sy jsk ie g o . . • •
W e k s le  n a  W a rsza w ę .

P e te r b u r g -3 ty g o d n .
, ,  ‘i  m ieff.ęczn y  

L on d yn  3 »
”  P a ry ż . 2 ,,

H am b u rg 2 „
ff W ied eń  2 »

A k cje  R osyjsk ie  . *
K olej T eresp olsk a . . . .  • •

dto W a rsza w sk o -W ied eń sk a
L isty  L ik w id a cy jn e  • • •
N ow a pożyczk a  prem jow a 1 -em  . .

,, 2 -em .
d to  na ta rg u  »  • •
d to „  d ostaw ę . ’ . •

Z W IE D N IA .

W e k s le  na L o n d y n ............................
ft H am b u rg . . •

P aryż  • •
P o ży czk a  N arodow a . 
5 % M eta lik i........................................ *
A k c j e  B a n k u  K red ytow ego  • •

15 PAB1Ż-*-

R en ta  3%  • * * * .
H entu W to ą k . • homogo 
A k cje  K red ytu  B ucu

żądają I p ła c i

6i'/<
59'/, 
8 Is/» 
847 . 
9SV» 
83 ‘A

87V<
S0V.
70%
5S%
S0s/ s

4 94 
1 *'/,
78'/.
W ,

ł ;e so
8 i 80
46 20 
es 60 
S7 10 

1S7 40

e • 40 
4> 80 

346



440

OBWIESZCZENIA SĄDOWE 1 ADMINISTRACYJNE
U W I A D O M I E N I A .

H . D. 1*291. K om :s]a R ządow a  
Spraw iedliwości.

P o d a je  do w iadom ości stron  in teresow anych, 
j i  n ad esłan e  w drodze urzędow ej ak ta  zejśc-a:

1. K urządkow skiego  S ew eryna, z m iasta  
W arszaw y  pochodzić m ającego , w w ieku la t  
5 8 , dn ia  29 P a ź d z ie rn ik a  1865 r . w P ary żu
a m a r 'e g o . .

2. Zająckowskiej,  z m ias ta  Warszawy po­
chodz ić  m ającej ,  w wieku la t 69 , dnia  18 i l a -  
j a  1866 r. w P a ry żu  zmarłej .

3 . T rzcińsk iego  Leopolda, In sp ek to ra  d ro­
g i  Ż elaznej, z m iasta  W arszaw y pochodzić 
m a jąceg o , w w ieku la t  4 5 , dn ia  7 L istopada 
186 5  r .  wo F ra n c ji  zm arłego .

4 . Szachowicza Ju ija n a , z m iasta  W arszaw y 
pochodzić  m ającego, w w ieku  la t z3 , dn ia  10 
G ru d n ia  1865 r. w M exyku zm arłego.

5. Jo rd a n  M agdaleny , z m iasta_ W arszaw y 
pochodzić m ającej, w w ieku la t  58 , dn ia 18 
W rz e śn ia  1865 roku we F .a n c ji  zm arłej.

6. B ran d h en d le r  Iz a a k a , kupca, z m iasta  
W arszaw y  pochodzić m ającego , w w ieku la t  
3 5 , dnia 28 Czerw ca 18651 roku w I  aryżu 
zm arłego . ' .

7 . M alinow skiego L udw ika, z m iasta  W ar­
szaw y pochodzić m ającego , w w ieku la t  65, 
d n ia  24 G rudnia 1864 roku w M arsylji zm ar­
łeg o . . ,

8 . D uibau A ntoniego A leksego , (dwóch 
im io n ) Ju b ile ra , z m iasta  W arszaw y pochodzić 
m ającego , w w ieku la t  48 , d n ia  8  M arca I 8 6 0  

T. w P ary żu  zm arłego.
9. P rzy łu sk ieg o  Józefa , z m iasta  W arszaw y 

pochodzić m ającego, w w ieku  la t  62, dnia 3 
M a ja  1866 r . we F ra n c ji zm arłego.

101 Olaj F ra n c iszk a , z m iasta  Łodzi pocho­
dzić  m a]ącego w w ieku la t  50, d. 31 M aja 
1 8 6 6  r .  w P ary żu  nm arłego.

11. R óżańskiego Ja n a , N egocjan ta , z m ia­
s ta  W arszaw y pochodzić m ającego, w wieku 
l a t  27, dn ia  13 W rześn ia  1865 r . we F ran c ji 
zm arłego .

12. D om bek Ja n a , z m ia s ta  W srszaw y po­
chodzić m ającego, w w ieku la t  6 2 , d .2 5  ll rz e ­
ź n ia  1865 r . w P ary żu  zm arłego.

13. Czułow skiego Omer F e lik sa , u rzędn ika  
k o le i Żelaznej z m ias ta  W arszaw y pochodzić 
m ającego , w w ieku la t 64, dn ia  9 Marca 1865 
Toku we F ra n c ji  zm arłego , k tó rego  a k t zej­
ś c ia  W dwóch egzem plarzach  nadesłan y  zo-

***14. Zem li A deli, żony A leksego Bojssan, 
szw aczk i z m iasta  W arszaw y pochodzić m a ją ­
c e j, w w ieka la t  27, dn ia  16 K w ietn ia 1865 r. 
•we F ra n c ji  zm arłej.

15. O ftinow skiego W aw rzeńca, z m iasta  
"W arszawy pochodzić m ającego, w w ieku la t 
SO, dnia 27 M aja 1865 ro k u  we F ra n c ji zm ar- 
łego.

16. Sadow skiego F elik sa , z n r a s ta  \Y a r ­
szaw y pochodzić m ającego, w w ieku la t  64, 
d n ia  17 ń fc ja  1866 r. w P a ry ż u  zm arłego

17. B igosińsk iego  Ignacogo , szewca z K ło­
b u c k a , pow iatu  C zęstochow skiego, z ju r i s ly k -  
c j i  T rybunału  Cywilnego K alisk iego  pocho­
dzić m ającego, w w ieku la t  6 8 , dn ia 18 M aja 
1864  r .  w P aryżu  zm arłego..

18. Ł u kasińsk iego  F e lik sa , ze S tndzianny  
po w ia tu  O poczyńskiego, pochodzić m ającego, 
•w w ieku la t  63 , dnia 13 W rześn ia  1865 ro au  
w  P a ry żu  zm arłego.

19. Jankow skiego  Ja n a , z W ilkow a pow ia­
tu  S topnickiego pochodzić m ającego , w wieku 
l a t  24, dn ia  26  Lutego 1866 roku  we F rancji 
zm arłego .

20 . Je n sz  L eona, M yd larza  z m iasta  L ub lina  
pochodzić m ającego, w w ieku la t 25, dnia 18 
C zerw ca 1866 r. we F ra n c ji zm arłego.

21. W in iask iego  T om asza, z m ias ta  Zam o­
śc ia  pochodzić m ającego , dn ia  12 L is to p ad a  
4865 r. w wojskowym szp ita lu  w Bon we F ra n ­
cji zm arłego.

22. Buszkow skicgo A nton iego , z m iasta  L u ­
b lin a  pochodzić m ającego, w w ieku la t 2 1 , d. 
9  W rześn ia  1S65 r. w M eksyku  zm arłego.

23. C erf H en ry k a , u rzęd n ik a  z m ias ta  L u ­
b lin a  pochodzić m ającego , w w ieku  la t 57, 
d n ia  l l  L is to p ad a  1885 ro k u  we F ra n c ji 
zm arłego.

24 . M arcelego Szreniaw y H rab ieg o  na  W i­
śn iczu  i Ja ro s ław iu , K sięc ia  L ubom irsk iego , 
roeem  z N iew ierkow a, po w ia tu  H rub ieszo w ­
sk iego  pochodzić m ającego , w w ieku la t  55, 
d n ia  18 S ierpn ia 1865 roku  we F ra n c ji zm ar­
łeg o . ;

25 . Szym am uka M arcina, z Klim czyc po­
w ia tu  B ia lsk ieg e  pochodzić m ającego, w w ie­
k u  la t 20, d n ia  7 L ipca 1865 r. ive F ran c ji 
zm arłeg o . .

26. K aro lec L eona, K siędza  z m iasta  S ie- 
cllec pochodzić m ającego, w w ieku  la t  37, dnia 
2 7  W rześn ia  1865 r. w P a ry ż u  zm arłego.

27. Sm arzeńskiego A n to n ieg o , S tuden ta , z 
m ia s ta  Łukowa pochodzić m ającego , w wieku 
l a t  22, we F ran c ji zm arłego.

28. U bysza W incentego, z m ia s ta  P łocka 
pochodzić  m ającego, dnia *20 S tyczn ia  1865 r. 
Ti P a ry żu  zm arłego.

29. S lobzeńsk iego  J a n a ,  z m iasta  A u g u sto ­

wa pochodzić m ającego, w w ieku la t 69 , dnia 
16 W rześn ia  1865 r . w P a ry ż u  zm arłego.

30. D orm e S ary , z m iasta  S uw ałk  pocho­
dzić m ającej, w w ieku la t  trzy  i pół, w P a r y ­
żu dn ia  8  K w ietn ia  1865 r. zm arłe j.

31. A rn d ta  M a rce le g o , b. oficera b. w ojsk 
P o lsk ich , w w ieku la t  52, dn ia  31 S ie rp n ia  
1864 r. we F ra n c ji  zm arłeg o .

32- Zm udzkiego A ntoniego, w w ieku la t  6 6 , 
dnia 1 6  M arca 1865 r. w A lg u rz e  zm arłego.

33. Zinko S te fan a , w yrobnika w w ieku la t 
64, dn ia  21 K w ietn ia  1865 roku we F rancji 
zm arłego.

34. Z acharczuka A n d rze ja , w wieku la t  80, 
dn ia  10 L istopada 1865  roku  w P a ry żu  zm ar­
łego.

35. B ro n e tte  F ra n c isz k a , w w ieku la t 71, 
dn ia  2 S tyczn ia  1866 r. we F ra n c ji  zm arłego.

36. C harzew skiego P io tra  P aw ła , (dwóch 
im ioa) lek a rza , w w ieku la t  62, d. 19 L is to p a ­
da 1865 r . we F ra n c ji zm arłego.

37. Coni® K azim ierza, w w ieku la t 56, dnia 
25 S ie rp n ia  1865 r. we F ra n c ji  zm arłego.

38. R oboc ińsk iego  S tan is ław a , w w ieku la t 
50, dn ia  18 M a rc a  1865 roku  w P ary żu  zm ar­
łego.

39. M uneskiego, (k tó reg o  im ię nie je s t  w y­
m ienione) P ro feso ra , w w ieku la t  59, dnia 1 
P a źd z ie rn ik a  1865 r. w P aryżu  zm arłego.

40. N estorow icza M ichała , w w ieku la t  60, 
d n ia  20 L ipca 1865 roku  we F ra n c ji zm ar­
łego.

41. W róblew skiego Ignacego , w w ieku la t 
55, dn ia 22 L is to p a d a  1865 r. w B ordeaux 
zm arłego.

42. P lic h ty  S a tu rn in a  A ndrzeja, (dwóch 
imion) w w ieku la t  70, dnia 4 Czerwca 1 8 6 6  
r . we F ra n c ji zm arłego.

43 . Z ajączkow skiego  Ju ijan a , N aczeln ika 
Z ak ład a  d róg  i mostów, ( niew iadom o w k tó ­
ry m  roku  życia) d n ia  19 M arca 1866 roku  w 
O ran  zm arłego , p rzy  dołączeniu zarazem  i 
spisu pozostałości po nim .

44. Jaw oysza K o n s ta n te g o , w w ieku la t 
62, dn ia  7 S ty c z n ia  1865 roku  we F ra n c ji 
zm arłem u.

45 . C zernichow skiego L eona, w w ieku la t 
58, dnia 11 Lutego 1866 ,r . w P aryżu  z m a r­
łego-

46 . B ia łkow skiego  A ntoniego, w w ie lu  la t 
54, dn ia  16 M arca 1866 roku  we F ra n c ji 
zm arłego.

47. A lek san d er P io tra , w w ieku la t 79, 
dn ia  21 P aźd z ie rn ik a  1865 ro k u  we F rancji 
zm arłego.

48. R a czy ń sk ieg o  S tan isław a , k ap ita lis ty , 
w w ieku la t  26, dn ia  22 K w ietn ia  1865 r . w 
(Nicei zm arłego .

49. K obylańsk iego  F ra n c iszk a , h an d lu jące­
go, w w ieku  la t  58, dn ia  20 W rześnia 1865 r. 
w P a ry żu  zm arłeg o .

50. Jaroszew icza Ja n a , w w ieku la t  63, d. 
20 L ipca 1865 r. w P a ry żu  zm arłego.

51. G rużew skiego  Ju lju sza , zeg arm istrza , 
w w ieku la t  55, d . 3 L is to p ad a  1865 r. w P a ­
ryżu zm arłego,

52. D uchow skiego D an ie la , w w ieku la t 53, 
dn ia  10 P a ź d z ie rn ik a  1865 roku  w M exyku 
zm arłego.
I, 53. W itoskiej K a ta rzy n y , wdowy po Je m - 
sk insk im , w w ieku la t  87, dnia 27 Lutego 
1866 r. w P aryżu  zm arłej.

5 4 . K luczn ika  S te fan a , w w ieku la t  65, 
d n ia  16 L u tego  1866 r . we F ra n c ji zm arłego.

55. N iew iadom skiego Józefa , w w eku la t 
71, dn ia  25 S tyczn ia  1866 roku  we F ra n c ji 
zm arłego.

56. S ch u ltza  A dam a, w w ieku la t  27, d. 28 
S ty czn ia  1866 r. w P a ry ż u  zm arłego.

67. W olskiego J a n s , w w ieku l a t  59, d. l i  
S tyczn ia  1866 roku we F ra n c ji zm arłego; —  
p rzesian e  zostały  p ierw szych 16 P rokura to ro ­
wi K rólew skiem u, p rzy  T rybunale  Cywilnym  
w W arszaw ie , 1 7 -sty  w K aliszu , 18-sty  w R a ­
domiu, 1 9 - ty  w K ielcach , 20 , 21, 22, 23 i 24 
w L ublin ie 25 , 26 i 27 w Siedlcu, 28 w P łocku, 
29 i 30 w S uw ałkach , a  w szystk ie  pozostałe 
od 31 do 57 w łącznie, A rchiw um  Głównem u 
K ró lestw a, do zachow ania d la  u ży tk u  Stron 
in teresow anych.

W arszaw a d. 17 (2 9 ,L u teg o  1863 r.
C złonek K om isji.

R zeczyw isty  R adca S tan u , K . Ł aski. 
N a c z e ln ik  W y d z ia łu , P uch a lsk i.

(N . D . 1107). /lenapm aM cH M 'b  T o p zo o .m  
u  M uH pffiam nypb .

Ila ocHonaniH 145 c t .  5 c t .  lipom . (C no^a 
3arr. T. XI) oSiHBvmeTT,, h to  15 yJeKa6pa 
1867 ro 4 a  n o cT y n n ao  b-b oiibiń npou te tiie  
HHOCTpaHRa n p u c T te H  o H ’. T o k c -
Aeft, y rM a 4 !> u  A ció io p u  lO-zi-Em en n p u n n -  
zieriu n a  h o b o b  y crpoHCTiio n eu e ii u  t o -  
n o K i.

B apm aB a, 7 <t>eBpaan 1868 ro 4 a .

niflMii 4 /ia  n e p e H o c K H  il n e p e B 0 3 K H  p a t i e -  , 
HhlXT, H 6 0 Z!hHI,Ixl.

I'. B a p m a n a , 7 <t>ei>pa,ifl 1868 ro /;a . i

lN . D . 1109). / I f in a p m a M tu m b  J o p to t i .u i  : 
u SlaniupaK m ypTj.

Ha o c H o e a H i H  145 c t .  Ś c t .  npoM . (Cb. 
3aK. t .  X I), o S i n i i T H e T i , ,  h t o  9 I l i i B a p i  
c .  r . n o c T y m i A o  bt> o u i . i i i  n pom en ie  M um e- 
nep-t-T exu /lo ra  KopmyHOBa o  B W 4 a 'H >  ewy 
łO -a lm ie łi  npnB H /ieria  n a  y c o i i e p m e K C T B O -  
naHHi.in c n o c o ó t  u p o i m e o f l C T B a  ;K e ,i -E3a  u  
CTa.lH.

F. Bapm aBa, 7 (Deopa.in 1868 ro ^ a .

(N. D. 1110). / \e n a p m a \te t im b  7 o p to o .m  
u  M aityrpanm yp-b.

Ha ocHOBaHin 145 c t .  5 c t .  npoM . (Cb. 
3aK. t .  XI), oóiHB-ineTT, h to  12-to H m i a p a  
c e r o  r .  n o c i y n n , i o  u t  o H h i i i  n p o m e n i e  < b . io -  
Ta M e i t T e n a H T a  ( p e ^ o p o B C K a r o  o  B b i ^ a n t i  
e » ty  3-/T6THeii n p i i u i i . i e r i i !  H a  M a i m m y  A- tn  
Bl.l/t *BAKI1 npOBO/B 4HWXT, K a R aT O B " b .

F. B apm aua, 7 4 > e B p a a a  1868 ro ^ a .

L i U I  X A C J k  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNI.

N . D . 1314. K om isarz Adm inistracyjny  
Cyrkułu U i 10 M ia sta  W arszaw y.

P o d a je  do w iadom ości p u b liczn e j, iż  p r a ­
w nie z a ję te  n a  sa ty s fa k c ję  n a le ż n o śc i s k a r ­
bow ych  i m ie jsk ich  rucho m o śc i, a  m ian o w i­
c ie : s to lik i, s to łk i, sz a fk a , ław k i bu fec ik , s o ­
snow e, sz a fk a  i łó żk o  jesio n o w e, u żyw ane 
i t . p. p rzed m io ta , w dn iu  4  (16) M a rc a  1868 
ro k u , o godzin ie  11 ra n o  p o d  N r. 3063 p rzy  
u licy  C z e rn iak o w sk ie j p rz e z  licy tac ję  za  go-

(N. D . 1108). A e n a p m a M e u m b  T o p tu e .u i  
u  ila n y fjia K m yp T j.

Ha ocnoB anin  145 c t .  ycT . I l p o M .  (Cuo4 a 
3 au . T. X I )  0 6 -bHB/ taeT-B ,  o t o  4 -ro  f lH B ap n  
cero  rozia n o c ry n iM o  bt , oHhif i n p o i u e H i e  
K ynpa Ty.inK ona o nu^an-C  cMy 5-/i-BTueii 
npHBH /ieriii na nocnnK ii ct,  n p n cn o co 6 ^e-

tow e p ie n ią d z e  w ięcej d< ją e n u  sp rz e d a n e  
z o s ta n ą .

W a rsz a w a  d. 21 L u te g o  (4 M arca ) 1868 r.
S osonko . ________

N. D. 1329. W dniach: 27 Lutego (10 M ar­
ca) o godzinie 11 z rana , n a  ta rg u  i p lacu  
K rasiń sk ich  zw anym  i tegoż dn ia  o godz nie 
1 z południa na  ta rg u  G rzybów , jako też  na  
ta rg u  (Muranów, o gedzin ie 2 z południa; 29 
L utego  (12 M arca) o godzinie 9 z ra n a , i 1 (13) 
M arca o godzinie 10 i 11 z ran a  i 2 z po łudn ia  
n a  ta rg u  M uranów , p raw nie za ję te  ruchom o­
ści, ja k o  to: dwie beczki w ina czerwonego 
francuzk iego , m eble: jesionow e, orzechowe,

I m achoniow e, g a rd e ro b am ęzk a  i dam ska, k siąż ­
k i h eb ra jsk ie , naczyn ia kuchenne m iedziane,

I i t .  p ., przez pub liczną licy tację  sp rzedane 
Paiołoujski, K om ornik.

|  N .D .1 3 2 3 . W d .2 7 L u te g o  (1 0 M a r c a ) r .b .
J o godzin ie  9 ra n o  n a  p la c u  S-go A le k s a n d ra  
i t . m. i r . o g ad z in ie  10 ra n o  n a  ta rg u ,  p o d  

L w em  i  teg o ż  d n ia  m. i  r .  n a  ta rg u  z a  Ż e la  - 
z n ą - b ra m ą iw d n iu  27 L u te g o  (1 0  M arca ) r .b .  
o godzin ie  12 w p o łu d n ie  p rz y  u licy  D zik ie j 
p o d  N r. 2322 czyli w m ie jscu  zn a jd o w an ia  
s ię  ob jek tó w  to  je s t  k o rtó w  zim ow ych i le t ­
n ich , w dn iu  28 L u te g o  (11 M arca) r . b. o 
g o d z in ie  10 ra n o  n a  p la c u  K ras iń sk ich , w 
d n iu  29 L u te g o  (12 M arca) r . b .  o g o d z in ie  
9 ra n o  w ry n k u  S ta re g o -m ia s ta , w d n iu  1 (13) 
M a rca  r . b  o godzin ie  10 ra n o  z a  Ż e lazn ą - 
b r a m ą  i w d n iu  4 (16) M a rc a  t. r . o godzin ie  
9 ran o  na  p lacu  S go A le k sa n d ra  w szy stk o  
w W a rsz a w ie  w egzek u c ji S ądow ej p raw n ie  
z a ję ie  ru chom ości ja k o  to: m eb le  p a lisa n ­
drow e, m achoniow e, jes io n o w e, lu s ta , z e g a ­
ry , k o rty , i in n e  n a c z y n ia  dom ow e i t .  p. p rz e z  
p u b lic z n ą  lic y ta c ją  s p rz e d a n e  b ę d ą .

Ji. M agnuski K om orn ik .

U  i )  N I E 8 I S S I  A P  fi  Y W A T N E.

N . D . 1348.

HflAURYCY NELKEN
K U F I E ©  r  G I L D I I

I GŁÓWNY KOLLEKTOR LOTERJI KRÓL. POLSKIEGO
w dwóch swych kantorach:

na Krakows/ciem-Przedmieściu na prost b. odicachu 
na Nowym-Swiecie w domu Hr. Stadnickiego.

W  p o w o łan iu  s ię  n a  d aw n ie jsze  sw oje o g ło sz en ia , t a k  co do k u p n a  i  p r * e d a i y  
p a p i e r ó w  n u l k l i c z n y c l t  I  r ó ż n y c h  m o n e l  z a g ra n ic z n y c h  i  k ra jo w y ch , n ie ­
m niej w ydaw ania  p r z e k a z ó w  n a  r ó ż n e  B l a n k i  s t o l i c  E u r o p y ,  zaw iad a m ia
S z a n o w n ą  P u b l ic z n o ś ć ,  że  n o w e  c i ą g n i e n i  P o ż y c z k i lo te r y jn e j  R o s y jsk ie j 5 %  G  ej em isji,

* » . » # » .  * » . « • « ,  *  < •»

t u d z i e ż ,  że  j a k  d o tą d  ułatw ia* k u p n o  tak o w ej w 1 1 - t u  r a ta c h  m ie s ię c z n y c h , m ianow icie  
nateraz*

I-rj i Jl-ej emisji pa rs. 124 za jedną sztukę,
i  n a d m i e n i a ,  że  w ysokość  z a liczen ia  w ynosi R s r .  3 4 ,  ja k  rów n ież , ż e  w s z e l k o  w y  
g r a s a a  j a k a J s y  p a d ł a  n a  p o ż y c z k ę  o d  c l i n i l l  k u p n a  s a n  r a t y  d o  
n n h y n - a j ą c e g o  n a l e ż y .  . . . , . ,

O soby n a  p ro w in c ji zam ieszk a łe , n a  ry c h łe  i a k u ra tn e  z a ła tw ie n ie  ż ą d a ń  sw o ich , o d n o ­
s z ą c y c h  się  do pow yższych  in te re só w  z a w sz e  liczyć  m ogą. 

C iąg n ien ie  3-ej k la sy  110 L o te rji ,  ro z p o c z n ie  s ię  d n ia  3 K w ietn ia  r. b. 576

N- D . 1213.

Medal Srebrny r. 1807.
[I rjF

5.000.000 Cegły.
W y ra b ia  ceg łę  zw ycza jn ą  rę c z n ą , p ia sk o w ą  

n a  d e sk a c h  su sz o n ą , m aszyno  '  ą  p e łn ą  i d ę ­
t ą  z 1, 3 i 6-m a o tw o ram i do sk le p ie ń  i śc ia n  
n a  w yższych  p ię tr a c h  uży w an ą . P ra so w a n ą , 
k tó r a  w s ta n ie  n a  p ó ł suchym  id z ie  p o d  p r a ­
sę  6 0 -c iu  ce tn aró w , p rz e z  co n ab y w a w ielk iej 
sp ó jn o śc i i tw ard o śc i czy n iące j j ą  z d o ln ą  do 
w y trzy m an ia  n a jw ięk szy ch  c ięża ró w , s łu ż y  
do fila rów , p iw nic, k o n tre sk a rp ó w , o raz  k a ­
n a łó w  podz iem n y ch . C eg łę  m odelów kę do 
gzym sów , lu ftów  w szelk iego  ro d z a ju , a  to  
w ed łu g  w zorów  i ry su n k ó w  fab ry ce  d o s ta r ­
czonych . C eg łę  le k k ą  p o ro w a tą  do śc ian  
w ew n ętrzn y ch , za led w ie  p o łow ę zw yczajnej 
w agi m a ją c ą . C eg łę  z e sz k lo n ą  (kliD gry) do 
fun d am en tó w  i k o n s tru k c ji  w odnych.

F a b ry k a  w Z ą b k a c h  w y p ala  dz ien n ie  z im ą  
i la te m  15,000 ceg ły  w p iecu  p ierśc ien iow ym  
(R ing -O fen  H ofm ana) ro czn ie  z a te m  5 m iljo- 
nów  ceg ły  n a  p o trz e b y  m ia s ta  d o s ta rc z y ć  
j e s t  w s ta n ie . ...

W  o b ecnej chw ili p o sia d a  o k o ło  -  m iJjony 
ceg ły  w szelk iego  g a tu n k u , z a p a s  te n  z k a ­
żdym  dniem  się  p o w ięk sza , a  ła tw o ść  d o sta ­
wy k o le ją  ż e la z n ą  w łasn em i p o ciągam i, s ta ­
w ia fa b ry k ę  w m ożności d o s ta rc z e n ia  w k a ­
żdym  c z a s ie  w z im ie  i z p o czą tk iem  w iosny 
p o trz e b n y c h  do w cześn ie  ro zp o czy n a jący ch  
s ię  budow li m a te rja łó w .

W  k o ń c u  z a rz ą d  fab ry k i m a z a sz c z y t za ­
w iadom ić in te re so w a n y c h , że  b. R a d a  A dm i­
n is tra c y jn a  K ró le s tw a , d ecy z ją  z d n ia  3 (15) 
C zerw ca 1867 r. N r. 3 ,939 u p o w a ż n iła  B a n k  
P o lsk i do u d z ie la n ia  k red y tó w , w łaśc ic ie lo m  
dom ów i p laców  w W a rsz a w ie  i P ra d z e , n a  
k u p n o  ceg ły  w fab ryce  w Z ą b k a c h  K re d y t 
te n  u b ezp iecz o n y  n a  sz a c u n k u  h y p o teczn y m  
i a n s z lą g u  m ającej s ię  s ta w iać  budow li je s t  
trz y le tn i. B liż sza  in fo rm a c ja  d la  k u p u ją c y c h  
ce g łę  w k a n to rz e  fab ry k i w Z ą b k a c h , u  a g e n ­
ta  fab ry k i C i e c i a  l i k r a l n c z y k  u lica  
N alew k i h o te l L o n d y ń sk i i w dom u N r. 411 
K rak o w sk ie  P rz ed m ieśc ie  N r. m iesz k an ia  10 
w g o d z in ach  ra n n y c h .

F a b ry k a  w p ierw szym  ro k a  sw ego i s tn ie ­
n ia , n a  W ystaw ie  R o ln icze j w W a rsz a w ie  w y­
n a g ro d z o n a  z o s ta ła  z a  w yroby sw oje M e d a­
lem  S reb rn y m . 2441

W D ru k a rn j i  R z ą d o w e j, p rz y  O k ręg u  Naukowym W arsz aw śk im . —  Z a  p ozw olen iem  C e n zu ry .

“  POJUTRZE DZIENNIK NIE W YJDZIR

N . D. 1161.

DYSTTŁARNIA PAKOWA
ćf , f T M O T l E A  

w Kaliszu.
P o d łu g  najnow szego  u lep szo n eg o  sy stem u  

S a v a l l a  u rz ą d z o n a , z a o p a trz o n a  zn aczn y m  
z a p a se m  S p iry tu só w , A rak ó w  i W ódek S ło d ­
k ich , d o sk o n a łe j do b ro c i, j e s t  o becn ie  w s ta ­
n ie  zad o sy ć  u c zy n ić  w szelk im  żąd an io m  i ob- 
s ta lu n k o m  po cen ach  n a ju m ia rk o w ań szy c h , 
d o tą d  n ie  p rak ty k o w an y ch . • (2385)

D O D A T E K .



Dodatek do Nru 46, DmienniJca Warsmtoskisgc. 441 t  Niedzieli, dnia 2 5  Lutego (d  Marca) 166 8 r.

OBW IESZCZENIA SADOWE i AOMINI S T B  AC YJBTE
' l i c y t a c j e

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.
Ni D. 1064. Pa^oM C K oe f  yO epncnoe  

fJp a eA en ie .
B c z ^ e T B ^ e  0 T K 8 3 »  H a c . i b 4 " H K 0 B b  a p e H -  

4 ® T o p a  K a a c H R a i o  B o i r r i C T i i a  B i i / n m i * ,  A h -  
4 p e n  C n a p c K a r o  n a  o c H o r ń n i i i  C T a i h H  5 B m -  
c o u a h u i a r o  J ' x a a a  o r b  7  1 9 )  I i o h h  1 8 6 6  r. o  

B B e ^ e i i i H  i n ,  ^ s i i c T i i T .  y i ’T a u a  o 6 b  A k u h -  
3 H M X b  c6o p e l t  H § 15 K O H T p a K T a  3 aK ,1K > 4e ł l-  
h s i o  n a  e p e n 4 y  c K a 3 a K H e i o  i i . M t n i n  o n  
4 a . i i , i i t i i u w ń  a p e n 4 M  c f t o  i n i t n i H ,  T y ó f p H -  
C K o e  I l p e i i , l e w i e  CM M b o f i b H B - i H e T b  b o  i i c e -
oRmee ciffcjen ie, h to  15 (27) MapTa 1868 ro- 
4 a  Bb 12-n nacoBb 4 >m B t Pa4 oMCKoiwb Ty- 
6epHCKoMT. [IpaB.ieHiu f y ^ y n  npoiiJBo- 
AHihcn nyfuH'iHwe T oprji(i plus) na or^a-iy  
"b 12-,rETHee apeH^Hoe co4epmaHie ct,  20 
Man (1 Ilona) 1868 r. no 20  Maa (1 Iiohh) 
1880 ro 4 a 3eMe,ii> b to io  b oh to cru a  Bimi.h- 
Ha B M t c f f i  cb  nponnnJijioHHbiMb 4 0 x 0 4 0 Mb 
»Tb cyjiMhi ro4 H>iHon apeH4 H0H n.iaTU 90  
p . c. Kpo.MU n o 4 aren .

ŻKe,laminie yaacTBOHBTb Bb Topraxb 4 0 4 - 
HiHbi hbh ti ca B b  Bhiuie 03Haaeaho.yit, cpo- 
* *  a  MtcTE H npe4CTanHTŁ npe4Bapnre4b- 
"mii s a a o n  pam im oiuiiicfl a a c in  cyMMhi 
Ha3Ha>ieHHon ki. Toprasib npH40JKHBT. Kb 
Heiny CBn4 txe,ir>CTB0 Tpe6yemoe IIocTaHo- 
BaemewŁ HaMtcTBMKa HapcTBa OTb 24 f l i -  
uepH 1 8 l8  r. 111.14a miot- no4 4 e)Hau(HMb Ha- 
MaahHHKOMb J’,E34a H noCBH4 'ETe/lhCTBO- 
BBHHOe 3aKOHHMMb U 0 pH4 K OMt.

l l M t H i e  ST O MOHtHO O Ó o S p t B a T b  H a  M t C T t ,  
n o 4 o Ó H b i a  m e  K 0 H 4 i m i n  M o r y T b  B n i n ,  p a 3 -  
C i M o ip H B a e M h i  e m e 4 H e B H o ,  H C K . u o n a H  b o c -  
“ P e c H b i x b  h  n p a 3 4 H i i ‘iH M X b  4 l i e t i  B b  0 t 4 ”P “ 
^eniu ro cy 4 apcTBeiiHbin. Il&iymecTBb Pa- 
f l O M c K a r o  l ' y 6 e p H C K a r o  I I p a n i e n i H .

1- Pa4 0 M-b, <t>eupa4H 7 (19) 4 HB 1868 r.
A cecopb, EH4 pmeeBHaT..

N . D. 1251. K b.teiftcoe 1'yG epitcK oe  
r ip u e .le n ie .

O t t .  K b a e i ł K a r o  I’y S e p H C K a r o  l l p a n - e i i i i i  I 
o 5T>BB4 HeTCB, h t o  b t .  n p H c y T C T u iw  o H a r o ,  j 
H a cpoKT. 21  M a p T a  1 8 6 8  r o 4 a  Ha3 H aaeH h i  
n y 6 /iH 4 HF.ie T o p n i  Ha n p o 4 a m y  c o c T o a m e f i  i 
K t - i e i t K c i i  TyGepHiH  h  y - E 3 4 a  b t .  4 e p e B H H  ! 
MoKCUIHHT.,  SKOHOłliH IIhCOBT.,  B0 4 HH0 V1 
Me4bH Hi4w  c t .  y c a 4 i , 6 i  10 ii  n p y 4 0 M b  u t  k o -  
e w b  n p o B 3 B0 4 H T t c a  pbiG H bia  b o b  t a ,  a  T a K -  
J«e SKOHOMH'iecKnMT. 4 u o p o . \n .  c t .  c r p o e H i a -  
IMH H tpyKTOBI.lM T. ea 4 0 M T .  n p o C T p a ł - C I B O M b
12 stop. 147 npeH. KaKonbiH y r f4 ia nptm o- 
Cpinia apeB4 a a io  4 0 x 0 4 a 192 p j 6. 93 Kon. 
bt. ro4 T., oiyEneHM BO 4 r.a4 u.-r: n ^T.Tin ii 
C/IOJKHCCTH TC ro 4 0 x0 4 a iib 3,858 p. u Cb 
•ipHHBc'eHieMb c io h h o c h i  c ip o e r iń , ou b -  
HCHHbixb 1,490 p. oiyfciiKa npccmpaeTCH  
"cero i:a 5 ,348  pyó. u cb  cffi c-yM>ii.i n a in -  
HaiOTcii Toprn (iu plus’. Jcaoniu Kb Bbime o- 
BHaHeriHbiaib TopraiMb o in ccn in iiic ii M oryib  
RbiTb pa3c.viai pnBseMbi b t  0T4 baeHie rocy- 
4apcTneHr i.ixb HMjmecTBb Kb.ieHKaro I y- 
RfpHCKaro npao.ieHiH. iKe/iaiomie ysacTBo- 
"aTb i»b Topr&ib o6H3aubi HBHibca nb na- 
3"a'ieBHbifl cpoKb Bb TySepHCKoe IlpaB/re- 
•iie n npe4 CTaBiiTb 3 a .« ib  paBnaioiHiKCfl 1/ 4 
^acTn T"proBoti ..cyMMbi.

I'. K-C.ibpbi, 16 4>enpa.iH 1868 ro4 a.
C b  n 0 4 4 HHH0 Mb BT.pHO:

*^(-B4enpoH 3B0 4 HTe/?b1 lOpsoBCKiir-

N . D . V J 3 0 . i l a g i s i r a t  M iasta .
W a rsza w y .

Podaje się  do w iadom ości pow szechnej, ż ew  
dniu 15 (27) M arca r. b. o godzin ie 12 w po- 
ludaie odbędzie s ię  w sali p osied zeń  M a­
gistratu , licytacja  in plus przez o p ieczę to ­
wane deklaracje na jednoroczne, to je s t  od 
dnia 20 M arca i l  K w ietnia) r. b. do tegoż  
dnia i m iesiąca  1869 r. w ydzierżaw ienie po- 
®esji pod Nr. 821 przy ulicy Ogrodowej poto- 
zo?ej: na satysfak cję za leg ły ch  podatków  
zaJ9tej, a to od sumy dzierżaw nej na rs. 344, 
wyraźnie na rubli srebrem  trzysta  czterdzie-  
aci cztery, ustanow ionej w warunkach żarnie-

w io n ejeg°  ‘ d°
niniejszej licytacji u stan o-

M ający przeto zam iar ubiegania się o ta ­
k ow ą dzierżaw ę, m ogą z ło ży ć  w czasie  i m iej­
scu  wyżej oznaczonym  na ręce  p. o P rezy ­
denta m iasta op ieczętow ane deklaracje n ap i­
san e podług wzoru niżej zam ieszczonego  
a  w tych wyraźnie literam i bez skrobania, 
popraw ek 1 przekreśleń, w yp iszą  postąp ion ą  
przez sieb ie  sum ę d zierżaw cą .

N adto do deklaracji winien !>yć d o łączo n y  
kw it k asy  głów nej ekonom icznej m iasta W a r­
szaw y, na z ło żo n e  w tejże yatljnm w ilo śc i 
rsr, 34 i na koszta  og łoszen ia  rsr. 10, k tó ­
re  n ieutrzym ującem u się  przy licytacji, n a­
tychm iast zw rócone będą-

Inne warunki dotyczące w m owie będącej 
licy tacji są  do przejrzenia w w ydziale adm i­
nistracyjnym  każdodziennie w yjąw szy dni 
Świątecznych.

W zór do deklaracji.
W  sk u tek  og łoszen ia  z  dnia podaję

n in iejszą  deklarację, m ocą której obow iązu­
j e  s ię  zadzierżaw ić na rok jeden , to  j e s t  od  
dnia 20 M arca (1 Kwietnia) r. b. 1868, do te ­
go ż  dnia i m iesiąca  lr 6 9  r p osesję  pod N r. 
821 przy u licy  Ogrodowej p ołożoną, ofiaru­
ją c  za  takow ą dzierżaw ę rsr. N N. (w ypisać  
literam i) poddając się  w szelk im  obow iązkom  
i  zastrzeżen iom  w warunkach licytacyjnych  
zam ieszczonym . K wit na z ło żo n e  w k a sie  
głów nej ekonom icznej m iasta  W arszaw y va ­
dium w ilo śc i rsr. 34  i na k oszta  og łoszen ia  
rsr. 10 przy nin iejszem  za łączam

S ta łe  m oje zam ieszkanie w N N . pisałem  
dnia N N .

(podp isać wyraźnie im ię i nazw isko) 
W arszaw a d. 1 0 (2 2 ; L utego  1868 r. 

p. o. Prezydenta,
J  eneralnego- sztabu,

Jen era ł M ajor W itkowski. 
N acze ln ik  K ancelarji Zdzitow iecki.

N . D . 1 2 3 0 .  M a g is tr a t  M ia s ta  
W a rsza w y .

Podaje s ię  do w iadom ości pow szechnej, że  
w dniu U  (23) M arca r. b. o godzin ie 12 w 
p ołudnie odbędzie się  w sali p osied zeń  M a­
gistratu , licytacja  in p lus przez  o p ieczę to ­
wane deklaracje na jednoroczne, to j e s t  od 
dnia 20 M arca (1 K w ietnia) r. b. do tegoż  
dnia i m iesiąca  1869 r. w ydzierżaw ienie pose- 
sji pod Nr. 907 przy ulicy Chłodnej, a to od 
sum y na rsr. 184, wyraźnie rubli srebrem  sto  
ośm dziesiąt cztery  ustanow ionej, w w arun­
kach  zam ieszczonej i do n in iejszej licytacji 
podanej.

M ający przeto  zam iar ubiegania się  o ta ­
k ow ą dzierżaw ę, m ogą z ło ży ć  w czasie  i 
m iejscu  wyżej oznaczonem  na ręce  p. o. P r e ­
zydenta m iasta  op ieczętow ane deklaracje, 
nap isan e pod ług  wzoru niżej za m ieszc zo n e­
go, a  w tych wyraźnie literam i b ez  skroba­
nia, poprawek i p rzekreśleń , w ypiszą p o stą ­
p ioną przez  sieb ie sum ę dzierżaw ną.

N adto do deklaracji d o łączon y  być w inien  
kw it kasy głów nej ekonom icznej m iasta  
W arszaw y, na z ło żo n e  w tejże wadjum w 
kw ocie rsr. 18 i na koszta  o g łoszen ia  rsr. 10 
które n ieutrzym ującem u się  przy licytacji, 
natychm iast zw rócone będą.

Inne warunki d otyczące w m owie będącej 
licy tacji, są  do przejrzenia każdodzienn ie w 
w ydziale adm inistracyjnym  w yjąw szy dni 
świąteczne.

W zór do deklaracji.
W skutek  o g łoszen ia  z dnia podaję 

n in iejszą  deklarację, m ocą której obow iązu ­
j ę  s ię  zadzierżaw ić na rok jeden  to je s t  od 
20 M arca (1 K w ietn ia) r. b do tegoż dnia 
i mca 1869 r. posesję  pod Nr £07 p rzy u li­
cy Chłodnej p o łożo n ą , ofiarując za takow ą  
dzierżaw ę rsr. N . (w ypisać literam i) podda­
ją c  s ię  w szelk im  obow iązkom  i z a strz eże ­
niom  w w arunkach licytacyjnych za m iesz ­
czonym .

Kwit na z łożon e w k a sie  głów nej ek on o­
m icznej m iasta  W arszaw y wadjum w ilości 
rsr. 18 i na k o sz ta  o g łoszen ia  rsr. 10 przy  
niniejszem  załączam .

Sta łe  m oje zam ieszkan ie j e 3t w N . p isa łem  
dnia N.

(podpisać w yrtźn  s  im ię i nazw isko.)
W arszawa d. 2 (1 4 ) L utego 1868 r. 

p. o. Prezydenta,
Jeueralnego Sztabu,
Jen era ł M ajor W itkowski.

N acze ln ik  K ancelarji Zdzitow iecki.
I

N. D. 1062. M a g is tr a t M ia s ta  
W a rsza w y

P odaje się  do wiadom ości pow szechnnej, 
że  w dniu 4 (16) M arca r. b. o godzinie 12 w 
południe, odbędzie s ię  w sali posiedzeń  Ma­
gistratu  licytacja in plus przez  o p ieczętow a­
ne deklaracje, na jednoroczne, to je st  od 
dnia 20 M arca (1 Kwietnia) r. b. do tegoż  
dnia i m iesiąca 1869 r w ydzierżaw ienie p o ­
sesji Nr. i5S2L» przy u licy Jerozolim skiej 
położon ej, na satysfak cję za leg łych  p od at­
ków  za jętej, a to od sum y dzierżaw nej na rs. 
1,647 kop. 34. wyraźnie na rubli srebrem ty ­
siąc  sz e ść se t  czterd zieśc i siedm  kopiejek  
trzyd zieśc i cztery, w warunkach za m ieszczo ­
nej i do n in iejszej licytacji ustanowionej.

M ający przeto  zam iar ubiegania się  o ta ­
kow ą dzierżaw ę, m ogą zło’żyć w czasie  i 
m iejscu wyżej oznaczonym  na ręce p. o. P re ­
zydenta m iasta  op ieczętow ane deklaracje, 
uap isen e podług wzoru niżej za m ieszczon e­
go, a w tych  w yraźnie literam i, bez skroba­
nia, popraw ek i p rzekreślać, w yp iszą  p o s tą ­
p ioną przez sieb ie  sum ę dzierżaw ną

Nadto do deklaracji, w inien być dołączon y  
kw it kasy głównej ekonom icznej m iasta  
W arszaw y, na z ło żo n e  w tejże wadjum w i-  
lośc i rsr. 165 i na koszta  o g łoszen ia  rsr. 12, 
które n ieutrzym ującem u się  przy licytacji 
natychm iast zw rócone będą.

Inne warunki d otyczące w m owie będącej 
licy tacji, są  do przejrzenia  w w ydziale adm i­
nistracyjnym , każdodziennie w yjąw szy dni 
św iątecznych .
IS*- - W zór do deklaracji.

W sk u tek  o g ło szen ia  z  dnia podaję

n in iejszą  deklarację, m ocą której obow iązu­
ję  się  zadzierżaw ić na rok jed en , to j e s t  od  
dnia  20  M arca ( l Kwietnia) 1868 r. do tegoż  
dnia i m iesiąca  1869 r. posesją  N r. 1582D  
przy ulicy Jerozolim skiej po łożoną , ofiarując  
za takow ą dzierżaw ę rsr. N. (w ypisać lite ­
ram i', poddsjąc s ię  w szelkim  obow iązkom  i 
za strzeżen iom  w warunkach licytacyjnych  
zam ieszczonym

K w it na z łożon e w K asie  G łównej E k o n o ­
m icznej M iasta W arszaw y wadjum w ilo śc i 
rsr. 165 i na k o szta  og łoszen ia  rsr. 12 przy  
nin iejszem  za łączam

S ta łe  m oje zam ieszkanie w N . p isa łem  
dnia N.

(podpisać wyraźnie im ie i nazw isko) 
W arszaw a dnia 1 (13) L utego 1868 roku. 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu,

Jen era ł M ajor W itkow ski. 
N aczeln ik  K ancelarji Zdzitow iecki.

N. D . 1292. . O u p ym n op  B o e u n o -M e ju iju n -  
cku e  Vnpne te n ie  

B t ,  y n p a B 4 e B i n  M e 4 H i( H H C K e r o  l l u c n e K T o -  
p a  B a p m a B C K a r o  B o e m i a r o  O a p y i a ,  óy 4 eT T ,  
n p o i i 3 B e 4 e i n ,  12 (24) M a p T a  c e r o  1 0 4 a  p h -  
r u H T e / ih H h i i i  T o p i t ,  ćea-L n e p e T o p m a i i ,  n a  
n o c T a s K y  4 ,1 a  B s p u i a n c K a r o  M a i a a i n i a  w e -  
4  UKi MeHTOBT, H i UTCUBMXT, M a T e p ia T O B l ,  
H - t K O T O f  LlXl yKynopCUHblX T, H yBHSO'IHhlXT, 
B t u i e i ) ,  a p aB H o  4 - y r n x T >  n p e 4 M e T ,  b t .  k t ,  
x03BHCTny oTH o cH iiy n xcH  n o  e p o x y  1868  

ro4 a.
J'TBepn^em e n o c / i f4 HiixT> c o c t o h b i u h i c h  

Ha Toprax-b lyEin , 6y4 erb  3aBHc-BTi. o t t .  

BoeHHo-Me4 HUHHCKaro IlHcneKTopa u BoeH- 
Ho-OKpyWHaro CoB-BTa, ui> npe,.yE4axT, npe- 
40CTaB4eHH0H liMT. B.iacTH, n a  ocHOBaniti 
c t .  74, 138 11 259 nozoHieHin o Boem io- 
OKpyjKHbiiT. J'npau4eniflxT>, ec/in o6T>HB,ien- 
HblB l(T)Hb), OKaatJTCH Bbiro4 HblMH 4 BH Ka- 
3HM, no cooGpajHeniio c t ,  lyr.HaMH, npe4 Ba- 
pHTezbiio HaniaueHHbi.MH BoeiiH3-Me4Hi(HH- 
c k h m t ,  ynpaB/ieHie.Mb.

I l p i i  H e i i c n p a B i i o c T i l  n o 4 p B 4 U H K a ,  B 3 M -  

C K a H i e  c b  n ero  01 p a H H H l l B a e T C H  p a s j v r E p o M b  

B b  20%  B e y c T o ń K H ,  H3b cyMMbi H e n b i n o 4 -  

neH H aro, H/in r p o c p o u e H H s r o  n o 4 p H 4 a .

5Ke,iaiau(in npHHHTb Ha <h6h no4pfl4T,, o t  
o 6 e 3 n e u e n i e  n c n p a i i H O H  n o c T a i i K i r ,  o 6 n a a H b  

n p p 4 c T a B H T H  B - E p H b i n  3 a ^ o i  b  n a  H H T y i o  f 

uacxb Bceii no4pH4HOH cynMi.l HAU 20% . 
3a,iorn  s t u  Bb oóecneuenie HeycToiiKH, 6y- 
4 y rb  npnmiMaesiM Ha no.ioBHHy b t ,  4 eHeiK- 
HblXb 3HaK3Xb H Ha nO.lOBHiiy Bb 4 pjTHXb 
4 onycKae»ibixb 3aKonosn, 3a.10r0111.1xb  4 0 - i 
Ky»ieHraxi. Bcero 3a.ioroub nb oóecne- 
uenie u c j c t o u k h  TpeóyeTCH n o  ceny n o4 pn-
4 y  3 5 2  p y S . J H .

T o p r b  6 } ' 4 e T b  n p <  H 3 B e 4 e n b  n a y c i  h ł j h  c b  

4 o n y u ( e n i e M b  3  a  n  e  ' l a r a  h h  t , x  i ,  o  o t .  a  i i , O '  n i  l i ,  

h o  n p H C b M K a  3 a r i e l i a r a m i b i x b  o o b f l n . i e H i i i  

O T b  T b X b  A 11 l ( b ,  K O T O p b l H  4 B H H 0 ,  H . l H  U p e 3 b

n o L b p e n H u x b  6 y 4 ) T b  yuacTBOBaTb B b  imy- 
C T H o w b  T o p r y ,  B o e n p e m a e i C H ,  u  h o 4 o 6 h h h  

o ó b H B ^ e o i H  H e  P y 4 y T b  n p n i . H T h i  h h  B b  K a -  

K o e  c o o f p a m e H i e .

y l i n y a  w e . ' a i o u j i i i  B C T y n H T b  l i b  H . i y c T H b i i i  

T o p i b ,  o f ) H 3 a H b i  4 0  n p H C T y n , l e n i a  K b  n e M y ,  

u e  n c 3 H . e  10 s e c o B b  y - T p a  B a s n a u e i i H a r o  

4 H H ,  r p e 4 C T a B n r b  1 p H  n p o i u e i i i H  n a  y 3 a K o -  

i t e u t  o u  r e p 6 i B 0 H .  f i y n a r - B ,  4 o K y . u e i H T , i  o  

C B o e . M b  3 B a n i n  11 3 a / i t r a  B b  o ó e c n e - . e u i e  B e -  

y c r o i i K H .

3 a n e u a T 3 B i T b i H  o o b n n .  e u i a  4 0 / i H i H H  S b i T b  

n o 4 a H b i  4 1 . U H C ,  n b  4 e H b  H a 3 H a u e H i l I , l H  4 4 1 1  

T c p r a ,  H e  n o 3 ® e  1! u a c o B T ,  y r p a .  ' 3 a n e l i a -  

T a i i H b i n  o 6 t , h b . l e n i u ,  u a  o c H o e a i  i u  c t .  1990  
t .  X .  u .  1 .  C b .  3 a K .  r p a ® 4 . ,  4 0 / i m B b l  3 a K i r o -  

u a T i ,  B b  c e ó b .  1. C o r a a c i e  n p H B H T b  0 0 4 -  

p i i 4 b  H a  T 0 4 I 1 0 M T ,  o c H O B a r i u  y c / i o n i i l ,  ó e 3 b  

n e p e . M - E H b l .  2. L ( - b b m  n a  K a ) K 4 f > i i i  n p e 4 -  

s i e i b  0 T 4 - B a h H o ,  K o i o p h i n  4 o . i » h h  ó h i r f ,  

n a n u c a H b i  n p o n u c n o  n  ó e s b  b c h k i i x i ,  1 1 0 4 1 1 -  

C T O K b  H  H O U p a i l O K T ,  11 . T H  C b  O T O B O p K a M i l  

o o b  i i n x b ,  B b  i p B H a x b  u e  4 o n y c K a e i c n  4 p y -  

r n x b  4 p o ó e ń ,  K p o . M - B  % ,  ' / i ,  y « .  3 - M b c r o  

n p e S b i B a u i f l ,  3 i t a H i e  h m h  h  ® 9 M H / i i n  n 0 4 -  

pH4411Ka, M E C . H K b  11 4 H C . 1 0 ,  K o r 4 3  H H C S H O .  

4. kVmellT 1,1 o  3uan i i i  uo4 pn4 4 HKa u 5.
3 a - ’ o r i i  B b  c ó e c n ę 4 e n i e  H e y c T o f i K i r .

8. yc.iou ia  Kacsiomiae.4 aToro Toprs, sro- 
r y T b  ó b . T i .  p a a c M a T p i i i i a e M W  B b  ynpaB.ieiiiH  
B o e i i H o - M e 4 i i L ( U H C K a r o  I l t i c n e - K T o p T ,  e m e -  

S 4 H e B H o  o t t ,  1 0  4 0  2  ‘lacpBb 4 1 1 0 , 3 a  n c K . n o -

; 41 n ie i.b  r>p634Hi54Hi,ixb 11 TjO e.ihnw xb411111.
I I , i . i i - i  1 0 i i ( i n c i l  u a  T o p r n  c b  s a a o r a v i i  o ó h -  

1 n a i i w  i i p n t i o c u T b  c b  c o 5 o i o  c b o i i  n e u a T H ,  

4 ' H  3 a n e 4 a r a H H i H  n p e 4 C T a B . i a e M w x b  h m h  

j a a / i o r o i i b ,  n o  11:1 a t m a n i e  H e 4 o p a 3 y M t « i & ,

; M o r y m n x b  n o c . i t 4 0 B a T h ,  i i p n  B 0 3 u p a T t  i i ł i b  

j 3 T H x b  m e  3 a , i o r o n b .

1'. BapmaBa, 20 Oeiipa/iH 1868 ro4 a.
f l o M o U ( H H K b  B o e H i i o - M e 4 H L ( K H C K a r o  

I l H c n e K T o p a ,  C r a T C K i i i  C o B t r H H K b ,  

KH/ieBeiiiib. 
l i y x r a H T e p b  y n p a i i . i e H i H ,  H o 4 B o p i i b i i i  

C o n t T H i i K b ,  B o n ę .

dni ś N . D. 1293. OicpyiiCHoe A p m u .i.iep iu c ico e  
S n p a e A e n ie .

B t  O i c p y s K H O M b  A p T H J U i e p i i i c K O j i b  y i i p a " -

je n iii  BapuiaBcitaro O itpyra, 14 (26)

to, 1868 ro/ja, (»y 'I-I, I] p! Ifai. o.( [110 ii T op rt  
Óe3b liepeTOpiKKH, Ha uepeBoaity n0^010 e t ,  
IleTepÓyprti Mt,j(n, 3aKJH04ai0U(eacH B t  n’ero- 
jHHXb H HeHyHiHUXb opy^iaxx, H3b « p * n o -  
cTfcb BapmaBCKoS *0 1810 ny«. 11 IIoBoreop- 
rieECKok jo  1190 nyj., Bcero ro 3 ,000 ny«.

) K e . i a i o i i ( i e  E C T y n i i T b  B b  n c y c T H b i k  - r o p i m ,  
0 ÓH3 a H b i  n p e s C T a B H T b  n p n  u p o r n e h i h  a a - i o r t .  
S M  o ó e s n e u e H i n  i ta 3Hbi  no n e p e B o w t  
p a B H b i S  T p e T b e f i f u a c T H  l ip O B 0 3 H o f i  CyMMbi.  

/ ( o n y c i t a e T c a  h  n p i i c b i j m a  . s a n e "i .UTaiiHbi.xT, 
o S b H B J i e H i S ,  KOTO pb lH SOJIBtHbl O b lT b  S O C T a B -  
n e u b i  * b  B a p m a B C K o e  O i t p y w H o e  A p m a j i e -  
p i k c i i o e  y n p a B J i e H i e  Bb s e i i b  T o p r a i s b l l  ua- 
c a M b  y T p a ,  B b  3 a ,T 0 r 0 5 i b .

3axorb  Kb TopraMb S o l e n t  Owtb u p e s-  
CTaBJieab Bb HajmuHbixb jeiibraxb hjih npo-  
ueHTHbixb 3aKOHHHxb Sysiaraxb, Bcero na  
cyMMy 500 pyó.

I^tH U  n a  nepeB03ity M tsHhixb opyjitf, 
so j iK H b i  Obi Tb oObHBneHbi c b  n y sa  Ha B te 
pa3CT0HHie OTb B apm anbi h H oBoreoprieB- 
CKa so IleTepO ypra.

I I o s p o O H b i H  y c j i O B i a  n a  n e p e B 0 3 n y  M t s ^  
m e x a i o i u i e  i i o r y T b  u i i T a T b  B b  O K p y iB H O M b  
A p T H j m e p i f i c r . o i i b  y i i p a B J t c n i H  B a p m a B C K a r o  
O i t p y r a ,  O T b  9 u a c O B b  y T p a  s °  3 ' l a c o m ,  no  
n o x y s H H  e w e s H e e B O ,  K p O M t  n p a 3 S B H 4 H b i x b  
H B O C K p eC H b lX b  S H e S .

r .  Bapmana, 21 <I>eBpami 1868 rosa.
I I p a B H T e j b  j f t J i b ,  

IIo.TKOBHHKb, COMOBb.
3 a C T a p m a i o  A s b i O T a H T a ,  

K o x j e i K C K i t i  CeitpeTapi,, IIkopjcet..

N . D. 1157. slwO.iUHCKiit 1 o p o ,\o e o ii  
M a tu c m p a m b .

Ha ocHOEania npesnacaH ia JIioO.tiiiick.ii o  
1’yóepHCKaro Ilparuieni:i OTb 30 lIiiBapii (11  
(heBpajia) c. r. 3a N. 769 MaracTpaTb oóbK- 
BineTb bo Bceoómee cBlsseuie, u to  19 (3 1 )  
M apra cero rosa  Cb Tpexb s °  hhth  uacOBb 
ho HOJiysHii, Bb 3ajl Is. npacyrCTBia M aracrpa, 
OysyTb iipoasBOSHTLCH nyOxH'iiifcic nocpes- 
CTBOMb 3aHe4aTaiiHbixb oó-ŁfluJieHiii Topra 
CHbiiue 03na4eHiio8 cywwi,i (in pluss Hanposa- 
wy I ’oposcKort oacTH no BepnapsHHCKOk Hes- 
BHJKHHOCTH, HpOCTpailCTBOMb 960  KBaspaT-
H b ix b  cameHeS ajia 13170 itB asparH bixb x o -  
K’re fi , ou tH eito a  Kb n posaaiń  BM-fccTt c b  
crpoeiiiaMH b t, 4548 pyó. 4%  n o n .  c. co rxa- 
c i i o  naaH y, oufimcfe h T oproB biab K O H s i i n i s M b  

IIpaBHTexLCTBeHHOio IfoMMHCcieio BuyTBeH-
HHXb Sl-JIb OSOÓpeHHblHb. O Tb BWUie 03Ha- 
u e H H o i i  c y w M b i.

C b  11 p  c  s  o  c  t  a  is J  c  h  i  e  m T.- i i  o  k  y  n u  |  u  i; a  i;  -i, y n x a -  
THTb BCIO lipCSXOKieHHyiO HMI1 CyWIUy B b  T e -
ueH in 10 SHeŚ, noc.!* y T re p a ts e n ii i  -roprO B b 
lu n  uoxOBHHy, cb  T t s r b ,  4 TO spyrym  i i o Ji o b h -  
Hy i io ry T b  EaocHTb B b nposoxM ienin  T p e x b  
x * T b  Bb nojiyrosHHHbie rpOKll. Cb npo n eH -
TOHb IIO HHTb 11a CTO.

KaiKSbik npescTaBxHiomiS odbHBxeirie n o  
3'OpMt, misie yKa3aiiHOii, Qon3aHb liojoaniTb 
Fit os"OMb H3b itasnaueScTBb n.ui 9 k o h o m h -  

ueciioft b-acct,  3U Jio rb  b t ,  ' / i o o c n a u e H -
Koii eyiiMU, t .  e. 455 p. c. u iioxyieriHyro bt,
TOMIb KBHTaiUUIO IipHJIOlKHTb 11b oOillUl 61!110,
h ó o  i i a j m u H b i H  s e H t! r H  H e  O y s y i b  l i p i u i H s i a -  
esib i na TOpraxb.

npii3HaiiHbiS Ha TOpraxb lioKynuiRKOMb, 
y n O M H i iy T b i l i  3 a j i o r b  n p «  :s;iK .T ii)’i i s n i n  Topro- 
B a r o  u p O T O K O x a  o O a s a H b  i i o u o x m i T b  s o  ' / j  
u a c T i i  n p e s . i o » e H H o f i  HMb c y  i n i u  n 3 a x o r t  
a T O T b  n o c x t  y i a a T U  n p i i H a s J r e a i H O C T u ,  h . t k  
HiiOTeuiiaro o C e c n e u e n i i i  upaBb I 'o p o s C K o f i  
K accu, corxacHO 4 c t .  T o p r o B b i x b  K O H S H g if i  
ó y s e T b  B 0 3 B p a m e i i b .

ToprOBUH KOHSliniH B5lf,CTl> Cb HJiaUOMb 
u outHKOio, moryTb ó h t b  nepecMOTpeHbi btx 
ynpaB jieiiin  M arHCTpara r.o BCimoe Bpeiue 
cjyiKeSiibixb 3aHHTifi,  3a HCiunoueiiieiibnpaa- 
SiiiiuHbixb u TaSexbHbixb sneS.

O fibH B neiiia  s 0JI1KHbi Sbrrb Bpyuaeiibi so  
BauaTia Toprom, npe3H seHTy 1’pposa Ha py- 
CKOHb H3bIKt, 6 e c b  BCilKHXh OmHÓOKb II IlCg- 
UHCTOKb, ueTito, c b  0 0 0 3 HaueHiemb nponncbio 
KOJiuuecTpa cymiibi, no umite yKa3aHHoS
.HOpMli.

•kopicą oóbHBjieuiH.
B cxl'SC TFie oóbHBJieniii JIioOxiiHCKaro l  o -  

po,(-,n;'.ro ManiCTpara OTb 12 (24) spcrpa- 
.111 c. r. ua N. 870, ciiMb saiiBJiaio, u t o  ikb- 
jiaio i.-ymiTh c t  nyó,iu4m,ixb TOprOPb, I o -  
poscityio uacb no BepHapsnncKok iiesm'111̂ ' 
MOCTH, IipOC.TpaHCTBOSlb Bb 960 
Hbixb caKieHefi h j i h  13170 KFasparHbixb 
Teii, ii a Biiaucii ho it Kb nposaal! *°%°*L6p0m ,  
C T poehiiimh s a  cyjuiy PJ “  ̂U0RB .
nponncbio (iiiicaTb cym iy ^ ^  K0,,A,Il(i„XL
rancb ycxOBiHMb Bb t o p ro b
o rb  27 ‘kcBpam, U  Map_c l BcHHOio ^
B.ieillU iTM b H 0T7, 19 (31  J

1 p ip in  BuVTpeHHHX b V ) ItOjeSt
; cero rosa osoOpeHHWfiM1> “P ^ tn a n c b  4 cr .
I Taitontixb ynjiaTh npnuHTaio^
! meiic.T npn«aS-«e2!H0CTHr 3a H asn u iiu n
: a e i ib n i)  khcobV10 KBHTanniio B1> npiiHnxiH

s a x o r i *  Bb K O M i e c T B *  455 p y ó .  c e p .  n p i i x a -  
r a i o ,  c t  T l i H b ,  4 t o  B b  c . i y u a t ,  0 T K a 3 a  o t i ,  
j o p r o B T * ,  i iO A O jR e n u L iv i  3ajion» n o j i y u y ,  ( h j i s i  
Ht e j i a i o  B L iC L iJiK H  u a  m o S  c * ie T 'b )

I Io C T O H H H O e  M O e M tC T O  JK M TC JILC TB a
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( j ja n n c a T b  icftco i tH T e jis c rn a )  Mlicx.ua
18 6 8  r .  ( i c t k o  na»acaTb a n a  h  *a-

j in z iio .)
r. .JIioSjtiiHT, 12  ( 2 4 )  4>e,Bpaxa 1 8 6 8  r .  

n p e s H je B T t  I 'o p o ja ,  A . JIuzeB ciriH .

N. D. 1/296. I Ip a c H W iic K o e  A b c h  oe  
y n p tiH A e H ie .

Cwmt. a 6 b«R jiaeT ca kt> B ceo ó m e n y  c s e j e -  
Hiio, mto Ha ocHonaniii npe*nncama ^&UHan- 
coharo VnpaBaeHia b t .  IlapcTBi IIoabCKOMa.,
ott , 3 0  0 kth6 p h  ( 1 1  H o a S p a ) n . r .  a a  N. 
3 4 4 0 8 /1 5 7 9 4  bt, IIpacHM uiCKOm. JIŁ choht, 
y n p a i a e n i a  rt> V e a^ O t IIp m eB m a 8 ( 2 0 )  M ap-
T a  c. r. 6s '*yT B  npoHSBOflHTca H3ycTHi,ie ( ia  
p lu s )  TOprw Ha nponaw y. a tc o c B ifb  ns> 3 /b in -  
H6M'b J lc c n iia e c T B t, Ha HtCTHyio upOMbimaeH- 
B O C T b  H HHOCTpaHHblS T O p n > ,  a  H M e H H O :

B b y'laCTKH B y ah ita  B y a . *1, oitp . I, jTŁco- 
c t s a  N . 1 3 , >iacTi. 1, o t t ,  213  p y ó . 92  k o ii., 
.jacT b 2 o t t ,  ^ 2 2 p. 96  k., N. 14, aacT b 1 o t t ,  89  
p y ó . 13 * 011.

EflHHOpOHteub E y x . J(, jikT ijc. d t p .  I, U. 11 , 
H a c n , 2 ott. 63  p . 59  k ., uaCTi, 3 ott . 61  p. 
9 8  Kon., N . 1 2 , aacT i. 3 - a  ott . 49  p y ó . c ep . 
5 9  k oii.

rioaOHb B y a . E ,  o itp . 1, a tcoTliK T. N . 5, 
ott. 3 8 p y 6 .  9 1  kou ., N. 6 , uacT i, l  a , ott . 31  
p y 6 . 43  kou ., aacT b 2 -a  ott . 29  p y 5 . 61  kou .. 
W. 7 a a c T b l - a ,  ott , 48  p y ó . 9 6  Kon., uacT b 
2-a. ott, 22 p y 6 . 1 9  k oii., N. 8  a a c r b  I-a , ott, 
6 1  p y 6 . 14  kou ., aacT b  2 - a  ott . 55  p y ó . 
53  kou ., uacT b 3 - a  ott, 9 0  p y ó . 91  koii , N .  9 
uacT b  1-a ott , 5 1  p y ó . 1 k., aacT b  2 - a  ott. 83  
p y ó . 9 5  kou .

lIpa iH C tuH  D y n . I ’, OKp. II I , jfcco d sK a  N. 
1 , 2 , 3 , ott, 1 ,547  p . 89  k., OKp. I, N . 13 , ott. 
2 6 9  p . 32  k .

A ja itU H xa B y a . X , o itp . IV ,  nfccocbK a N . 
4 , ott. 581  p . 89  k ., N. 5 ott , 2 1 2 8  p . 74  k ., 
.N. 6 o n .  1 ,7 7 2  p . 76  k .

P a ta u e u B  ByK. K , oicp. IV", jr te o c fc n a  N. 
1 , 2, 3 , 4, 5 , 6 , 7 , ott . 1 ,0 1 7  pyC . 51 koii., 
o s p .  I I I .  N . 8 , 9 , ott, 208  p . 73  k .

CeOopKH ByK. M, oicp. I ,  jilico c t.ita  N. 10, 
o n ,  285  p , 15  k ., N . 1 4 , ott . 1 ,044 p . 54  k ., 
N. 15, OT-b 466  p . 1 0  k .

3nMHaBOfla ByK. H , jihcoc . Ń . 3 , ott. 1 1 0  
p y ó .  77 ic.

flap u ia icH  Iiyic. I I ,  O K p .  I, j i tc o c lm a  H. 4, 
o t t ,  12 6  pyO. 4 8  k o u ., N . 5, o t t ,  67  p y ó . 91  
k o u .,  N . 6 , o t t ,  9 4  p y ó . 7 KOn., N . 7 , o t t .  98  
p y ó .  5 1  n o n ., N . 8 , o t t .  142 p y 6 . 8 8  k o u .. N . 
9 , o t u  1 5 5  p y ó . 37  n o n ., N . 10 , o t t ,  1 0 3  p y 6 . 
6 9  n o n ., N , 13 o t t ,  11 8  p y 6 . 17  k ., N . 1 5 , 
OTb 22 9  p . 61  ii.

O abiueBK a B y * . 0 ,  óicp. I ,  jrfecochita N . 9., 
ott ,  GO p y li. 43  kou ., N. 1 0  ott, 75  p y ó . 3 6  
KOU., Pi. 14  OTb 3 1  p . 44  k ., N . 15 , uacT b 1 -a  
OTb 45  p. 77 k .

IIo cn icH b  ByK. P ,  ok. I , -rbcoc. N. 1 , ott. 89  
p y ó .  26  kou ., Pi. 2 OTb 9 8  p y 5 . 5 0  n o n ., N . 3 
OTb 134  ,p. 31  k .

CpeOpHHKb IiyK. T ,  jitcocfcK a N. 3 ott, 268  
p y ó .  9 0  to n . ,  N . 4 ott, 171 p y 5 . 41 k o ii., 
W. 5 OTb 2 81  pyó . 37  kou ., N. 6  OTb 466  
p y ó .  46  koii.

ilpiBH H iuuK l.patb, B y a . X , oicp. I,
1 4 6  p y ó . 68  koii , P . 2 o n ,  112 py5.
TS. 3 o t t ,  8 4  j jy ó .  77 koii., N . 4  o t t ,  7 p y ó .  97 
BOti., N 5 OTb 5 p . 30  k .

M aam ca, B y a . B , oicp. 1, u lieoc . PT. 15  OTb 
6 4  p . 3 9  ic.

B caicift asejiaiom iił npHCTyauTb Kb 3THMt> 
T o p r a i ib ,  so aw eH b  npeflCTaRHTb 3a.iori. Bb 

aacTH c to h u o c th  k Isco cŁ k h  n a T o p y io  HM* 
e T b  i i a n tp c u ie  uoK ynaTb.

IIospoÓ H raa ycaoBia Kb upejiCTOHmHMb Top- 
raM b , MOryTb ó m tk  p a 3CMarpHBaeMbie eace- 
SHCBHO B b IlpaCUbllUCKOMb JltCHOMb y u p a B - 
xeH iS  Bb y c a j ó n  lIpw eiiM axT, B b u acfi c a y -  
a e Ó H b i M b  3aiiHTifi, a b c b  w e  npejaB aeiw biii 
is e a a io m ie  M OryTb bh^-Ł tk  uo  y n a s a n iio  Mb- 
n a o i i  CTpaaiH.

n p » e 8 M b i, 14  (2 6 )  4>eBpajiH 1 8 6 8  r o ją .
C T a p m iŚ  H a y a e c a m ii i ,  XpacaHOBCKiS.

N . D . 1076 . H a n a .ib v u K b  B o c m o 'm a to  
f o p  n a z o  O K p y  j a .

B v y n p a n a c H iH  l’o p iih ix b  3 aB040Bb B o - 
C T o s iia ro  O x p y r a  Bb C y ie^H eB U  5 ( 1 7 ) M a p -  
T a  186 8  r .  u b  3  u a c a  n o  n o /iy 4 H n, 6y4 y r b  
n p o n 3 B 0 4 H T b ca  n o c p e 4 CTBOMb 3aneH aTaH - 
m .ix b  4 eK ^H p8u iń  Ha r e p 6oB oii 6yMai-B 30- 
K o n b cH H aro  ^ o c T o H H d a a ,  n o  n n * e  H3ao- 
WeHHoiny ofipa^m y H aua/ibH H K y O u p y ra ,  40 
ep o K a  T o p ro u b  iip e 4 CTaB/ieHHi,ixb, n y ó ^ u u -  
Hhie iu  p lu s  x o p I n  na n p o ^ a a iy  U 3b B au o ^ a  

H ery -iu cK u :
а) l l  iymuabHaro K pyraaro Hie ibaa 3” b” 

yuHMerpoMb Itbcoaib 300 iiy^j. 13 u., cb no- 
h idkchhoh Hbui.1 1 py6. cep. 75 koii. 3a 
n y 4 b 3a 52o p. c. 57 k o h .  c.

б ) /K e ,i l ia H O H  JK ecT H  C / i e c s p i i b i i b  113- 
4  T, a i ii uliCOMb 1,561 ny^onb 1'/2 4,. c b  u 
HHlKeHBOH U l.n w  l . p y n- c e p. &9 K on. c e p  3a 
ł i y a b ,  3a 2 ,5 7 2  p y 6 . c c p . 2 9 ^ . Kon. cep.

B ce ro  npo/iyK T O B li 3a ^»,097 pyó . cep . 8 6 ł/ 4 
R o n . cep .

źK e^aiou^ia ^ o/I/Kh m  kt* CBOHMl 4«K /iH pa-
n i HV,h n P»4owHTb Ka.iHaqencKiH KBWTH»min
jia  npeACTaB.ienHHii a a n o r b  Bb 3 1 0  p y ó . c . n  
H3 H34epwKH n o  o ó b H ii/ie« iio  3 p y 6 . c e p .

JKeaaiouiie K yniiTh yuoM HHyTbie n p o 4 yK - 
T b l o6lI3aHbI BH/ibTh OHbie HÓO TaKOtibie Ky -  
n n u b  c b  T o p r o u b  He B y ^ y ib  h m - ł tk  n p a B s  
B b icT yuaT b  c b  npeTeH3iHM n oT iioeH T e.ih iio  
» x b  K a ie c T o a .

N . 1  O T b
32 k o u . ,

K y n n a u i i n  n p o ^ y K T M ,  4 0  U K e H b  H e n p e -  
M e H H o  B b  r i p o j o / i j K e H i e  o 4 H a r o  M b c a u a  3 a -  
n - i a i H T b  CTOHMOCTb O H h l l b  n n  n b n a M b  Ha
T o p r a x b  c o c t o u b i u h m o h ' h  n p o / i y K T h i  3 t h  n b  
r o . M b  Hie B p e M e i m  B W B e a T H  n 3 b  3 i b o 4 8  n ó o  
B b  n p o T H B H O M b  c a y u a b  6 y / ł y T b  n p o ^ a H M  c b  
n y ó a n i H b i s b  r o p r o u b  B b  c u e T b  n p u c s b  
n p e n c e  K y n H B m a i o  o H b i e  a  n o T e p a  o i b  a r o f t  
n p o ^ i i K H  a a h  K a u H b i  n o c a l i 4 0 B a B i u i H  l i a n o - 
n o i H e H H W H  H 3 b  3 a / i o r a ,  ó y 4 y r b  p a 3 C 4 - B 4 0 -  
B a i ib i  i ! 3 b  a H H b H T i a i o  u  uc‘4  u i  m u  M a t o  HM y -  
n i e c T B a ,  O T K a t h i u a i o i i i a r o e T  O T b  i i o s y n K H .

< P o p M a  4 eituHpaniM.
B c u T > . i c T n i e  i > ó b i i B i e a i n  H a u a a b n i i K a  F o p -  

i i b i i b  331104011b  B o c i o H H a r o  O x p y  a  o r b  5 
<l>SBpaTH C. T. 33  N .  8591, C . lM b  O S b H B I H K ) ,  
m t o  o Ó H 3 b iB a iO c b  « y  i H T b  t i 3 b  H e T y 4 H C x a r o  
3 11104 a  n a i o c p H a b H o e  x p y r  i o e  * e 4 l 3 3 o  3  ’ , 
8 ”  4 i a v i e T p o M b ,  B b c o . v ib 369 n y 4 i > B b  h a u  R b  
K a K O H b  H0 H4 eTCH 110 i p B - i b  S .  3 a  n y 4 b  a  
p a i i H o  a c e 4 B 3 i i o ń  m e C T a 4 i H  c a e c a p H w i b  u  1-
4b,i:n BbcoMb 1,381 n.,-4 0 Bb 1'/a ©yH. H4n
B b  K a n o M b  H a v i 4 e T 0 i ,  n o  p b H B  N .  3 a  n y 4 b  
n p H H H M a H  Ol lb lH  I l p 0 4 yKTBI B b  T a K O V Ib  OO- 
c r o u u i n  B b  K i K O M b  H a i > 4 H T C B ,  K O T O p b l r t  H 
Ci-Mb B 11411 I b .

K a s n a u e n c K i H  K U H T a H u i i i  H a  n p e  i c t i -  
B 4 e H ‘ii , i& 3 a a o r b  11 H . ^ - p w K H  110 o ń b H B 4 e -  
111 m n p n u a r a i o ,  K O T o p w f l  B b  C / i y u n b  n e c o c r o -  
H B i u i u c n  3 a  M i io f i  a o p r o B b ,  j u e a a i o  n o . i y -  
4 i i T i  h i  M o n  p y K i i .

I IOCTOHHHO I lp O lK H B a iO  B b  N. BCeTO S l U H i S  
n o u r o B o ń  c r a H u i u  N .

( n o 4 n n c a i b  h m h  u  *  mii  
ub C y x c 4 u e B - E ,  5 <ł>ei ipa4B  1868 ro 4 a.

b  n 4  3 i o p c x i n .

N. D. 1197. Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala S-go Ducha w Warszawie. 

Podaje do wiadomości osób in teresow a­
nych, że w dniu 5 (17) M arca r  b. o godzi­
nie 5 po południu  w gm achu szpitalnym  p rzy  
ulicy E lek to ralnej Nr. 750/1 w sali posiedzeń 
Kady Szczegółowej, odbędzie się głośna in 
p lus licytacja, na  sprzedaż 1,000 sztuk sta- 
rodrzew a sosnowego budulcowego, w lasach 
do dóbr szpitalnych M ienia należących, od 
ceny obniżonej, z rozdzieleniem  na cztery 
osobne p a rtje , mianowicie:

1 w Obrębie K okoszki zwanem na od le­
głości mil sześciu od W arszawy, a  od szosę 
do B rześcia idącego m niej więcej o jedną  
w iorstę, sz tuk  190 

2. w Obrębie P e łczanka , w tymże punkcie 
tylko od szosę od 1 do 3 wiorst odległym 
sztuk  265.
. 3. w Obrębach Piaseczno i H uta  od kolei 

Z e lizn e j W arszaw sko-Terespolskiej stacjów 
Mrozy i M ińsk o 7 w iorst odległych sztuk  
211, nakoniec,

4. w Obrębie Piaseczno 0  gu nad Skw ar­
ne od stacji M rozy o 3 wiorsty odległym 
sz tuk  334.

K tórych wartość do praetium  liciti, ozna­
czona i licytacja, rozpoczynać mająca, je s t  
następu jąca:
• ad I. za sz tuk  190 rsr. 1543 kop. 6 7 */2.

II- „ 265 „  2243 „ 46."
”  i n .  „ 211 „ 1911 „  9 0 '/ /
” IV. „ 334 „ 2835 „  5 6 'Ą.

R azem  „ 1,000 ,, 8534 „ ~60
Szczegółowy wykaz oszacowania pow yż­

szej ilości sz tuk  drzewa i warunki licytacyj­
ne s$ do p rzejrzen ia  w Kancelarji Rady 
Sczcegółowej Szpitala  S go Ducha i u R ząd ­
cy dóbr szpita lnych we wsi M urna zam iesz­
kałego.

Przystępu jący  do licytacji złożyć winien 
na vadium wyrównywające [/ 0 części w arto ­
ści tej p a rtji k tó rą  zaiicytować zam ierzy, 
kwoty następu jące  „do 1-ej partji r s r  154, 
do 2-ej rs r . 2 2 ó ,  do 3 ej rsr. 191, do 4 ej rsr. 
2S3, sumy na vadium złożone, nie u trzym u­
jącym  się, natychm iast zwrócone będą. N a ­
bywca jednej partji, może nabyć dwie, trzy , 
a  naw et wszystkie cztery; jeże li to uzna za  
korzystne, i widokom jego odpowiadające.

K onkurenci do kupna, winni na m iejscu 
przekonać się naocznie, o ilości, wym iarach 
i stanie drzew a przedm iotem  licytacji b ę d ą ­
cego, w którym  to celu do rządcy dóbr szpi­
talnych we wsi M ienia Zmichowskiego z g ła ­
szać się  winni.

W arszawa d. 15 (27) Lutego 1868 r. 
Prezydujący, Rzeczyw isty R adca Stanu, 

W ieczorkowski.
Nadzorca Szpitala, M ichalski.

N. D. 12-94. Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala S . [\o łia w fi1 arszawie.

Podaje do publicznej wiadomości, iż w dniu 
11 (23) Marca r. b. o g idzinie 5 po południu 
w Kancelarji Szpitala S-go Rocha pod Nr. 
395 przy ulifey K a owakie Przedmieście, od­
będzie się licytacja in minus przez opiecsęto- 
ne deklaracje a następnie głośny przetarg  po- 
m ędzy deklarantam i, na dostawę dla Szpita­
la S go Rocha bez odwózki drzewa opałowego 
sosnowego sążni calokubicznych 100.

W arunki licytacyjne powyższej dostawy mo­
gą być przejrzane w kancelarji tego Szpitala 

ażd.,dziennie wyjąwszy świąt od godziny 9 
rano, do 3 po południu. J

Warszawa d. 22 Lutego (5 Marca) 1865 r .
Opiekun Prezydujący,
R idea Stanu, A. Broniewski.

Nadzorca, A. Tymieniecki.

N. D. 1308. Pisarz Trybunału Cywilnego 
iv Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S . wiadomo czy* 
[ ni, iż na żądanie E liasza Nomberga właściciela 

nieruchomości wmieście Wąsoszu Okręgu Bie­
brzańskim , Powiecie Szczuczyńskim, Oubor* 
nji Łomżyńskiej zamieszkałego, a  zam ieszka­
nie prawne do t  *.go interesu i całego postępo­
wania subhastacyjnego u Stanisława Rotwand 
Patrona przy Trybunale Cywilnym w W arsza­
wie, w Warszawie pod Nr. 1779 zam ieszkałe­
go, obrane mającego, w poszukiwaniu sumy 
rs. 2 409 z większej sumy rs. 3,090 po hodzą- 
cej, z procentem 5 %  od dnia 1 StycznCa 1867 
roku i kosztów od E lwarda W zdulskiego, wła­
ściciela dóbr ziemskich Międzyleś z prziyłegło- 
ściami i dóbr ziemskich części na Jaźwie z 
przyleglośc.ami w jurisdykcji Sądu Pokoju w 
Rady minie Gubernji Warszawskiej położo­
nych, zaś zamieszkanie prawne w W arszawie 
pod Nr. 490/1 u Adwokata Zeor<dy obrane 
mającego, protokułem Lud vika Wicbrowskie- 
go Komornika przy Sądzie Apelacyjnym Kró­
lestwa Polskiego w dniach 30 Czerwca (12 
Lipca) i 1 (13) Lipca 1867 r. sporządzonym, 
w drodze sądowej przymusowego wywłaszcze­
nia zajęte i zaaresztowane zostały:

DOBRA ZIEM SKIE 
Międzyleś, z przyleglościami i dobra ziemskie 
część na Jaźwie z przyleglościami, pod ju ris -  
dykcją Sądu Pokoju w Radyminie w parafji 
Klembów w gminie Międzyleś, Powiecie Ra- 
dymińskim, Gubernji W arszawskiej położone, 
prawem własności d • egzekwowanego dłużnika 
Edwarda Wzdulskiego należące, w posiadaniu 
©gólnietegoż Edwarda Wzdulskiego zostające, 
a co do folwarków do dóbr tych należących, 
mianowicie: folwarku Kobiel, takowy wedle 
wpisu w dziale III, pod N r. 10 wykazu hypo- 
tecznego się znajdującego, pozostaje wza- 
slawnem posiadaniu, do sum: rs. 2,000 i rs. 
2,250 przywiązanem, Jakóba Haj, k 'óre to 
prawo zastawy obecnie wykonywa na gruncie 
Jakób W athsohn; folwark Borucza i Rudniki 
oraz dobra Jaźwie są w dzierżawnem posiada­
niu Konstant-go-Feliksa Adama-Józefa czte*- 
rach imion Świeszewskiego na czas od dnia 
1 Lipca 1866 do 1 Lipca 1869 r. za opłatą 
corocznie po rs. 1050 z mocy kontraktu  u rzę­
dowego przed Rejentem Michałem Przysie- 
ckim w dniu 4 (10) Lipca 1866 r. sporządzo­
nym; fclwark Międzyleś pozostaje w dzierżą- 
wnem posiadaniu na lat ośm, od d. 1 Lipca 
1867 roku za cenę roczuą po rs. 1,209 Józefa 
Morsztyna, z mocy kontraktu urzędowego przed 
Michałem Przysieckim Rejentem w Warszawie 
w dniu 6 (18) Lipca 1866 r. zeznanego, oraz 
cesji przed Rapackim Rejentem w Warszawie 
z d. )2 (24) Czerwca 1867 roku poszukiwaną 
wierzytelnością liypotecznie obciążone, Ogól­
nej rozległości gruntów czysto-folwarcznych 
Międzyleś, obejmują około morgów 5741 albo 
dziesiatiu 2942 sażeni 196 (z których lasu 
około morgów 3000 czyli dziesiatin 1537 sa­
żeni 973.

Na gruncie dóbr Międzyleś, są następujące 
zabudowania mianowicie:

A. Folwark Międzyleś.
1. Dwór z drzewa na podmurowaniu, z ce­

gły palonej, parterowy, goutami kryty, dwa 
kominy murowane mający.

2. Dom (kuchnia) z drzewa g*»ntami kryty, 
z kominem murowanym.

3. Ogród fruktowy płotem z żerdzi łupa­
nych i rzniętych otoczony, w klórym  znajduje 
się drzew owocowych sztuk około 75 k rzak i 
porzeczek, agrestu, drzewa grabowe, inspe- 
kta i t. p.

4. Domek (w ogrodzie) z drzewa słomą po­
kryty z kominem murowanym, do ściany k tó­
rego przystawiony je s t chlewek z drzewa bez 
dachu.

5. Kloaka z drzewa słomą poszyta,
6 . Spichrz z drzewa, w części na podmuro­

waniu z cegły, słomą pokryty, piętrowy, z wy­
stawą, pod spichrzem tym znajduje się p i­
wnica,

7. Stajn ia i wozownia z drzewa deskami n a ­
kryte, przy tych są wkopane w ziemię trzy 
słupy z założonemi podwalinami do wzniesie­
nia nowego budynku służyć mające.

8 . Stodoła z drzewa słomą poszyta, w któ* 
rej je s t  m aszyna młocarnia z maneżem na ze­
wnątrz ustawionym.

9. Stodoła z drzewa słomą poszyta.
10. Szopa na slupach w ziemię wkopanych 

wsparta, słomą poszyta.
11 Dom z drzewa gontami i deskam i, oraz 

słomą kryt3r, dwa kominy murowane mający.
12 Fiwnica drzewem wyłożony ziemią n a ­

kryta.
13. Sernik z drzewa deskami kryty.
14. Wozówka z drzewa słomą nakryta.
15. Obora z drzewa, słomą poszyta.
16. Studnia drzewem cembrowana z żu ra­

wiem i kubłem, przy której je s t  koryto.
17. Ogród warzywny i zarazem fruktowy 

płotem z żerdzi ogrodzony, w którym znajduje 
się drzew owocowych około 30, nadto drzewa 
topoli, wierzby, lipy, krzewy agrestu.

18. Kloaka z drzewa deskami kryta, w ogro­
dzie powyższym będąca.

19. Podwórze płotem z żerdzi ogrodzone 
w którem znajdują się dwie sadzawki 1 klomb 
bzu.

20. Sadzawka przy stajni będąca.
21: Chlew y z drxew a słom ą posxvte. o rax  

b x rlo g i.m  k ry te .

I 22. Dom z drzewa dranicami kryty, z korni- 
nem murowanym.

23. Kuźnia z drzewa deskami kryta, z ko­
minem murowanym.

24. Chałupa tkowala) z drzewa słomą po­
szyta, w której zamieszkuje Bogumił Montay

j kowal do dnia 1 Lipca 1868 r .  i za wykonanie 
• roboty stosowne wynagrodzenie od dworu 
i otrzym uje.
i 25. Gorzelnia z drzewa, a w części m niej- 
| szej z cegły palonej postawiona, parterowa,
- deskami kryta, z kominem murowanym, 
i 26. Studnia drzewem cembrowana, nakryta 
: drzewem.
i W gorzelni tej znajduje się aparat Pisto-
; rjusza kompletny, po szczególe w akcie zaję- 
|  c>a opisany, który oprócz statków drewnianych 
j ma b ić  własnością Mordki Nowensztern.
, 27. Sadzawek trzy przyległych za go-
; rzelm ą. 3
i 28. Obara przy gorzelni z drzewa deskami 
i kryta.

29. Podwórze plotom z Żerdzi ogrodzone.
30. Karczma z drzewa gonta mi kryta, z ko- 

mi nem muro wanvm,
kry ta  St J '* zaj ezilna * drzewa gontami

32. Chlewików dwa słomą poszytych.
7 7  P t  1 B  jV ' e,S M i®d z Vl e ś -.b h a ‘upa z drzewa słomą poszyta N-rem

policyjnym 22 oznaczona z komiera murowa­
nym. w tej zamieszkuje Boruch Bursztyn, k tó ­
ry tytułem  najmu płaci rocznie rs. 29, nadto 
ma dodane gruntu morgę i ty le t łąki.

C. Cegielnia.
34. Piec z cegły palonej m urowany, bez 

dachu.
35. Szopa z drzewa deskam i słomą po- 

kryta, przy szopie tej znajduje się 2 tra t  de 
gliny.

36. Dom z drzewa deskami kryty, z komi- 
nem murowanym

37. Studnia drzewem cembrowana z wiąza­
niem.

W domu tym zamieszkuje Karol Lipczyk 
S trycharz a zarazom i mularz.

D. Folwark Kobiel.
33. Dom z drzewa gontami kryty  z komi­

nem murowanym, pod którvm je s t piwnica 
murowana. " r

39. Stodoła gontami kryta, w której zn aj­
duje się m łockarnia i sieczkaroia z kieratem  
na zewnątrz ustawionym.

40. P rzy staw a  na  wozy z drzewa gontam i 
k ry ta .

41. Zabudowanie w cztery slupy rogowe z ce­
gły palonej murowane balami dylowano, na 
podmurowaniu z cegły palonej, gontam i kryte, 
mieszczące w sobie chlewy, spichrz, stajnią, 
wozownią i oborę.

42. Przystawka z drzewa, deskami k ry ta  

kiyfe TrZJ °hleWy 1 drzewa. słomą p0.

44. S tu ln ia  drzewem cembrowana z Żura­
wiem i kubłem, a przy tej koryto.

45. Piecyk z cegły palonej murowany, w k tó ­
rym urządzony je s t  kocioł miedziany do pa- 
rżenia sieczki. ^

46. Dom z drzewa słomą pokryty, kominem 
murowanym.

47. Sernik z drzewa, deskami nakryty.
48. Piwnica deskami cembrowana i d e ­

skami nakryta.
49. Ogród warzywny płotsm z żerdzi, a w 

części od podwórza sztachetami ogrodzony.
50. Podwórze p łot;m  z żerdzi łupanych i 

rzniętych ogrodzone.
51. Ogrodzenia z drąików od pola i około 

grodzi.
52. Sadzawka zarybiona.
53. Karczma z drzewa słomą pokryta, z ko- 

miuem murowanym. Pod dacham tej karczmy 
znajduj© się zarazem obora.

Karczmę trzym a Ignacy W iech, k tó ry  szyn- 
kuje trunek dzierżawcy, za  co dostaje (20) 
dw udziesty garniec i morgę g ru n tu  Ja k ó b  Chaj 
zastaw nik rzeczonego folwarku K obiel ośw iad­
czył: że młockarnia, sieczkarn ia , k ie ra t, ko­
cioł m iedziany, o raz w szelki inwentarz są jego  
w łasnością.

E. Folwark Borucza.
54. Dom (dwór) z drzewa słomą pokryty 

X kominem murowanym.
55. Dom z drzewa słomą pokryty, r kom i- 

nem murowanym.
56. Piwnica drzewem cembrowana, ziemi* 

n a k ry ta . ’
57. Kloaka z drzewa, deskami iiakryta
53. Ogród owocowy połączony z ogrodem 

warzywnym, płotem z żerdzi ogrodzony, drzew 
owocowych około sztuk 89 mający.

59. Dom z drzewa słomą pokryty, z komi­
nem murowanym.

a ?  ^ (Id° ła 7‘ drzewa, słomą pokryta. 
ao ’ © . z drzewa słomą pokryte.
00' ^ aJn ' a 1 drzewa słomą pokryta, 

kryte ‘ wozownia z drzewa Błomą po

64. Bróg bez nakrycia.
65. Spichrz z drzewa słomą kryty.
66. Chlewiki z drzewa, słomą pokryte.
67. Podwórze płotem z żerdzi i parkanem  

otoczone.
68. Chałupa z drzewa słomą pokryta, z ko- 

Glinem murowanym.
69. Kuźnia z mieszkaniem deskami nakry­

ta , * kominem murowanym.
70. Karczma * drzew , słom , pokryta, .  ko-
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aiinem  murowanym, do karczmy tej należy 
g ru n t mórg jeden prętów 150. Józef Saś w 
karczmie tej zamieszkuje i szynkuie trunek 
dworski, za co dostaje szesnatv garniec i grunt 
do tej karczmy należący.

K. Nom enklatura 
czyli osada Paluchowizna

71. Barak z drzewa deskami kryty, z ko 
minem murowanym.

72. Obora z drzewa bez dochu.
73. S t u d n i a  d r z e w e m  c e m b r o w a n a  z ż u r a ­

wiem.
Dalsze zabudowania zajęciem objęte są wła­

snością u vlaszczonych włościan.
G. Folwark Rudniki

74. Dom' (dwór) z drzewa gontami kryty  
* kominem murowanym. W domu tym istnieje 
wyszynk t unku dzierżawcy folwarku Jaźwie 
i szynkujący otrzymuje szesnasty garniec od 
wyszynku i dwie morgi ogrodu.

75. Obora z drzewa w części słomą, a re ­
szta bez poszycia nie wykończona.

76. Studnia drzewem cembrowana.
77. Chałupa (dwojak z drzewa z kominem 

w stożyny.
78. Chlewków dwa z drzewa słomą po­

krytych.
79. Ogródek kołkami ogrodzony, w którym 

znajduje się drzew śliwek lubaszek około sztuk 
dwadzieścia.

Folwark ten je s t  pomocniczem folwarkowi 
Jaźwie i jednołączue z tymże folwarkiem s ta ­
nowi gospodarstwo.

H. Las.
r Lasu morgów 3000 albo diesiatin 1537, sn- 
zem 973, w akcie zajęcia opisanego.

Dobra część na Jaźwie.
J. Folwark Jaźwie.

80. Dom (dwór) z drzewa gontami kryty , 
dwa kominy murowane mający.

81. Ogród fruktowy, a zarazem warzywny, 
płotem z żerdzi łupanych i parkanem  z żerdzi 
otoczony, w którym  je s t drzew fruktowych 
"pkoło sztuk 14, krzewy bzu, topoli i t. p.

82.  S tu d n i a  d rz e w e m  c em b ro w an a  z ż u r a ­
w ie m  i kub łom

83. Obora z drzewa słomą pokryta.
81. Obora z drzewa, deskami nakryta.
85. Owczarnia z drzewa, słomą pokryta.
86. Stodoła z drzewe, słomą pokryta.
87. Stodoła z drzewa słomą pokryta, w któ-
je s t  młockarnia i sieczkarnia.

88. Przystawa z drzewa gontami kryta.
89. Zabudowanie z drzewa gontami kryte, 

mieszczące w sobie spichrz, wozownią, woło- 
wnią i stajnią.

90. Piwnica drzewem cembrowana, ziemią 
pokryta.

91. Chlewy z drzewa słomą pokryte, przed 
któremi znajduje się podpórko, płotem z żer­
dzi otoczone,

92 Chałupa dwojak, z drzewa deskami kry­
ta, z kominem murowanym.

93. Chałupa czworak z drzewa z kominem 
wmurowanym, deskami pokryta.

94 Chlewy z drzewa, słomą pokryte.
95. Zrąb z drzewa na chlewiki.
Przy zabudowaniach powyższych znajdują 

się drzewa topolowe, kępy olszyny, sośainy 
i gruszki dzikie.

96. Kuźnia z pomieszkaniem dla kowala 
z drzewa dachówką kry ts, z kominem muro­
wanym.

97. Obórka z drzewa, słomą pokryta.
Wojciech Świetlikowski kowal z kuźni, po­

mieszkania i gruntu, wykonywa roboty dwor­
skie.

98. Studzienka drzeweih cembrowana
99. Karczma z drzewa dranicami kryta, z 

kominem murowanym.
100. Obora z drzewa, słomą pokryta.
101. Chlewek z chrustu, barłogiem na­

kryty.
102. Chlewek z drzewa, słomą pokryty.
Do karczmy tej należy gruntu morgów trzy,

3- w karczmie rzeczonej Grzegorz Ołdak szyn- 
kuje trunek, za co dostaje dwudziesty garniec, 
^gród i mieszkanie. Nadto zamieszkuje w k a r­
czmie Jakób Rychła, który z pomieszkania 
'  4*ch niorg. gruntu odrabia do folwarku Ja-
^ Wixr dw a d n i w W ™ *  r Qc z n ie -

W ło śc ia n ie  i k o lon iśc i  d ó b r  Międzyleś i Ja-
2wie, mianowicie: wsi Międzyleś, wsi Kobicl, 

Dorucza, osady Paluchowizna, wsi Ru-
niki, osady Ołówki, kolonji Grabowo vel Waj- 

dyry, kolonji Franciszkowa, oraz wsi Jaźw ie4 
z  imion i nazwisk w akcie zajęcia wymienieni, 
Lkazem Najwyfcg/jym uwłaszczeni, posiadają 
gruntu ogółem morgóvy 1198 czyli dziesiatin 

-562, sażeni 1656 z zabudowaniami od sprze­
daży wyłączonego.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych dóbr 
Międzyleś i część na J aź w ,e ,  znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego S ta ­
nisława Rotwsnda I atrona przy Trybunale 
Cywilnym w Warszawie pod Kr. 1779  zam ie­
szkałego, zaś zbiór objaśnień j warunków 
sprzedaży w Kancelarji Trybunału tutejszego 
"W Wydziale I. złożone, przejrzane być mogą.

Z a ję c ie  w kopjach doręczono.
1. Aleksandrowi K o w a le w s k ie m u  P i s a r z o w i  

S ą d u  Pokoju wRadyminie, tamże u r z ę d u j ą c e ­
m u  na ręce  własne. .

2. Janowi Kozłowskiemu, Wójtowi miny 
Międzyleś, do której dobra Międzyłe$ 1 Jaz wie 
®*leią, we wsi Pawłowie urzędującemu na ręce
własne.

Gbudwom d. 15 ( 2 7 ) V p n  18*’ c.

W niesiono do księgi wieczystej dóbr Mię** 
dzyleś i część na Jaźwie z Okręgu S tan isła ­
wo wskieg*' dnia 15 (27) Lipca 1867 r., a w 
dniu dzisiejszym do księgi zaaresztowań w Kan­
celarji Trybunału tutejszego na ten cel u trzy­
mywanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na audjeneji 
jawnej Trybunału Cywilnego w Warszawie w 
miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy D łu­
giej p o i Nr. 549 o godzinie 10 z rana dnia 23 
Października (4  Listopada)1867 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Stanisław Ro- 
twand, Patron przy Trybunale tutejszym, k tó ­
rego zamieszkanie jes t wyżej wskazane.

Warszawa, d. 23 Lipca (9 Sierpnia) 1867 r. 
w zast. Podpisarz Trybunału,

Juljan  Świerczewski.
Wywieszono na tablicy w Sali ustępowej T ry­

bunału Cywilnego w Warszawie.
W arszawa d. 28 Lipca (9 Sierpnia) 1867 r. 

w zast. Potlpi9arz Trybunału,
.Jiljan Świerczewski.

N astępnie po odbyciu w dniach 23 Paź * 
dziernika (4 L is to p ad a ', 6 (18) L istopada  
i 20 L istopada (2 Grudnia) 1867 r. trzech  
ogłoszeń zb ioru  objaśnień i warunków sp rze ­
daży dóbr ziem skich Międzyleś i Jaźw ie w 
O kręgu Stanisławow skim  G ubernji W a rsz a ­
wskiej położonych, T ry b u n ał Cywilny w 
W arszaw ie, wyrokiem w tym ostatnim  te rm i­
nie wydanym, term in do przygotowawczego 
przysądzenia rzeczonych dóbr na  dniu 2 (14) 
S tycznia 1868 r. godzinę 10 z rana, w  m iejscu 
posiedzeń pod Nr. 519 w wydziale I, o zn a ­
czył.

L icy tacja  w term inie tym  rozpocznie  się 
od sumy rs. 10,000 przez popierającego s p rz e ­
daż w w arunkach licytacyjnych postąpionej 
w term in ie  zaś ostatecznej sp rzedaży  od 2/3 
części szacunku tak są  biegłych wykryć się 
m ającego.

W arszaw a d. 25 L istop. (7 G rud.) 1867 r.
R adca Dworu, Zgórski.

W terminie powyżej oznaczonym odbytem 
zostało przygotowawcze przysądzenie dóbr 
ziemskich Międzyleś i Janów i takowe przy­
gotowawcze przysądzone zosta'y Stanisławo vi 
Rotwandowi Patronowi, za sumę rs. 10,009. 
Następnie Trybunał Cywilny w Warszawie 
wyrokiem w dniu 20 Lutego (3 Marca) 1863 r. 
z ilacji wydanym, wyznaczył termin do o- 
statecznege przysądzenia tychże dóbr na 
dzień 18(30) Kwietnia 1868 roku, godzinę 
dziesiątą z rana w miejscu swych posiedzeń 
p o i Nr. 549 w wydziale I. Licytacja w te r ­
minie tym rozpocznie się od 2/3 części szacun­
ku taksą biegłych wykryć się mającego.

Warszawa d. 21 Lutego (4 Marca) 1863 r.
Radca Dworu, Zgórski.

N . D . 1326 Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie.

Stosownie do art. 632 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Jana Diermajer, obyw a­
tela w Warszawie pod Nr. 789 zamieszkałego, 
a zamieszkanie prawne do tego interesu i ca­
łego postępowania subha stacyjnego u K aje­
tana Wołowskiego, Patrona P'zy Trybunale 
Cywilnym Gubernji Warszawskiej w W ar­
szawie pod Nr. 549<x zanrreszk Jego, obrane 
mającego, w poszukiwaniu sumy rs. 2,250 
z procentem 5°/0 od dnia l l  (23» Lipca 1865 
roku i kosztów od Joanny z Pyrzyńskich 1-rno 
Brandyaiewicz, obecnie Teofila W alęckiego 
małżonki, obywatelki, właścicielki nierucho­
mości w Warszawie pod N-rern i468a położo­
nej, tamże zamieszkałej, protokółem M ko- 
łaja  Magnuskiego, Komornika przy Trybu- 
nale tutejszym w dniu4p2 (24) Października 
1866 r sporządzonym, w drodze sądowej przy­
muszonego wywłaszczenia, zajętą i zaareszto­
waną została:

NIERUCHOMOŚĆ,
w Warszawie przy ulicy Śliskiej p o i N-rem 
1468 lit. a, na grancie emfiteutycznym, z k tó ­
rego opłaca się czynszu rocznie rs. 6 kop. 60 
w gminie M agistratu m;asta Warszawy w Cyr­
kule Administracyjnym i Policyjnym V U I-ym  
pod jurisdykcją Sądu Pokoju Okręgu i m ia­
sta  Warszawy Wydziału Ill-go  położona, p ra ­
wem własności do egzokwowanej dłużniczki 
Joanny z Pyrzyńskich l-o Brandysiewicza, 2 -o 
Teofila W alęckiego małżonki należąca, w 
dzierżawnem posiadaniu Franciszka Ksawe­
rego i Ju lji małżonków Wolskich za kon tra ­
ktem  w księdze wieczystej dnia 25 M aja (6 
Czerwca) 1866 roku zawartym na czas od dnia 
1 Lipca 1866 roku do tegoż dnia 1867 roku 
za sumę rs. 1,500 zostająca, poszukiwaną wie­
rzytelnością hypotecznie obciążona, ogólnej 
rozległości około łokci kwadratowych 2 340 z a ­
wierająca.

Na gruncie tej nieruchomości są następując e 
zabudowania:

1. Kamienica masiv murowana, o parterze  
z suterynami, pierwszem piętrze i facjatkami 
na drugim, z piwnicami dachówką karpiów ką 
k ry ta  kominów murowanych 5 mająca.

2. Komórka pod pół dachem dachówką k a r ­
piówką kryta.

3. Oficyna murowana pod pół dachem d a -  
j chówką karpiówką kryta, d w a  k o m in y  m u r o ­

w a n e  mająca.

4. Zabudowania s cegły murowane, w któ- 
rem są komórki, kloaka i parkan z desek.

Kawałek muru pod pierwsze p iętro  wypro­
wadzonego.

5. Oficyna murowana o parterze pod pół 
dachem, dachówką karpiówką kryta, z dwoma 
kominami murowanemi.

Ogródek sztachetkami i parkanem osłonię­
ty, przed ©gródkiem tym jest studnia balami 
cembrowana z pompą, z wachadlem czyli r ę - 
kojeścią telazną . Podwórze częśc ą b ruko­
wane, w nieruchomości tej jes t 27-miu loka­
torów, z imion i nazwisk, oraz ilość ceny n a j­
mu uiszczających, w akcie zajęcia wymienio­
nych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i z a a ­
resztowanej nieruchomości, znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Kajef 
tana Walewskiego, Patrona przy Trybun Je 
Cywiinym Gubernji Warszawskiej w W arsza­
wie, w Warszawie pod Nr. 519a zamiesazkałe- 
go, zaś zbiór objaśnień i warunki sprzedaży 
w ka&celarji Trybunału tutejszego w wydziale 
1. złożone, przejrzane być mogą. 1

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. J\V. Kalikstowi Witkowskiemu, Prezy­

dentowi miasta W arszawy, w Warszawie pod 
Nr. 387 urzędującemu, na ręce Stefana Mi- 
traszew skiego, urzędnika tegoż Magistratu.

2. Emerykowi Kozerskiemu, Pisarzowi 8ą- 
du Pokoju Okręgu i m iasta Warszawy W y­
działu Ul. w Warszawie pod Nr. 405 urzędują­
cemu, n« ręce własne.

Obudwom dnia 21 Października ( 2 L is t) -  
pada) 1866 r.

Wniesiono do księgi wieczystej powyż za­
jęte j uieruchomości w Warszawie dnia 21 
Października (2 Listopada) 1866 roku, a w 
dniu dzisiejszym do księgi zaaresztować w 
Kancelarji Trybunału tutejszego na ten cel 
utrzymywanej wpisaną została.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na jawnej au- 
djencji Trybunału Cywilnego Gubernji W ar­
szawskiej w W arszawie pod N-rem 549 przy 
ulicy Długiej w miejscu zwykłych posiedzeń 
o godzinie 10 z rana dnia 2 (14) Stycznia
1867 r.

Sprzedażą dyrygować będzie K ajetan Wa- 
łowski, Patron przy Trybunale tutejszym, 
którego zamieszkanie je s t  wyżej wskazane.

W arszawa d. 3 (15) Listopada l8 66r.
K. D. Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji W arszawskiej 
w Warszawie.

W arszawa dnia 3 (,15) Listopada 1866 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu trzech publikacji zbioru o b j a ­
śnień i warunków licytacyjnych w dniach 2 (14) 
Stycznia, 16 (28) S ty c z n ia  i 30 Stycznia (11 
Lutego) 1867 r. Trybunał (yw iłny Gubernji 
Warszawskiej w W arsz a w ie ,  wyrokiem z dnia 
30 Stycznia ( l l  Lutego) 1367 r., term in do 
przygotowawczego przysądzenia powyżej opi­
s an e j  nieruchomości oznaczył nadzień 24 Lu­
tego (8  M a ic a )  1867 roku godzinę 10 z rana, 
który to termin odbędz‘e się w miejscu zwy­
kłych posiedzeń tegoż Trybunału w W arsza­
wie pod Nr. 549 urzędującego w W ydziale I. 
Licytacja zacznie się ©d sumy rs. 4,000.

Rądca Dworu, Zgórski.
W term inie powyższym nieruchomość Nr. 

1468& w Warszawie przygotowawczo przysą­
dzoną zo3tala popierającemu sprzedaż za rs. 
4,000 i Trybunał Cywilny w Warszawie1 wy­
rokiem przygotowawczego przysądzenia z dnia 
24 Lutego (8 Marca) 18 j7 r., termin do stano­
wczej sprzedaży t?jże nieruchomości, ©znaczył 
na dzień 18 (30/ Kwietnia 1867 r. godzinę 10 
z rana, który to termin odbędzie się w miejscu 
zwykłych posiedzeń tegoż Trybunału w W ar­
szawie pod Nr. 5-49 urzędującego w Wydziale 
L Licytacja zacznie się od sumy rs. 11,714 
kop. 93, jak o  2/a części szacunku przez bie­
głych wynalezionego.

Warszawa dnia 4  (16) Marca 1867 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Gdy w powyższym terminie licytacja nie 
przyszła do skuku, z powodu zaszłych sporów, 
przeto po ich usunięciu T rybunał Cywilny w 
Warszawie wyrokiem ilacyjnym z dnia 22 Sier­
pnia (3 Września) 1867 r., nowy te rn rn  do 
stanowczej sprzedaży nieruchomości Nr. 1468.4 
w Warszawie, wyznaczył na dzień 5 (17) Paź­
dziernika l867 r. godzinę 10 z rana, który to 
term in odbędzie się w miejscu zwykłych po ­
siedzeń tegoż Trybunału w Warszawie pod N. 
549 urzędującego w Wydziale I. L icytacja za­
cznie się od sumy rs. 11,714 k. 93, jak o  %  
części szacunku przez biegłych wynalezio­
nego.

Warszawa, dnia 2 (14) W rześnia 1837 r .
Podpisarz Trybunału,

Ju ljan  Świerczewski.
Po ostatecznym rozsądzeniu wyrokiem IX  

Departam entu Rządzącego Senatu z dnia 31 
Stycznia (12 Lutego) 1868 r .  zaszłych sporów, 
Trybunał Cywilny w Warszawie wyrokiem 
z ilacji 21 Lutego (4 Marca) t. r. wyznaczył 
nowy termin do ostatecznej sprzedaży powyż­
szej nieruchomości na dzień 19 (31) Marca
1868 r. godzinę 10 z rana, który to termin od­
będzie się w miejscu zwykłych posiedzeń Try-

: b u n a l u  Cywilnego w W a rs z a w ie  pod Nr b iJ  
1 u r z ę d u ją c e g o  w W y d z ia le  I. L ic y ta c ja  z a c z n i

się od sumy rs. 11,714 kop. 93, jako  %  części 
szacunku przez biegłych wynalezionego. 

Warszawa d. 23 Lutego (6 Marca) 1863 r .  
Radca Dworu, Zgórski.

N. D. 1324. Pisarz Trybunatu OrjwVnego
Gubernji Warszawskiej w Warszawie.

Stosownie do art 632 K. P. S., wiadoma 
czyni, iż nu żądanie Eleonory z Walusiń- 
skich Kazimierza Spleszyńs kiego urzędnika, 
żony, w asystencji męża działającej, tudzież 
Ludwika Walusińskiego obywatela, główne­
go opiekuna nieletniego Ludwika W alusiń- 
skiego, w małżeństwie z niegdy Eleonorą z 
Munheusaugów Walusińską spłodzonego, czyli 
SS-rów po tejże Walusińskiej, w Pradze przy 
Warszawie, pod N r 175 mieszkających, a  za­
mieszkanie prawne do tego interesu i całego 
postępowania subhastacyjnego u Józefa P i­
wońskiego, Adwokata przy Sądzie Apelacyj­
nym Królestwa Polskiego w Warszawie, pud 
Nr. 1776 litora a. zam ieszkałego, obrano 
mających, w poszukiwaniu sumy rubli srebr* 
16,500, z procentem 5 od sta, od dnia 1 Sty­
cznia 1866 roku i kosztów od Szichny Rejch, 
■właściciela nieru homości w Warszawie, ped 
Nrem 1096 przy ulicy Twardej położonej, 
tamże zamieszkałego, protokułein Michała 
Wacława M arkiewicza, Komarnika przy T ry ­
bunale Cywilnym Gubernji W arszawskiej W 
Warszawie w dn ij 26 Października (7 Listo­
pada) 18)6 r. sporządzonym, w drodze Sądo­
wej przymuszonego wywłaszczenia zajętą i za­
aresztowaną została

NIE BUCH OMOŚĆ
w Warszawie przy ulicy Twardej, pod Nrem 
1096, na gruucie emfiteutycznym, z którego 
czynsz rocznie po rs. 4 kop. 53, pod ju risd y k ­
cją Sądu Pokoju Okręgu i M iasta W arsza­
wy W ydziału III, w Cyrkule Policyjnym i 
Administracyjnym V III, w Gminie tychżo 
Cyrkułów i M agistratu M iasta Warszawy 
położona, prawem własności do egzekwowa­
nego dłużnika Szachny Rejch należąca, i w 
posiadaniu dzierżawnem Arona-Izaaka Pry- 
wer na rok jeden, poczynając od 1 Stycznia 
1866 r. do tegoż dnia miesiąca 1867 r. za ce­
nę rsr. 3 600; stosownie do aktu urzędowego 
w księdze wieczystej, w dniu 24 Październi­
ka (8 Listopada) 1865 roku przez Rejenta Jó ­
zefa Zbikowskiego w Warszawie sporządzo- 
nego, zostająca, poszukiwaną wierzytelnością 
hypotecznie obciążona, o/ólnej rozleg ości o- 
koło łokci kwadratowych 11,082'/,, gruntu ma- 
jąca.

Na gruncie nieruchomości tej, są następują­
ce zabudowania'

1. Kamienica masiv z cegły palonej, na  
wapno murowana, o dwóch piętrach i pa rte ­
rze, blachą kryta, sześć kominów m urowa­
nych mająca.

2. Oficyna murowana parterowa, dachów­
ką holenderką kryta, komm murowany m a­
jąca.

3. Komórka z ła t deskami kryta.
4. Kuczka z drzewa z dachem blaszanym 

ruchomym.
5. Studnia balami cembrowana i temiż 

kryta, z kulką żelazną.
6. Komórki murowane, w części blachą, a 

w części dachówką kryte.
7. Oficyna masiir z cegły na wapno mu­

rowana, o parterze i pierwszem piętrze, bla­
chą kryta, o ośmiu kominach większych i je ­
dnym mniejszym, murowanych.

8. Komórka z desek i starych drzwi zbita, 
deskami kryta.

9. Kuczka z bali w słupy blachą kryta. 
B udka z desek, temiż kryta.
Kloaka z drzewa dacjiówką kryta. 
Komórki z desek i ł a t , takiemiż

10.
1 1 .
12.

kryte.
13.
14.

Komórka z desek temiż kryta. 
Komórki murowane pod pół dachem 

blachą krytym  nowe.
15. Podwórze jedno całe brukowane k a ­

mieniem polnym, drugie zaś w części, w k tó­
rym znajduje się jedno drzswo dzikie i p a rk a ­
ny oddzielające posesje sąsiednie.

W nieruchomości tej, je s t  32 lokatorów z 
imion i nazwisk, oraz ilość cen najmu uiszcza­
jących w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i  za* 
aresztowanej nieruchomości znajduj© się i r  
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Jó­
zefa Piwońskiego Adwokata, przy Sądzie Ap«* 
lacyjnym Królestwa Polskiego w Warszaw1® 
pod Nr. 1776a. zamieszkałego, zaś zbiór o j a  
śnień i warunki sprzedaży w Kancelarji y 
bunalu tutejszego w Wydziale I-yn1 z *
przejrzane być mogą.

P r , . , -

Mi,... zZssst &a s  t a  "  — “ * f  —
N r 387 urzędującemu, <> ręce M,kołaJa  P i -  

trsk'ego urzędnik® trg»* M agistratu.
2 B ie ry k o rf  Kozerskiemu, Pisarzowi S ą -  

L i— Okr ęgu l M iasta  r a _

B arsk iego
2. Em® .

d u  P o k o j u  Okręgu i Miasta Warszawy W y­
działu III »  Warszawie pod Nr. 405 urzędują-
cemu na ręce własne.

28Obudwom dnia 28 Października  (9 Listo­
pada) 1866 r.

W n ie s io n e  d o  księgi w ie c z y s te j  p o w y t  z a ­
j ę t e j  n ie r u e h o m o ic i  w W a rs z a w ie ,  d n i a  31 P a ­
ź d z i e r n i k a  (12 Listepada) LS66 r o k u ,  a  w  
d n iu  d z i s i e j s z y m  d e  k s i ę g i  znąresz fcow A ń l l



441

K ancelarji Trybunału tutejszego na ten  cel 
łitrzymy wanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jaw nej Trybunału Cywilnego Gubernji W ar­
szawskiej w W arszawie w Wydziale X. w m iej­
scu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej 
pod N. 549 o godzinie 10 z rana, dnia 3 (15) 
S tycznia 1867 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Jc z tf  Piwoń­
sk i, Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym K ró­
lestwa Polskiego w Warszawie, którego zamie­

szkanie je s t  wyżej wskazane.
Warszawa, u. 11 (23) Listopada 1866 r.

Radca Dworu, Zgórski.
Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 

T rybunału Cywilnego G ulern ji W arszawskiej 
TT Warszawie.

W arszawa, d. 11 (23) L istopada 1866 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu trzech publikacji zbioru objaś­
nień i warunków licytacyjnych. Trybunał Cy­
wilny tutejszy wy lokiem daty 31 Stycznia (12 
Lutego) r. b. term in do przygotowawczego 
przysądzenia nieruchomości powołanej n a d . 
24  Luty (8 Marca) r. b. godzinę 10 z rana wy­
znaczył, w którym  to terminie licytacja zacz­
nie się od sumy rs. 40,000, jak ą  popierający 
sprzedaż peBtępuje w ostatecznym zaś od 2/ j  
części wartości przez biegłych wynaleźć się 
lnianej.

W arszawa, dnia 6 (18) Lutego 1867 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Z przyczyny zaszłych sporów termin wzmian­
kowany spadł bezskupcznie, po ich zaś u su ­
nięciu, na skutek wyioku Sądu Apelacyjnego 
Królestwa, daty 31 Maja (12 Czerwca) 1867 r. 
•wyrokiem ilacyjnym Trybunału był wyznaczo­
n y  na 28 Czerwca (10 Lipca ) t. r. gdy jednak  
dłużnik Reich odwołał się do IX D epartam en­
tu  Rządzącego Senatu, takowy termin spadł 
zn.,wu — po oddaleniu skargi Reicha, wyro­
k iem  Senatu z d. 16 (2S| Stycznia roku bież., 
T rybunał przez drugi wyrok z i la c jid a ty lS  
t28) Lutego, oznaczył term in do przygoto­
wawczego przysądzenia na dzień 4 (16) Marca 
tegoż roku godzinę 10 z rana, w którym tako­
wy odbędzie się i licytacja rozpocznie ja k  wy- 
t e j  powiedziano.

W arszawa, d. 20 Lutego (3 Marca) 1868 r.
Radca Dworu, Zgórski.

N. D. 1322. I  i sur z Trybunatu Cywilnego 
w Lublinie.

Podaje do wiadomości, że n a  żądanie Em i- 
Ijana R ussyana, w łaściciela dóbr Teodorów- 
k i, w tychże dobrach ju risd y k rji Sądu Poko­

j u  w B iłgoraju  G ubernji Lubelskiej po łożo­
nych, m ieszkającego, wierzyciela hypotecz- 
n ego  sumy rs. 2,250 z procentem  od dnia 15 
(2 7 ) Czerwca 1862 r. zalegającym  i innych 
sum  na tych dobrach hypotekowanyeh, L eo- 
kad ji Baczyńskiej wdowy, obywatelki, m atki 
i  opiekunki nieletn ich  z Samuelem B aczyń­
skim  spłodzonych dzieci: Fe lik sa, Zofji, S ta ­
n is ław a  i M arcelego, wierzycieli bypotecz- 
n ych  sum rs. 6,000 wynoszących, z procen­
tem  od dnia 12 (24) Czerwca 1864 r. n a le ­
żnych, w im ieniu tychże dzieci i własnem  
czyniącej, oraz T eodora  Kazim irskiego P a ­
trona," przydanego B aczyńskich opiekuna, ja k  
n iem niej Sukcesorów Szymona Fersztend iga, 
ja k o  to: I tty  Fersztendigow ej, po zm arłym  
wdowy i Dwojry z F ersztend igów  Ja n k la  
M ajera  Szejnbruna żony. czyli obojga m a ł­

żonków  Szejnbrunów spekulantów , wierzy­
c ie li sumy rs. 4,519 kop. 55, z w iększej 5,331 
r s r .  pochodzącej, z procentem  od dnia 1 S ty­
czn ia  1865 r. należącej się, w szy jtk ich  w 
m ieście G nbernjalnem  L ublinie m ieszkają­
cych, dopełnioaem  zostało  zajęcie na p rzy ­
m uszoną przedaż dóbr Nowosiółek w gminie 
S to łp ie  jurisdykcji Sądu Pokoju w Chołmie, 
G ubern ji L ubelskiej położonych, a  to przez 
a k t  Kom ornika Sądowego Józefa  Sakiew icza, 
w dniu 19 (31) L ipca 1867 r. rozpoczęty, a 
w  dn iu  28 L ipca i9 S ierpnia) 1867 r. ukoń­
czony, w dniu 29 Sierpnia (10 W rześnia) 
1867 r. V\ ójtowi gminy Stołpie, do której do- i 
b ra  Nowosiółki należą , Janow i W asie j w 
rzeczonej wsi Now osiółkach m ieszkającem u 
i  Pisarzow i Sądu Pokoju w Cholinie a raczej 
jego zastępcy  podpisarzowi Perczyńskiem u : 
w Cholmie m ieszkającem u doręczony, nastę- i 
pnie w dniu 16 (28) Stycznia 186Sr. do księ- ; 
gi wieczystej dóbr N ow osiółek, a w dniu 31 : 
S tycznia (12 L utegot 186S r  do księgi na  ten  
cel przez P isa rza  T rybunału  Cywilnego w 
L u b lin ie  utrzymywanej wniesiony.

D obra  zajęte Nowosiółki braci Niemirow- 
sk ich  w łasne, a  mianowicie L eona w k raju  
nieobecnego, za którego z mocy pełnom oc­
n ictw a d z ia ła  stryj Tytus Niemirowski i J u -  j 
lju sza  we wsi Nowosiółkach łączn ie  ze s try ­
jem  Tytusem  m ieszkającego, a m ieszkanie 
zaś prawne w szystkich w Nowosiółkach o b ra­
ne mających, sk ład a ją  się  z 5 folwarków 
i  sołtystwa w Krzywej woli, a  mianowicie: j

a. Folw arku Nowosiółki, obejm ującego 
m niej więcej w ogrodach i g run tach  ornych 
I-e j klasy pszennych morgów 423 prętów  294, 
w łąk a ch  1-ej i 2-ej klasy morgów 70 prę tów  
14, w lasach przeważnie dębiną, w m niejszej 
z a ś  części sosąiną  zarosłych i k rzakach  m or -

gów 1,756 prętów  7, w wygonach, row ach, 
drogach, wodach, nieużytkach i pod zabudo­
waniam i morgów 65 p rę t. 278 czyli w ogóle 
morgów 2,315 prętów  z93.

ó. Fo lw arku  Józefina, zaw ierającego mniej 
więcej w g run tach  ornych pierw szej klasy 
pszennych i l ej żytnych morgów 329 p rę t 6, 
w łąk a ch  1 i 2 klasy morgów 65 pr. 2 5 ',  w 
pastw iskach, wygonach, zaroślach, drogacb, 
n ieuży tkach  i pod zabudowaniam i morgów 
132 pr. 100, w ogóle morgów 527 pr. 57.

c. Folw arku Jankow ie, m ającego rozleg ło­
ści m niej więcej w gruntach ornych 1-ej k la­
sy pszennych i 1 ej żytnich morgów 325 pr. 
l y l ,  w łąk ach  2-ej klasy morgów 32 pr. 157, 
w pastw iskach, zaroślach wouacb, wygonach, 
drogach, n ieużytkach i placach pod zabudo­
waniami morgów 268 pr. 281, w ogóle m o r­
gów 627 prętów  29.

d. Folw arku T ytusina , zajm ującego m niej 
w ięcej w gruntach ornych pszennych 2 ej 
klasy morgów 207 pr. 215, w łąk ach  1 i 2 
k lasy  morgów 245 pr. 84 w zaroślach  m ło ­
docianych iglastych i liściastych  morgów 114 
p r. 22, w pastw iskach wygonach, drogach 
i placach pod zabudowaniam i morgów 29 
pr. 295, w ogóle morgów 597 pr. 16.

e. Folw arku H enrysina, rozległego mniej 
więcej w ogrodach i g run tach  ornych pszen ­
nych l ej k lasy  morgów 229 pr. 30, w łąk ach  
k lasy  1 i 2 morgów 173 pr. 38 w zaroślach 
iglastych i liściastych morgów 79 pr. 178, w 
wygonach, rowach, drogach i placach pod 
zabudowaniam i morgów 21 p r. 179, w ogóle 
morgów 503 pr. 125.

/ .  P ó ł łanku  g run tu  czyli so łtystw a w K rzy­
wej woli, p rzedstaw iającego objętość w grun­
tach  ornych l ej k lasy  żytniej morgów 10 pr. 
194, w łąk ach  morgów 2 p r. 202, w zaroślach 
liśc iasty ch  i iglastych morgów 21 pr. 293, w 
d rogach  i granicach pr. 71, w ogóle morgów 
35 pr- 160.

C ała  więc p rzestrzeń  dóbr N ow osiółek 
wynosi m niej więcej morgów 4,606 pr. 80. 
D obra te  m ają las na  m iejscową potrzebę, 
a  z czasem  na przedaż zdatny. P ropinacją  
wydzierżaw ioną Stanisławowi Cybulskiemu 
za czynsz roczny rs. 500, k tó ra  to dzierżaw a 
upływ a z dniem 12 (24) Czerwca 1869 r. 
MłyD jeden, przy  którym  je s t  nieczynny fo­
lusz, wydzierżawiony Jjn o w i Nestorowiczowi 
za  czynsz roczny rs. 75 na lat trzy, z dniem 
12 (24) Czerwca 1870 r. upływ ających i d ru ­
gi m łyn, przy k tórym  znowu je s t nieczynny 
ta r tak  w dzierżaw ie A ntoniego Nestorow i- 
cza za czynsz roczny rs. 105 zostający, jak o  
dzierżawa z dniem 12 (24) Czerwca r. b. (868 
expirnje. Zabudow ania m ieszkalne i gospo­
darskie  w części dobre w części poprawienia, 
a  w części nowego w zniesienia wymagające. 
D obra Nowosiółki p rzerżn ię te  są  drogą b itą  
z Lubina do Chołma i U ściługa prow adzącą, 
odległe są  od rzek i W ieprza  i B uga o mil 4, 
o 10 wiorst od Chołma, o 2 mile od Rejowca, 
o 4 od Krasnegostaw u, a o 8 cd Lublina. 
P rzedaż  przed Trybunałem  Cywilnym w L u ­
blin ie, popierać  będzie T eodor K azim irski 
P a tro n , u którego ak t zajęcia obszerniej in ­
form ujący i warunki p izedaży przejrzeć mo­
żna. P ierw sza publikacja tych warunków 
odbędzie się na audjencji rzeczonego T ry b u ­
n a łu  w dniu 23 M arca (4 Kw ietnia; 1868 r. 
do godziny 1 po południu.

Barchw itz.

N. D. 1321. D ebra Z iem skie ChojeczDO- 
Jagodne część lit C. D . E . z częścią tychże 
dóbr, do dóbr Chojeczno Cesarze lit. A. 
p rzydzieloną łączno z rzeczonem i dobram i 
Chojeczno Cesarze lit. A . księgę hypoteczną 
m ająco, i dobra ziemskie Chejeczno Jagodne 
część lit- G. w Okręgu Siennickim  Powiecie 
Stanisławow skim  G ubernji W arszawskiej p o ­
łożone, pierw sze morgów 586, prętów  136, 
drugie morgów 72, p rę tów  171, m iary nowo- 
polskiej rozległości mające, z zabudowań, 
gruntów ornych, łąk , lasów i nieużytków 
sk ładające się, pierwsze do SS-ów Stanisław a 
M orze ja k o  to: Heleny i Stanisław a m ało let­
nich M orze, k tó rych  opiekunem  głównym 
je s t  Ja n  K osiński obywatel w Osadzie Siwe- 
Bagno O kręgu Siedleckim, a  opiekunem  przy ­
danym był Ignacy R afalsk i obywatel, teraz  
zaś tychże przydanym  opiekunem  je s t  F ra n ­
ciszek Cholewicki O brońca Sądowy w mieście 
M ińsku O kręgu Siennickim  zam ieszkali, t u ­
dzież Felic ji zM orzów  Abramowicz S tan is ła ­
w a Abram owicza obywatela m ałżonki m ało-' 
letniej p rzez  m ałżeństwo usamowolnionej, 
we wsi Chrosny Okręgu Stanisławow skim  
zam ieszkałej, zaś drugie to je s t  część lit. G. 
do rzeczonych SS ów Stanisław a M orze, Ro- 
zalji K łykowskiej i Jack a  M ystkowskiego, 
o sta tn ich  dwojga we wsi Chojecznie-Jagod- 
nem  zam ieszkałych, niem niej do Antoniny 
z M ystkowskich K osińskiej, H ilarego K osiń­
skiego obywatela m ałżonki we wsi Chrzcono- 
nowie Okręgu i G ubernji L ubelskiej zam iesz­
kałej należące, z mocy wyroku T rybunału  
Cywilnego Gubernji W arszawskiej w W a r­
szawie w dniu 16(28) M aja 1863 r. na p o ­
pieranie Ludwiki z Borów l-o  ślubu P ią t­
kowskiej, 2-o M orze, po S tanisław ie M orze 
pozostałej, wdowy przeciw ko powyższym 
oo-rom  Stanisław a M orze, R ozalji K łykow­

skiej, Jackow i M ystkowskiemu i A ntoninie 
K osińskiej zapadłego, p rzedane  będą w dro 
dze działów  przed  W-ym Józefem  Sadkow­
skim  A sesorem  pom ienionego T rybunału  d e ­
legowanym, w miejscu posiedzeń tegoż T ry ­
bun a łu  w W arszawie pod N r. 549 w dwóch 
oddzia łach  obejmujących:

1. D obra Chojeczno Jagodne części lit. 
C. D . E . z częścią  onych łączn ą  hypotekę 
z dobram i Chojeczno C esarze lit. -4. ma-

iją c ą ;
2. D obra Chojeczno Jagodne część  l i te ­

ra  G.
T erm in do przygotowawczego p rzy sąd ze ­

n ia  rzeczonych dóbr, oznaczony zo s ta ł na  
dzień 11 (23; M arca 1865 roku  godzinę 10 
z rana.

L icy tac ja  zaczynać się będzie O ddziału I. 
od sumy rsr. 14,696 kop. 30, zaś O ddziału II. 
od sumy rs r . 2,4 7 kop. 20, jak o  szacunku 
onych tak są  p rzez  biegłych sporządzoną wy­
nalezionego, a  vadium do licytacji Oddziału I 
w sum ie rsr. 1,600 zaś oddziału II w sumie 
rsr . 600 złożyć należy. W arunk i te j przeda 
ży m ogą być p rzejrzane u Fodp isarza  T r y ­
b u n a łu  wydziału I II .  i u  podpisanego P a tro ­
n a  w W arszawie pod Nr. 549a. zam ieszka łe­
go, tą  p rzed ażą  dyrygującego, 

j W arszawa d. 8 (20i Lutego 1865 r.
W ładysław  Chęciński, Patrcn .

Po odbyciu w powyższym term inie p rzy ­
gotowawczego przysądzenia, term  n do o s ta ­
tecznego przysądzenia  na dzień 14 (26) L i­
s to p ad a  1867 r. godzinę 2 z po łudnia  w wy- 

j dziale III. T rybunału  Cywilnego w W arsza- 
j wie wyznaczonym zosta ł. W arunki przedaży  
; p rzejrzane  być m ogą w Kancelarji Podpisarza 

T ry b u n ału  wydziału III . i u  podpisanego 
A dw okata obecnie p rzed ażą  dyrygującego 
w W arszaw ie pod Nr. 1771a. zam ieszka-

Iłego.
W arszaw a d 29 Paźdz. (10 L istop  ) 1867 r.

I. K ardoliński, Adwokat.
Gdy term in  powyższy z powodu p rz y p ad a ­

jącego  w tym  dniu św ięta dw orskiego odbyć 
. się niem ógł, nowy term in do osta tecznego  

p rzysądzen ia  wyznaczanym zo sta ł na dzień 
, 9 (21) G rudnia 1867 r. godzinę 2 z południa 

! w wydziale III. T ry b u n ału  Cywilnego w War- 
I szawie.

W arszaw a d. 28 L istop . (10 Grud ) 1867 r.
Ignacy K ardoliński, Adwokat.

Gdy i w tym term inie z powodu braku  li­
cytantów  przedaż do sk u tk u  przyjść  nie mo- 
i gła, przeto nowy term in do osta tecznego  

rzeczonych dóbr p rzysądzen ia  na  dzień 1 
(13) L u tego  1868 r. godzinę 2 z południa w 

1 wydziale l i t .  T rybunału  Cywilnego w W ar- 
! szaw ie wyznaczonym został. ■
( W arszaw a d. 15 (27) Stycznia 1864 r.

I. Kardoliński, Adwokat.
| Z  powodu braku  licytantów  term in pow yż­

szy sp e łz ł bezskutecznie, p rzeto  wyrokiem 
T rybunału  z dnia 16 (28) L u tego  r / b .  1868 
szacunek dóbr Chojeczno Jagodne część lit. 
C. D. E . z częścią tychże dóbr Chojeczno C e­
sarze  lit. A. zniżony zo sta ł do sumy rsr. 

i 11,022 kop. 22y2, zaś  szacunek  dóbr Choje- 
\ czno Jagodne lit. G. do sumy rsr. 1,812 kop. 

90 i w term inie do ostatecznego p rzy sąd ze ­
n ia  tych dóbr na  dzień 6 (18, M arca 1868 r. 

j godzinę 2 z południa  oznaczonym , licytacja 
, zacznie się od tak  zniżonego szacunku, i od- 
j  będzie się w wydziale I I I  T rybunału  Cywil- 
- nego w W arszaw ie pod N r 549 urzędują- 
! cym.

W arszaw a d. 23 Lutego (6 M arca) 1868 r.
Ignacy Kardoliński, Adwokat.

N .D . 1339. Wiadomo czynię, iź w egzekucji 
sądowej zajęta nieruchomość z dochodami, w 
Przedmieściu Pradze pod Warszawą przy ulicy 
Targowej i Wileńsźiejąiplożona, wydzierżawio- \ 
ną będzie przez publiczną licytację na rok j e ­
den, poczynając od d, 20 Marca (3 Kwietnia) 
1868 r. do tegoż cz su 1869 r. Termin licytacji 
na d. 7 (19) M arca r. b. godz iuę 11 z iaua, na 
grun ie samej nieruchomości je s t  oznaczony. 
Licytacje rozpocznie się od sumy rs. 300, a ka- ; 
żdy p rzesypujący  do licytacji, złoży na ręce 
Komornika vadium rs 50, które nieutrzym ują- ; 
ceinu się natychm iast powrOcone będzie. Wa­
runki dzierżawy w każdym czasie przejrzeć mo- ’ 
żi.a w kancelarji podpisanego Komornika, w 
Warszawie pizy ulicy Freta, pod Kr. 269.

Skierkou'ski, Komornik.

N. D. 1325. W dniu 28 Lutego (11 M arca) 
1808 r. o godzinie 9 z rana, w domu pod Nr. 
901, w handlu oznaczonym Nr. 1 w Warszawie, 
sprzedane zostaną przez publiczny licytację to ­
wary tak  zwane krótkie t. j. tarl tan, m uślin, \ 
tule, iluzje, krepy, perkale, koronki, szlaki, ; 
neżyki, walasiauki, aksam itki, nenzaki, koł­
nierzyki, krawatki, langietki, fulary w ró- * 
żnych gatunkach i kolorach, rygaly sklepowe, 
znaki blaszane i t. p. objekta.

Wichrowski, Komornik Apelacyjny.
     —--------  1

N. D. 1328. Wiadomo czynię, iż prawnie 
zajęte ruchomości w drodze egzekucji sądowej 
jak o  to: meble jesionowe, t. j .  krzesła, szafy,
łóżka, kanapa, komoda i t. p., tudzież zegar ^
ścienny, samowar mosiężny, lustro , lan- i
szafty i t. p. w dniu 27 Lutogo (10 Marca) r. b .

0 g#dzinie 9 z rana na targu publicznym Grzy­
bów zwanym, przez publiczną licytację nieza­
wodnie sprzedane zostaną.

v Witrzchaczewskt, Komornik.

N. D. 1320. Praw nie zajęte  ruchomości 
jak o  to: łóżka  jesionow e i ordynaryjne, sto ły
1 k rzesła  jesionow e i t. p. w dniu 1 (13; M ar­
ca r. b o godzinie 10 rano na placu pub licz­
nym Sewerynów zwanym w W arszaw ie p rzez  
publiczną licytacją sprzedane zostaną.

Stanisław  Nowca, Kom ornik

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N E -

N. D. 1215. C,ijĄ'b Hcnpaeume.ibHoH H v.ih- 
i(tu  Hb K u.ioeupia  

BahiPaeri. Po3a,ibfo Mopunuy Aiiyx-b 
sw-Biii B e - u i u K o  u i > c ^ - B 4 i K - e  B b  A e p e B H H  
X.vi-B/ioBKa riuHH-fc KyKoub npoWHiiammeio 
'I T o B b I  B b  C o C c T B e H H O M b  4 - B A - B ,  H B H / l a c t  b -ł  
S-d b i u H i i l  C y A b  b t .  u p o A o - i w e H i i ł  3 0  A i i e ń .  
h 6 o  i i o  H c i e t e m U  c e r o  c p o k s ,  6 y A e T b  n o  
3aKoua.M-b nocTyrMeHo.

KaAbHapin, 8 (20) 4>eBpa-rn 1868 ro ja .  
npeACT3Aa-re/ii.CTByH>miH CyAbH, 

KoAemcuin Acecop-b, Ąe loHe.
*  *  ♦

Wzywa R ozalją  M arjanną dwóch im ion 
W reliczko  ostatecznie we wsi Chmielowka 
Gminie Kukoń zam ieszkałą a  obecnie niew ia­
dom ą z pobytu, aby się  staw iła  w Sądzie t u ­
tejszym  w spraw ie przeciw ko sobie o k rad zież  
uformowanej, w przeciwnym bowiem ra z ie  
podług praw a postąpionem  będzie.

K alw arja d 8 (20) Lutego 1868 r. 
Sędzia Prezydujący,

A sesor Kolegialny, de Johnę.

N. D. 1273. Cyrii> flpoctnou flo .iu tyiu  
Ob T a ^n łtb .

y  e n p e e B - b  n o A o s p i i u a e . M b i x b  b t ,  B o p o c T B f e  
b t ,  r. MeH43np3ei(T> Bb no.ionim l; Ho»6pn 
M ir a  1867 r. O T c 6 p s n o  T p n  m - b i u k h  m b  r p y -  
6aro xoACTa, i o i > T H H i i i . i e  K O B a i i H h i e  canorit, 
C Q A b ,  «apTyKb l l f - p e A b / i h J H a i i H h i H  u i e p c T I O  u  
OABHb ł y a . i  Baibi, uo BTOMy nahinaiTb sa- 
KOHHaro coficTBeHBHKa s r n i b  Beureń u t o 6 m  
0Hb Te*ieiiin 30 4Heii hbhach Bb onwii CyAb 
A-m npie.Maiixb, Bb iipoTiiBiio.vib me c iy i  -e 
uo KCTeMfHin t o i o  cpoaa ć j -a j - t ł  npiicym-. 
A e i i h i  Bb noAbay k83hu.

r .  PaABiib, l (13j <beiipa^(i 1868 ro4a. 
nt>4 cy4 0 Kb, KoAemcKih Accecopb, 

PaA3HK0BCKifi.
.  *

Od atarozakonnych podejrzanych o kradzież- 
mieszkających w mieście Międzyrzecu, w dru­
gi, j  połowie miesiąca Listoptda i 867  r. ode­
brano trzy worki z płótna zgrzebłegr, buły 
juchtowe czarne podszycie kuto podkowkaml, 
sól w grudach, fartuch przerabiany v.ełną i 
funt waty, wzywa więc prawdziwego w laśckla 
tych rzeczy, by w ciągu dni 30 po odbiór tych 
w Sądzie powyższym stawi! się, gdyż wrazie 
przeciwnym po upływie powyżsiego teim inr 
na rzecz Skarbu zasądzone będą.

M. Radiu d. 1 (13) Lutego 1868  r.
P odsędek , A sesor K oleg jalnv , 

Radzikowski.

S . D. 1242. C y^b  Ilcnpam im e.ibnoB, Ilt,- 
Aiiifiu eb r .  IJt/.tmycKli.

B la rOBOrlHTb BC-B BoeHHMU l) ipaHi.Tail-
cKifl B.iacTH, TinaTe-tbHo c,iE4 H ib  AiiToHa 
IJnrc itKŁro (oH b  we Il /toxapsHKb) A tT b  o t ł  
p*’Ay 51, KaTOAHKa, pafioTBnaa mine.iH 4 e -  
pemiH BapTHHKH, riMUibi Kapua-ib, I lpac -  
u b i n c K a i s  yB34a, I L u n a o f i  l yfep n i i i  oóbh- 
HHeiuaro Bb ybifici'B-E, u n b  c-tyia-u nom iK ij  
A c c r a n m h e r o  HaA-iewtmiiMb licpHAKo.wŁ 
Bb 34l;mniM uaM ó.iHHiaiiiuiii C y4b .

npMM-BTbi H u x cp n are : pocTb x o pciu iu . 
Boyiocbi pycbie, AHU,e hBcKodbKo npi>4 0 /iro» 
na roe, fiopoAa K p y r  iaH. 

r. H y - i T y c K b ,  8 (20) < beBpa.sfl 1868 r. 
npe4cT>4aTeAbCTByK)in\H C y A o p ,

‘ ________  l i la /m pcK iu .

N. D. 1318. Cy,\b Hcnpunu/ne.ibHuU  
IJoAtUfiU Ob I'. AoMKh.

CiiMb n p i i r j i .  uiae-rb XcRita.-Apie O pm i~  
repa ,  Cbiua XpiiMa MaTyuieuHMa u Laii .m - .  
Cypw AńpaMoBoil, 27 -l-Bib errb poAy n.wli- 
i r m a r c ,  Bb Aepeuuu nó/ ioHb-d>au(e,—  ro bi» 
rMHHtJ 4MOXt.il/1HHKI1, TO Bb Ml. CTeiKti, 
I4 bxaHQ.nuy iipoWMitaiomar ,, a nbih-B HeH3- 
nBcTiiaro cb M ie ra  WHTeibCTBa, 4  a ów iie- 
MeA-ieHHo n i’ HAliUilieMb CyAb n n.ict i.

.4ov:na, <beBpa/in 12 (24) 411H l8 t8  r .
(55. IlpeAt-EAa ie,ibcT Byioiiiiii CyAKH,
___________   M ii-ibńeprb.

N. D. 1316. Cy.t fb lipne mod Ilo.iuititt
Go [ upon.u m b .

BwawBaeTb ibpaiuta  ypóaHCKaro,  ju r n e ,m  
AepeBiui Cy ihóiiHBi 1'op 'ie ,  4 a6w 4.1a bm- 
C/tyiuaiiia u p i i ro n o p a  CyAa ub upo4o.i iKeii in  
20 t u  Aaeii aattbcfl n b  34 l i i u n i ń  CyAb, h ^ i j  
yBT40MH/ib o Ml'>erb c i n e r o  npeobinaH ia ,  
iib npoTHBHOMb c i y i a b  fiyAOTb cHHTae.Mbm
yKpuBaioiuiiMCH.

1'apuo'HHb, 17 (2 9 ) (heupa-ia 1868 roAa. 
noĄcyĄoKb, U liib icóaib ..

W D ru k a m i R sądow ej, p rzy  O kręgn Naukowym W arzzaw skim . — Z a poawoleniem C eusury.


